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Anglosaska 
»maszyna do głosowama« działa 

Pokojowa rezolucja ZSRR odrzucona w Paryzu 
PARYZ PAP. - Przeciwko wnioskowi ra­

dzieckiemu w sprawie redukcji o jedną trze­
cią zbrojeń i sił zbrojnych 5 mocarstw oraz 
zakazu broni atomowej - kraje anglosaskie 
puściły w ruch .. maszynę do głosowaDia". 

39 państw wypowiedziało się przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu, 6 - giosowało za 
wnioskiem, a 6 powstrzymało się od głoso· 
wania. 

Za wnioskiem francusko - belgijskim gło­
sowało 43 państwa, przeciwko - 6. a l de­
legacja wstrzymała się od głosowania, 

310 tys. ton cukru 
wyprodukowały już cukrownie 

w Polsce 
WARSZAWA PAP, - W bieżącej kampa­

nii cukrowniczej dostarczono już do cukrow­
ni 85 procent przewidzianej il05ci buraków 
cukrowych, Przerobiono dotychczas 26.400 
tys, kwint. buraków, uzyskując oltało 370 tys, 
ton cukru. W dalszym ciągu kampania cu­
krownicza przebiega pomyślnie, 

Pomoc dla 

E L 
Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicową grę Anglosasów 
BERLIN, PAP, - Dowódca naczelny 

wojsk radzieckich w Niemczech marszałek 
Sokołowski złożył przedstawi.cielom prasy 
w Berlinie następujące oświadczenie: 

"W odpowiedzi rządu angielskiego na list 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych Herberta 
Evatta i sekretarza generalnego ONZ Try~ 
gve Lie w sprawie Berlina - znajduje si.ę 
nieuzasadnione twierdzenie jakoby roko­
wania pomiędzy czterema dow6dcaJUi 50-

juszniczych wojsk w Berlinie we wrze­
śniu br, zostały zerwane- w skutek nie prze­
słania przez rząd radziecki odpowiednich 
instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra­
dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
porozumienie osiągnięte przez przedstawi­
cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Stalinem w Moskwie, 

Znane powszechnie fakty przeczą temu 
twierdzeniu, 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 

Atak wojsk Markosa na Volos 
główny port, zaopatrujący faszystów w broń amerykańską 

RZYM PAP, - Według doniesień rozgłoś- \Sbczne w Tessalli i w środkowej Grecji. 
ni Wolnej Grecji wolni strzelcy armii demo- Radio rządu ateńskiego komunikuje, iż w 
kratycznej przypuścili szturm do miasta Vo- ostatnich dniach miasto Volos było obiek­
los, głównego portu przez który zaopatrują tern operacji wojskowych armIi demokratycz 
się w materiał wojenny wojska monarchł- nej, 

górników Ira ncuskich 
organizują robotnicy wszystkich krajów świata MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI 

Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskiej:ll uwzględnie­
niem interesów wszystkich stron. W cza­
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp­
nia, a 7 września br. władze radzieckie dlł­
żyły do pozytywnego rozstrzygnięcia Ipra­
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte­
resy wszystkich stron. 

PARYZ, PAP, - Sekretariat .swiatowej no wiły udzielić walczącym górnikom Fran górników, SFZZ postanowiła zwróci~ się z 
Federacji Związk6w Zawodowych, w od- cji. apelem do wszystkich central związko­
powiedzi na liczne listy i depesze z całe- Biorąc pod uwagę - pisze sekretariat wych, zrzeszonych w Federacji, w celu 
go świata, skierowane do Federacji w spra- Sw. Federacji Związków Zawodowych, - udzielenia dalszej pomocy górnikom fran­
wie strajku górników francuskich, wydał że strajk górników trwa od 46 dni, wywo- cuskim i zadokumentowania w ten sposób 
komunikat, w którym stwierdza, że strajk łując poważny niedostatek wśród rodzin międzynarodowej solidarności robotniczej, 
górników francuskich wywołał potężną fa~ 
lę międzynarodowej solidarności robotni­
czej. Wiele listów i depesz informuje 
Swiatową Federację Związków Zawodo­
wych o szerokiej pomocy finansowej, jaką 
związki zawodowe różnych krajów posta-

Katastrefa pod G~OYJnem 
W c:roraj w godzinach rannych na szo­

me pod Głownem wydarzył się tragiczny 
wypadek. Samochód osobowy Centrali 
Tekstylnej zderzył się z ciężarówka, jadą.­
cą w przeciwnym kierunku, skutkiem cze­
go poniósł śmierć na miejscu naczelnik 
wyd'lliału o;rganiro.cyjnego Centrali Teks­
tylnej - Stanisław Wysokiński, Dwóch ja_ 
dacvch z nim urzędników odniosło ciężkie 
T;:1nV 

Wyrok w procesie aktorów-renegatów 
Samborski skazany zaocznie na dożywolnie więzienie 

pozosiali na więzienie od lal 3 do 12-1 u 
w ARSZA W A P AP, - W trzecim dniu to- Osk. Michała Pluclńskiego na karę 5 lat 

czącego się w Warszawie procesu grupy ak- więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
torów oskarżonych o udział w nakręconym 3 lata. 
przez propagandę niemiecką antypolskim fil Osk. Juliusza Łuszczewsklego I Stefana 
mie "Heimkehr" - Sąd po wysłuchaniu opi- Golczewskiego na kary 3 lat więzienia I u­
nii bległe~o Doble~ława Damięckiego oraz tratę praw Da prz~ciąg iat 3. 
przemówień oskarżyciela publicznego I obro' Ponadto w stosunku do OSkarżonych Sąd 
ny wydał wyro\t skazujący: osk. Bogusława orzekł przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Samborskiego na k"r~ dożywotniego więzie- Państwa, 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer­
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
przebieg rokowań berlińskich. Jest rze­
czą znamienną, że rząd brytyjski nie za­
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in­
nych do tzw, "Białej Księgi", opublikowa­
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 

nla i utratę praw obY"Tatelsklch na zawsze. Wszy~tl!.lm oskarżonym Sąd zaliczył 
Osk. Wandę Szczepań~kl\ na ka.rę 12 lat wię- tymczasowego aresztu, 

okres granicznych, I (Dokończenie na str, 2-ej) 
zlenia łutratę llraW cbywatelsklch przez łat 

12-cie. 

Górnicy francuscy bronią kopalń Plan roczny wykonany! 
Korespondenci fabryczni "Głosu" donoszq: 

Państwowe Zakłady Przem:vsłu Ba­
wełnianego w Ozorkowie i PZPB w 
żyrardowie wylwlIaly roczny plan pro 
dukc;yjny w dniu 18 listopada rb. 

• • • 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wel 

niancf!.o Nr 39 wykonały swój plan 
roczny w dniu 19 listopada br. 

• •• 
Załoga Państwowych Zakładów 

Przl'm~'Rłu Jt'dwllbniczo.Galanteryjne_ 
go Lbd7. - Północ w~'konała plan rocz 
ny w dniu 15 listopada rb. 

• • • 

Jednocześnie na zebraniu w dniu 18 
bm. Kolo zorganizowało zbiórke na 
strajku.!ących J;órnH{ów we Francji, 
w wyniku Idórej Kolo PPR przekazu_ 
je 21.500 zl., I{olo PPS - 8.5et) zł. 

• • • 
Załoga Pallstwow:vrh Zak'l'd~w Pr7e 

myshl We.łnianego Nr 6 w l,{)d' j mel_ 
dujc. ii pIu n roczny wykonała dnia 20 
IistłJDada 1948 roku. 

Do {{ongrl'su Z;('dn<,"zenia Partii ti. 
do _dnia 8 grudnia br. wykonamy 
87.7t>0 kg. 

Do końca roku wykonamy jeszcze 
207.400 kg. 

• • • Damy tonarów za 4,5 miliona złotych 
uad plan. lm-ty Kombinat Welnianv wykonał 

Załoga Zjednoczonych Zakładów MI' swó.i roczny plan produkf'ij a nawet 
talowych dawno Beteco i Rosner pod przekroczył go o 1738 metrów 
Zarzą.dem Państwowym w dniu 10 bm. (1,197.174 mtr.) w dniu 19 listonada 
wylwnała roczny plan w 100.2 proc. br. o godzinie 13, to znl'CZY o dzień 

, wcześniej nii urzenidywała' uchwała 
Załoga Fabryki zobowiazu.ll' sie u~ przedkongresowa. . 

czcić Dzień Zjednoczenia Partii - wy- I S· to k' '. 
konaniem artykułów galanterii meta_ WIe fY:,Y onama 1~lanu. zbIegło s~ę 
lowej ogólnej wartości 4.500,000 zł. tu z ~ru,.,lm - z prz:\znamem Kombl_ 

• • • n~towI prz('z CZPWł. zaszczytnego 
wana FABRYKI PRZODUJ~CEJ 

. Kolo PPR przy Łódzkim Z,iednocze:. PRZEMYSŁu WEŁNIANEGO · ZA 
m~l " Pr,zl'mysłu l\laszyn Rf?lnic,zych qKRES II:g~ K'YARTAf~U BIE2J>_ 
ł,odz PIotrkowska 87, meldUJe, ze w I CEGO ROJ\u z memniej przvfemnym 
dniu 17 listopatla. hr: wykonany został dodatkiem ,l\IILION ZLoTy(jH NA-
roczny plan produkCJi. GRODY • 

.,. i 
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Str. 2 

Dorobek życia 
Kazimierza Pużaka 

. "Przed tłumem robotników Dąbrowy, Bę· 
dz1na ~ Sosnowca st~em z nasadzonym ba' 
gnetem na kJarab1nd.e, Ikal'abjill od'bezpiecz.o­
iIly, paJac na &puścle" '., 

Prawda B rlini 
Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicową grę 

Anglosasów 
DokończeIllie "Ze str. 1-&j. l w związku z odrębną reformą pIeniężną 

odziQkowania ZSRR 
za życzenia z powodu 

31.rocznicy Wielkiei Rewoluell 
WARSZAWA PAP. - W odpowiedzi na 

zyczen!a przesłane w dniu Swięta Narodo­
wego Związku Socjalistycznych Republik ' Ra 
dzieckich nadeszły z Moskwy następujące 
depesze: 

Do Prezydenta Jt. P. 
P. Bolesława Bieruta 

WarllZllwa. 

... To /lą &Iowa. jakimi oskarzony Krawczyk 
opisywał S'Woją "państwowotw6razą posta· 
wę" wobec jdących pod czerwonym sztanda 
:rem robotnikÓW" Gwardii ' Ludowej. To są 
słowa, jakimi m6głby powiedzieć o ~obie 
karoy z osk!arzonych w procesie KazimJierza 
Pużaka. To są s~owa, które cllarakte.ryzu;ą 
życ'e i prace samego pużak.a. 

Stało się tak dlatego, że propozycje do- w Niemczech zachodnich i wprowadzeniem 
wództwa brytyjsJdego w Borlinie calkowi- drugiej waluty w zachodnich sektorach 
cie odbiegały od zalożell dyrektywy czte- Berlina, - to nie powstałaby konieczność 
re ch rządów z 30 sierpnia br., co dowodzi wprowadzenia r-7,CZ władze radziec1de o­
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie graniczeń ko ..mikacyjnych pomiędzy 
dążyło do osiągnięci;ł porozumienia na pod- Berlinem, a zrdlodnimi strefami okupa­
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że cyjnymi Ni~-- · i(lc. 
dyre~t?,wa ta został~ po.d~isana pr:;ez przed WŁADZE ltADZIECKIE ZA WSZE DĄ-
staw~c.lel~ rząd~1 ~VIellneJ Brytami. • ~ POZYTYWNEGO ROZSTRZYG 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przYJę­
cie moich podzłękowa6 za serdeczne powin­
szowania I bczenia przesłane I okazji tU-eJ 
rocznicy Wlelk!ej SOCjalIstycznej RewolneJt KraWCZyk, Dzięgielewslk.l. il wiem innych, 

stali istotnie z bagnetem nalSadronym na ka 
rabinie, z palcem na spuśde karabinu, wy­
mierzonego w pierś maS! robotnkzych, wal' 
czących przeciw zalewowi faszyzmu. Ale 
tym, który kierował d·ch r;bTodnicU\ dłonią 
który wskazywał kierunek strz'aru bYł Ka. 
zimierz Pużak, był Tadeusz Sztunn de 
Sztrem. 

Jesh SIę wezmIe pod uwagę powyzsze LYŁY DO 
fakty, bezpodstawność usiłowań rządu bty- NIĘCIA KWESTII BERLIŃSKIEJ, BIO­
tyjskiego, co do wyjaśnienia swego stano- RĄC POD UWA,GĘ INTERESY STRON 
wiska w kwestii berliIi.skiej przez fabry- I ISTNIEJĄCE POROZUMIENIA MIĘDZY 
ko;wani~ najro~ma~tszych ~ymysłów o do- NARODOWE. WSKAZUJE NA TO :lA­
Wodztwle radZIeckIm w NIemczech, - sta- ROWNO ODPOWIEDŹ RZĄDU RADZmC 
je się jasna. 

Październikowej. 
(-) N. Szwernlk. 

Do Prezesa Rady MInlstr6w R. P. 

P. J6zefa Cyrankiewicza 
Warszawa. 

Pużak pO'Wliedziel rzewne słowo w obrorue 
malezionych podczas rewllrji dolarów. Na· 
zwał je dorobkiem ea.łego I!wego tycia. Zby­
tec1l1la Ilkromność! Dorobkiem życia jego by 
ły wlaśnie owe śmiercionośne strzały, j.aki· 
mi jego podwładni uśmjem-a1i "bunty i re· 
wolty", to były p~ gumowe, które na roz 
kaz DzięgielewSlklego okIęc'łno drutem że· 
laznym aby łatw.ej. było mUicj! PPS'ow­
&ldej "u&uwać" z szeregu pochodów p'erw· 
~zomajowych komunistycznych robotników, 
to były niezliczone ofiary poniesione przez 
polski ruch robotniczy z winy agentury pił· 
sudczykowskieJ, którą on reprezentOwał, to 
były stras7,liirwe lata wojny i Oikupacjd, na 
kt6re on i jego klika uczcl\Ą.ne Ułpracowal' 
w SłuZbie imperlaU'1lI"OU 1 bu.riJuazji, to była 
sku~czna. pornO(' ud7JiA:!lona hitlerowcom w 
wa1ce z rewolUCYjnym pod'21lemiem, to były 
kłody rzucane pod nogi odra~ającemu SiG 
PaństW\ł Polskiemu - Rzeczyposp01itej Pol 
skiej - po raz pierwszy w historii - Lu-

Dziękuję Pann, Panie Premierze za lerde .. 
czne życzenia w dniu lU rocznley Wielk1eJ 
Socjalistycznej RewolucjI PaMzłernikoweJ. 

(-) J. Stalin. 

Należy zaznaczyć, że głównym brakiem IUEGO Z 16 LISTOPADA B.R. NA APEL 
w staI10wisku mocarstw zachodnich w spra EVATTA I TRYGVE LIE JAK l f OZY­
wie berlińskiej jest całkowita niechęć bra- 'l YWNE STANOWISKO PRZEWODNI. 
nia pod uwagę interesów radzieckiej stre- CZĄCEGO DELEGACJI RADZIECKIEJ 
f y okupacyjnej w Niemczech przy rozstrzy Do Ministra Spraw Zagranicznych R.. P. 
ganiu sprawy waluty w Berlinie. NA ZGROMADZENIU NARODÓW ZJED- P. Zygmunta Modzelewskiego 

Tymczasem dyrektywa czterech rządów NOCZONYCH W STOSUNKU DO WYSIŁ- Warszawa. 
z dnia 30 sierpnia stwierdza wyraźnie, że KÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY BEZ Proszę przyjąć, Panie Mlnll!trze, moje po-
"czterej sojusznicy dowódcy naczelni po- PIECZEŃSTWA BRAMUGLIA W SPRA-l dziękowanie za Pana zycz}iwe powInszowa­
winni przewidzieć dostateczne gwarancje, nIa z okazji 31 rocznicy WIelkiej Socjalistycl 
by nie doszło do dezorganizacji obiegu pie- WIE POSREDNICTW A MIĘDZY MOCAR- nej Rewolucji Październikowej. 
nięinego i do naruszenia stałości waluty ra- STWAMI. (-) W. Mołotow. 

_ s .... 

dowej. , 
O tym dorobku całego Zycl.a P\.rl:aka i jego to 

warzyszy m6wi<l: prokurator Za.rakowsld, o· 
IJk,arżająe podsądnych imienńem prawa. 

dzieckiej strefy okupacyjnej". 
Gdyby przedstawiciele mocarstw zachod 

nich dali dowód dostatecznego zrozumienia 
konieczności przestrzegania tego uzgodnio­
nego postanowienia, - wszystkie inne za­
gadnienia mogłyby być łatwo rozstrzyg­
nięte. Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich nie chcą zrozumieć, albo też udają, 
że nie chcą zrozumieć, że gdyby nie było 
rzeczywistego zagrożenia interesów gosllo­
darczych radzieckiej strefy okupacyjnej 

Rezoluc·ja polska w sprawie kolonii 
uchwalona jednomyślnie przez ONZ 

PARYZ PAP. - Zgromadzenie Narod6w szarów kolonialnych oraz wzywa państwa ko 
Zjednoczonych przyjęło jednomyślnie rezo- lonialne do poprawy sytuacji gospodarezej, 
lLlcję polską, przedstawioną przez dr. Laksa kulturalnej i politycznej tych obszarów l 
w sprawie obszarów powierniczych. Rezolu- przyśpieszenia Ich rozwoju politycznego. 
cja przypomina, ze Karta Narodów Zjedno- Rezolucja ta została uchwalona przez Kc­
czonych stawia Jako naczelny postulat uzy- misję powierniczą większością 26 głosów 
skanie niepodległości i samostanowienia ob- przeciwko 10 przy 10 wstrzymujących się. 

PCik-urator w przem6wieniu &wym zobrazo 
wał całe świadome, polityczne tycie ~­
ka. To zycie było niewątpLiwie kons'6'kwent­
ne. Nienawiść do Związku Radzieckiego od 
chwili, w której młode państwo rewolucji 
przyniOSło Pols'ce woliność w roku 1917, do 
chwihi.. w której ż<Nnierz .ArmiL Radzieckie) 
wyzwalał zlem:Ję naszą ~d hi<tle.roWSlkle.czd 
jarzma, gasił piec'" MajdRnJ!:·a, przecinał dnl 
ty Ośw'ęcimia. otWJerał lochy tortur gesta' 
PO, przynos' ł n:dzteię lepszego jutra, szczę· 
śliwS02ej, przyszłości. 

Pracownicy Zarządu Głównego Zw. lawod. \Vłókniarly 
Państwa kolonialne widząc, że uchwała ta 

ma zapewnioną większość obawiały tię po­
nownego rozpoczęcia dyskusji na plenum l 
wobec tego rezolucja przeszła jednomyślnie. 

dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
Seminarium dla redaktorów 

N;enawiść do ruchu kom:unlstyc:z:nego. od 
chwild, kiedy w roku 1918 w obawie przed 
zwycięstwem rewoJucjli dektlarował, ze ,.n:<: 
nie szkodzi, jeśli btU'zuazJa osiąg:ruie władze 

Pracownicy ZarJ;ą.du GłówneJto Zwiazh.u 
Włókniarzy. na ogółnym zebraniu w dniu 
20. 11. przyjęli jednomyślnie uchwałe. aby 
zaofiarować pracę w dniu 7 i 8 grudnia 
] 948 r. następująco: całodzielUle uposa­
żmue z dnia 7 bm. przelmza~ na. rzecz wal_ 
czącej w potężnym strajku klasy robotni­
cze.i Francji, a pracą W dniu 8. 12. (święto 
kalendarzowe) uczcić historyczny dzień 
Z.iednoczenia. J{)as" Robotnicze.i Polski. -

i będzie ucf,skać robotniJka, ba to zagrzeje stawał się tamą dla narastającej bohater­
do nowych czynów" - do chw:Lli, w której slIciej taM. demon5Tacj1 we WSlLystkich mia­
przec'w ~ell1U robfJtn1kOlWi, chłO'pu, lnteligen stach i wsiach Polski, do chwhli, gdy sprzy­
towi pracującemu, którzy kwali w heroicz- mierZYł s'ię nie tyliko z NSZ i WIN ale i z ge­
nej walce z 11.ai.eźdźcą wystawiał ,.Agencję stapo. Było to przymierze ze wszystkimi si, 
Antykom~1l1r ~t :VC~nfl", która dl", ,f{"~tapo śle. łarni reakcyjnymi, antyrewolucyjnymi Od 
dziła dz:ałaczy pl!oz:emr1ych, W interesie ge chwiH gdy najbardziej prawicowymi przed­
stapo ich "uf"e~:>;korUJlw; .ała", w intere~ie stawlcieltami drugiej mjędzynaJ"odówki knuł 
Niemiec hitlerowskjch staTała s:ę rozbić kla intrygi przeciw oskarżonemu przez światowy 
sę il"'obot.niczą, zdezorientować ją. zdemobi1i. imperializm Związikowi Radzieck!iemu, w 
zować moraln'e. r. 1919, od tego hi6torycznego Ir. 10920, gdy 
Wierność dla interesów buJr:żuazjil Od po' całym SCil'Cem pomagał Piłsudskiemu w jego 

czątku istnieni.a Państma PoI$kiego w roku niesławnym marszu na Kij6w, od chwiH gdy 
1918, kiedy to "oczyszczał grunt" rękaml wraz ze swymi przyjaciółmi - Zaremlbą l 
Krawczyków dla rząd,6w Chieno-Piasta, a Ciołkos~em wstąpi! do nowej organizacji mJę 
po tym PiłsudskIego, poprzez lata między- dzynaTodowej mającej na celu be;o;komprorm 
wojenne, k·iedy wraz ze SztuTm de Sztre- sową walkę z ZSRR, z komunizmem, z s:la­
mem układali plany obrony Polslld "przed mi postępu i pak·oju. 
załewem kmn1unizmu". kiedy pałkami Dzię- Dlatego t.rudno było oddzielić prokura toro· 
gielewskiego rozbijał jedność czynu, kiedy wi rolę jaką Pużak i jego towar7.Y~zc odegra­
wreszcie z całą "dwójką" i defensywą z Zy li PO wy.zwolen!u Pol~'k1 l podczas Qłkupacj1 
barskim, Majerskim, Wojciechowskim i róż od tej han:ebnej roli jaką pełnili przez cały 
nego kalibru szpicIarol gasił zarzewie straj- czas trvrania drugiej Rzec7.ypospohlte.J. 
k6w, tłumił narastające WTZeu,"ie rewolucyjne, I PrckuratoT jako przedst"lwioJel prawa osll<ar 
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Zabójstwo Waldemara Glikka' 
, 

- No, więc dobrze! - powiedział wresz­
cie Brzozowski. 
Sędzia Nosek podszedł do drzwi, ale nie 

znalazł za nimi Wieruckiego. 
- Gdzie on jest? - zapytał Hennerta. 
- Kazałem go przed chwilą przeprowa-

dzić do innego pokoju. 
- Proszę go już zwolnić. Jednocześnie 

trzeba zadzwonić do Zakładu Medycyny 
Sądowej. 

- Dobrze. 
- Panie Korc, a pan zostanie z nami, 

mam coś do pomówienia. 

- A więc do dzieła! - powiedział s~dzia 
i wszyscy znów zwrócili się w kierunku 
zmarłej. Jej ciało nie zmieniło położenia. 
Bryłowaty tuł6w w pół leżąc spoczywał 
na fotelu. Jedna ręka opierała się o po­
ręcz, a druga zwisała bezwładnie. Zda­
wało się jednak, że pani Róża Gluck żyje 
jeszcze i tylko zasnęła. J ej twarz stała 
się bardzo wyrazista i piękniejsza niż 
przed chwilą. 

- Tak wyglądają zwłoki wielu zmarłych 
na serce. - Wyjaśnił im doktór Skolimow­
ski i zaczął pisać świadectwo zgonu. 

Pracownicy Zarzą.du Głównego Zwią,zlm 
Włókniarzy wzywa.Jlł jednocześnie praoow- gazetek ściennych 
ników Okręgowe.' Komisji Zw. Zaw., wszyst Duia 23 listopa.da o ~odzinie 16 1'f' Be-
kich Zau,ądów Głównych, wszystldch od· dakcJf "GłoS!1" odbędzie się st'>mi1l1!.r!nm 
działów związkowych i wsz;rstlcich instytu. ~)~ redakiorolV fabrycznych ga.zetek SCJen­
cJ" społecznych do 7,adokumentowa,rua. 'F:'W"<J \ ~ rh •. poJą.~z~ne z llrze1{Jądt?D ~azet~t, u. 
. I . _ .. ~' kazu.1IJ-cych Slę na tereme łod~)nch fabryk. 

Clę~twa. klasy robotnicze.l PoJsld Ll\dowe.l. Prosimy kierownn~ów śwtetne wraz z ko ... 
kto rym jest 8 grudnia, dzien jedności ro- mitetami redakr,Y.inymi gazptel( ściennych 
hotnicze.1. o .lal, na.iliezn'Pisze uJVl ... h"'de. 

żał na podstaw.!.e parag,raf6w kodeksu kame­
go, prokurator jako obywatel, Jako rzeC7ll1ik 
PoI~ki Ludowej mu.s~ał mÓWIĆ na podstawie 
fakt6w hjstorycznych, na podstawie boles· 
nych dośwjadczeń polskiej kla<.;y robotniczej, 
całego polsk'iego narodu. 

Nie bylo frazesu w tym, że na ZiakO\~C1:enie 
swego przemówienia prokurator powiedział: 

".,.Nie byłby pe1ny ten. obrillL, gdYbyście 
Wid.zlielli tylko czyny oskarżonych i kh Życie. 
Mylny bYłby ten obraz gdybyście nie widzie· 
li bezmlaru krzywdy lu [1vk'lej, wyrządzO'l1ej 
prze-z: ich dzial.a.ln[)ść polItyczną. Niepehty 
byłby obuz w tej s"rawie gdybyśc'e ferując 
wyr[)k p.anowie S~dz;(}wk~ nie uprzytomnIli 
"obie. że oskarżeni ponol'izą wSPółodpowie. 
dzi.a.lnoś6 za. naszych braci pOległych p.od Kl. 
.fowem ł mul brzegami wts~y, że ponos7.ą 
współ~;lpowiedzl;).lność Za krew robotnicza. 
we w!'zystkLch miastach i miasteczkach Pol: 
ski, Ż<, ponoszą współoopowiedz1alność za dllil' 
siątki lat stracon~'ch w więzien1a.ch przez naj 
lepszych SynÓw Narodu Polskiego, że pono­
~Z1, cdnowi,,·rlzh·ność Ta l:':l'·TllCw.'łn;c pT'l'!Z de 

abS 

.legack1e bojówki działaczy ant:Yfaszysłow­
sk"ch, za wyda.nie w ręoe gestapo flZCregu 
naszych t[)warzysrz,y, że oskarżeni chcieli na.!! 
Ilchnać do nowego września, 1939 r.", 

Kazimierz Puiak jest na·pewno jednym 1\ 
winowajc6w Idęski wrześniowej jest Oll UOSO 
bieniem najl\'orszych w polskim ruchu robo.. 
tniczYm tra;dycji jeśli dziś sądzony w Polsce 
WOlnej, w Polsce LudOwej otrzymał 'wyrok ta.k 
łagodny, to d Lottego. że pozostał tych tra-dyc.TI 
pogrobowcem, te zostały one s naszego ży_ 
eta wymieo!.one, ł,e istnieją, tylko jako wsp6.· 
rnI1fenl e hańby. 
Największą karą dla Kazimierza Putaka 

jest wyrok histor
'
t, który sllrawi, te mtu.!. on 

patrzeć na re.alhae,ję zjednoczenia' klasy r0-
botniczej, na reali.,,ac.fę m8!rSZU do socla.llmm, . 
W tym ma.nzu polsk."'ł. kllts& rob(lt'nieza zmia 
ta te hanlt>bl1e szczątlq prze!z'łości ja.k Pu­
;iak, szturm de Sztrem, Dzlęg"1el ewski my 
Krawdyk. 

Prawo okaza.ło sft) dla nleh mIłOsierne a.le 
historia pozostała beŁlitosna. 

J. Krajewska.. 

bardzO.! a dziś sru;n z.ast~awiał się nad tym, I ciemno, gdy stał w gęstej czerni cienia tuż 
czy m.Iałoby to JakikolWIek sens. za kręgiem światła, padającego na chod-

Przeszedł na drugą stronę jezdni i sta- nik z wysoko zawieszonej lampy elekŁrycz 
nął w tym samym mIejscu, z 'którego w nej . Nie odrazu wprawdzie zajął tę pozy­
dzień swego przyjazdu z Warszawy obser- cję, poradził mu ją dopiero strażak, który­
wował okna gabinetu Waldemara GlUcka. wyszedł z portierni, aby się dowiedzieć, 
Nie mógł wtedy od okna tego oderwać dlaczego przygląda się fabryce. Nieustan­
swojego wzroku, ale na tle żółtej sztory nie ne strajki zrodziły lęk przed robotnikami, 
rysowały się żadne cienie. Gryzła go jed· w nim jednakże niebyło jeszcze buntu, 
nak najzupełniej aprioryczna boleść i choć przeciwnie przeżywał równiet lęk, o kable­
nie pragnął dla siebie klęski, przecież bar- tę. 
dzo wyraźnie życzył wprost sobie ujrzeć Gdzie iść? Do domu droga prowadziła na 
cień Krystyny w całkiem niedwuznacznej lewo, po prawej jednak stronie pogrążone 
sytuacji z jej szefem. Chyba tylko dlate· w wieczorze chodziły wizje tamtyoh chwil. 
go, aby podejrzenie, jakiego nie śmiał jesz- Jak to było? 
cze, wobec siebie ~ameg? .nawet sformuło- Krystyna wyszła z dyrektorem GlUckiem 
wac, wbrew naJlsto.tmeJszym ll1teres~m. z portierni i skierowała się ku alejom. 
własnym, z~al~zło numo wszystko mocmeJ Uda.ł się za nimi uważając, aby nie zbliżyć 
Sze uzasadmeme. się do nich na tę odległość, z której mógł-

Jakic to wszystko było dziwne, nie miał by być zauważony i rozpoznany, chciał bo-
- Ze mną? - zdziwił się szczerze. XIV jeszcze właściwego powodu, a już czuł do wiem niezaspokojonym wzrokiem zazdro-
_ Tak, ·z panem. Opinia publiczna mo­

~e sądzić, zwłaszcza na terenach z dala po­
łożonych od Łodzi, że śmierć Gluck6w ma 
ścisły związek ze strajkiem, a może na­
wet z robotnikami. Chciałbym te niesłu­
szne podejrzenia usunąć w zarodku. Z pew 
nych względów nie możemy podać przy­
czyny ich śmierci, dobrze by więc było 
mieć pod protokółem pański podpis. 

Korc wahał się przez chwilę, ale osta­
tecznie przystał na propozycję. Nos~ 

Był wolny. Przeszedł obojętnie obok por- Krystyny wzgardQ i nienawiść, co najle· ści widzieć wszystko dokładnie, aby nasy­
Uera, który niewiad'omo czemu usiłował się piej dowodziło, że ją kochał i że był o nią cić się swoim bólem aż do całkowitego za­
uprzejmie do niego uśmiechać, ale gdy nierozsądnie zazdrosny. W okna, zasłonię· spokojenia samoudręki. Prawdopodobnie 
spostrzegł brak jakiegokolwiek ze strony te szczelnie żółtymi sztorami, patrzył więr byłoby o wiele logiczniej podejść natych-
Wieruckiego zainteresowania, zaniechał z natężeniem, ale oczekiwane przez niego miast i zameldować odważnie swe męskie 
tych wysiłków z wyraźną ulgą· sylwety w dalszym ciągu nie pojawiały się prawa do Krystyny, tak, jak uczyniliby to 
Był wolny od kary i więzienia, ale nie na oglądanym przez niego elI ranie i nie w podobnych sytuacjach wszyscy inni męż­

był wolny od ·samego siebie. Nie popełnił przejawiały żadnej akcji, jak to widzi aJ czyĘni. Kobieta przestała być wprawdzie 
wprawdzie zbrodni, ale tylko dlatego, że kiedyś w słynnym francuskim teatrze cie· już od daw-na ich własnością, ale pozostały 
ubiegła go inna, tak samo jak i on zawie- , niów, Folies Bergere. prawa własności do pewnych jej~. usług, dl) 
dziona istota, Chciał Itlordować i to nawet ZapacU już zmrok. Wtedy również byłct życia wspólnego Z nia... do uczu~ dQ 0:usD{ 



w W'&1'Szawsk~ kinie "palladium" odby­
ła !łil nledawn~ uroczyr(.ość przekazania dy­
rekoll "Fiqmu Polskiego" pierwszego wąsko~ 
taśmowego aparatu - projekcyjnego, wypro. 
duk()Wanego ca.łkowlC"e w kraju. Masowa. 
produkcla tych aparatów będzie mia.ł:a don!o 
sle 7lIla.c7.en,ie dla upowszechnienia Amu 
(Na zdjęciu - fragment uro.czys:ości z ud7.la 

łem premiera tow. J. Cyrank"ewlcza). 

AKTORZY NA SCENĘ! Przybyły ostatnIo 
do POlski czarodziej kukiełkarzy Sergius. 
Obraz(ow, Itrzy&,otowuJe swych "pup'lów" do 

"'ystępu ... 

\,Opieka nad Matką Dzicck1em" to nie Ira.zes. Liga Ko' 
blet wrgani:r,owaL! n.'t dworcach kOlejowych punk~y opieki n-ad 
matkami, podróżuującymi ze ;swymi "pociechami". 

~raz mniej dni dz!eli nas od dO<lljoslle! 
chwillt Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot­
niczeJ. W 'kongresowym WSpÓł7.awodn~ctwte 
pracy biorą również wydatny udział i chłopI. 

NaJwlęk~~ą .... rakcJą odbudowuJą,eej si-ę 

stolicy sta.nowi trasa W - Z. Zadna z wy. 
"Iocuk. przybywających do Warszawy, nie 
opuszcza. okazji, aby obejrzeć budOwę tt"J 

gigantycznej tra&y. 

To nie źadna zwykła "śrubka"; a model sIl 
nika samozap!onowego do samOlotu, Zbu­
dowal go młody uczeń Liceum Mochanicznl'_ 

go w Poznaniu, 

'111Irtłtr" .. ,.Utllllł*'"""tlll""""II!IIIIUUUlll<ll1l!lItlltlt"U'"!II1I11UIIHIIIl'1l1lłtllllllllllłt""IU'''''Ił1''''U'IIIIIIIIIU''J I'''''''II.","UII'11ł'" 

Pomn1ki J. W. Stalina, Wielkiego Bu­

downicz.cgo Związku Radz1eckiegc-, zdobią 

wszys.kie m'asta ZSRR.. 

! 
ł , 
% 

~ POZNAJEMY 
ZWIĄZEK RAD~/EC;KI.. 

W Muzeum Narodowym w Warsmwłe zoo 
s, a~ obwa.rta wystawa •.. BIAŁYCH KRU­
KOW". Są nimi na.Jsta.r5'Ze zabytki p1śmlen­

nlCl:wa polskiego. Bewenne te starodruk' 
zostały uratowane dla kultury przez Armię 
Radziecką ~ 1945, a R~d Radziecki 7JWTó. 
clł je Polsce (N a zdjęciu - otwarcie Wygta. 

Wy). 

Nowowybudowane s:atkl polskie noszą DA 

zwiska prZ'Odowników śW"ata Itra~y. Nie. 
da.wno w Gdyni .,wodowa.no" rudowęglowiec 
noszący nazwlSiko pioniera stoczni gdyńskiej 

Sołdka. 

. Gruź)ica jest chGrobą .groźną, chOrob<\: społeczną. Duński 
CzerwGny Krzyź w połączen1 u z Nonve~:.im przeprowadza na sze 

roką skalę zakrojoną a.kcję pośród dzieci mrodzicży na . tere­
nie całej pOlski. 

Piękny, bohaterski Ll"n1ngr.ad - ślicznIe 
wygląda wiecwrem Ka.n.a.ł Samsona ... 

Toną w zl!elenj jasne domy s!ol~" tatar. 
.. klej SSR - Kazani. 



•. ----------------~------------------------------,------------------------------------------------------------~----------------------------
~nna IGoDlveris/ho 

~-
l ... , 
,1f'"W. Grzmiącej" jest powieścią o chło-
l'ach, stojącą pod względem j)ostępowości 
~ szeregu z ksią!Źką Wandy Wasilewskiej 
"Ojczyzna" jest powieścią o "ojczyźnie for­
nali, o wsi sproletaryzowanej, przygoto­
wanej 40 rewolucji w jej pierwszym eta­
pie - likwidacji wielkiej własności ziem­
:;;kie}~ 

l. Powieść historyczna. 

Rzecz powieŚci dzieje się nie w świado­
mości, nie w psychice i prywatnym prze­
życiu, ale w czasie historycznym. Ciągle 

się coś dzieje i zmienia. Przyjazd pobor­
ców podatkowych, Połoń kupuje krowę, 
przyłapanie na kradzieży na pa.ńskim, dzier 
żawie nowin, bójka Gawrysia z Kubasem, 
wojna. Życie każdego chłopa jest tak nie­
ustanną szarpaniną, nad którą nie może 
on zapanować. Nie znając przyczyn wła­
snej niemocy rozmyśla Kubas o tym, jak 
to "życie człowieka zawsze lamie się od 
jakiegoś wypadku". 

Zależność gospodarcza biedl1ego chłopa 

skuwa go w niewoli cud~ych interesów, 
między którymi musi przemykać i kluczyć, 
aby utrzymać się i przeżyć. Oto chłopska 
batalistyka. Chłopska powieść historycz­
na. Historyczny powieściopisarz XIX wie­
ku pokazałby dramatyczne zmaganie się 
jednostek i grup bojowych, rozrobiłby a­
fiszowe zdarzenia historyczne, typy boha­
terów. Autor, Kowals14, ukazuje gro­
madę ludzką w aspekcie jej gospodarczego 
i społecznego uwarunkowania wobec cało­
ści, ukazuje front gospodarczy. 

IE SKA P ZED 
Walka jest nierówna, Wrogowie ChłO-1 nie kończy się na granicy pańskiego pola obraża sobie chłop tylko przez miasto. Nie 

pa są zorganizowani i , oświeceni, występu- i ogrodu, ż,e dwór jest macką wielkiej in- znosi. "łyków" miejskich, zdeklasowanych 
ją przeci~Nko niel11lU ni.\e jako prywatni prze stytt.lcji. kapitalistycznej, któr~ nie łatwo _,panków", ale czepia się ich, byle bliżej 
. . _. .. cofnle Slę z POZYCJI, ale zagrozona - szu- miejskiej wolności. A tu ksiądz na ambo­
sladow~y, ale Jak~ ms~ytucJe zawlązane - ku ratunku przede wszystkim w dziedzinie nie ściąga go z tych wysokich dążeń i ~a­
w wyroku dla chrop a ,-- W celu wykorzy- najłatwiejszych ustępstw: ocen i ideologU. że thłopom kochać się w sobie: "I r:....~ do- , 
stania jego możliwości roboczych i gospo- Ideologię szlacheckiego utrzymania się syć ci tej zgrzebnej koszuli, tego daru bo­
darczych. Dwór jest organizacją czyha- w sytuacii historycznej wspiera także ko- żeg,), daru, co ci na twoim polu rośnie? 
jącą , na pracę chłops~~ą. Jest to zespół ściół, wyraża ją ksiądz - dobry soiusznik I cóż ci po tym, że gardło białą obrożą 

, ' l' . . k 'd . , . l d . śdśhiesz? ' Na panów się zapatrujesz? 'A 
ludzi, \zespół gospodarc:zy _ nastawiony pans ueJ spraw~ l. ~z. eJ, ,~rogleJ u OWI, 

l ' • • • • włarlzy_ W mysI idei, ze kazda władza po- czy ci to tak pasuje? Tyś, bracie i sib-
na zysK z rooll11ctwa beZ; ,względu na mte- chodzi od Boga, ksiądz każe się chłopom str-'), piękniejsza w wełniaku, niż w tej 
resy drob:1Y1,'ch rolnikówfchlopów. Jest to modlić za niemi.eckiego kaisera, skoro ten żydowskiej bawełnicy. I w tej swojej, w 
komórka \eg~)istycznego , kapit.ału. Osądy zwyciężył, jak dotąd kazał się modlić za tym ubiorze, w tych .strojach, jakieście po 

'- Pk' "'1 t kojcAch ooziedziczyli, idźcie do Boga". 
kulturowe ""~yrosle na ' tle antagonizmu cara. ropagowana przez OS.ClO e y a Niestety i furtka mieJ' ska, którą chłop 

'".. . była sprzeczna z gospodarczymI wymoga-
dworsko-chło]1\,lnego wyntJ.kag ,z obu po- mi chłopa. Kradzież i nielegalne formy chciał uciec od ni.edoli i nędzy wsi - nie 
staw gQspodar1zych - d,'vIorsloego pano- gospodarki i zysku - były w niej potę- była pewna. Zawsze trzeba było liczyc 
wania i górowronia, chłol~skiej bierności i pione, a one jedynie umożliwiały życie_ Z:lOWU fla "wypadek", na "los", który. ze-
oporu, \ I Aby jedni mogli żyć w prywatnej cnocie 

. , kt·· ł l ć . k "b pchnie z powrotem na wieś. Nie udało się 
Widzimy jak '.przesunięcie się sił sp 0- - os mus~a o~zu d~a.l r~sc, o w r~-

. " ' , . mar.h ustroju me 1llieśclły SIę wszystkIe i KubasGwi wyprowadzić syna ze wsi. Uda-
łec~nych w SWIeCle ~.O!konane p~zez rewo- potrzeby gospodarcze. Toteż gdy ksiądz lo się samemu Klic1{iemu, ale ten przy­
hlCJę ludową w ROSJI wpływa l na układ naznaczył spowiedź dla Grzmiącej, męczy słał do warstwy s"ek11lanckie!, do lum­
stosunków leżącej, zdawałoby się, u pań- się Sobieraj. "Bo i cóż to za spowiedź pów mi€jskich i ciągnął zyski bardziej ze 
skiego Boga za pie-cem, GrzmiąceJ'. Wy- mogła być, gdy złość się weń wdarła i nie ustępowała ani na chwilę. Myślał o tym, swoich II rewniaków, chłopów, których kie-
padki są powiązame w świecie historycz- że jak tylko wyjdzie z kościoła, a zobaczy dyś porzucił, niż z miasta. 
nym - rewonucja W Rosji odebrała posta- Raciążka, "cholera" sama mu się do móz- "Włościanie nasi nie przyczynili się do 
wie dworskiej część'pewności siebie, upraw gou nawinie. To już przekleństwo, prze- rozwoju przemysłu i handlu, bo, nie otrzy­
dopodobniła ona w ,dworskiej sferze ten klcństwem! - myślał. Ale czy tej wiosny mawszy ziemi, byli do tego,za słabi, by 
idealizm społ~zny, ldóry tak upodobał so- można myśleć o tym, że może się w dwor- zape.łni:: miasta czym innym, jak prostą 

skie nie wejdzie? To się zdechnie! By- praeą roboczą, a że nie zos~li przez czyn­
bie rzekomą sI\elskość wsi, te wszystkie ce- dlę się zamorzy i wtedy wynoś się z zie- niki ~G:!:.kie uwłaszczeni, stało się to wiel­
chy i wartości ;kultury ludowej, które przy mi. Ale gdzie? Jeżeli Lepionka z mia- ka dla i(~ei Polski stratą" - pisze Wła­
zerwaniu się cl\łopa do buntu i postępu _ sta jest i siedzi na wsi, tu spekuluje, tu dysław Grabski (Ekonomista, IV, 1936). 
stałyby się naturalnymi, wewnętrznymi ta- mOl'duje się osiemnaście wiorst piechotą I odw.rfJ1nie: "jedną z głównych tam dla ' 

do kol~i, a woreczki z ziarnem kryje w rozwoju przemysłu był brak rynku we­
mami na drodze klasy chlop:skiej. 110gawicach... Czy to jest życie? Gruntu wnęt.rznE'go_ związany z małorolnością i bez 
Łagodna ludom2mia Łazowfkiego, inteli- slę musowo zębami trzymać, bo inaczej rolnofci::o -- uzupełnia Jerzy Tepicht ("No­
gentna pozornie tylko bezinteresowna, bo śmierć! A że gruntu przymało, Niemiec we l)n gi", 1, 1947). "Chłopskiemu ha­
przecież w istocie\jadł chleb d~J\7orski, upra- łupi na siłę, tak samo musowo łgać, kraść slu wa1ld o ziemię usiłowali oni (obroń-

. ł i klać". cy własności ob~arniczej) przeciwstawić 
2. Ideologie, Wla a ten idealizm społeczny struchlałej Wyzbywanie się kultury "ludowej" jest hasło walki o stragan żydowski" (J. Te-

R 
wobe.c upadk.u szĄa, chty, w istocie równie tylko przeJ'awem zdrowego społecznie cią- r.icht). . ."....~:lf'":"',.1 

zeczywistość powieściowa "W Grzmią- t" wrogI ludOWI, jak pańskie rozpijanie wsi. żenia wsi ku miastu. Tam w klasie ro- W Gnmiącej - ledwo chłop docno'iizi 
cej" jest więc rozsnuta na problematyce Tak. wi~c wP. 'rewolUCji" która zaszła botniczej i rzemieślniczej jest jej sojusznik do f::forrnułcwania zasadniczego swego 'iią­
gospodarczej wsi. na ZIemIach dawneJ \ Rosji, m;;:azał, że dwór w walce społecznej. Wyjście z nędzy wy- żenia -- zipmi! - podsuwa mu dwór pro­
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Rządca ,wrócił dopiero na czwarty dzień [Ił'IOd!lSIOW' "o_al!..i /lustr. Te,ka 
w połudme. · -

p~~~:ieA;::~~y~a:~:C;~~~~ł~ef~ć ~nisap!a~ -W GRZ, HJIĄ ClE J 
''''le Kacpta. Ubrała się w co miała naj- >, " , 

lepszego i poszła na samo przedpołudnia _ ..... -' _ (Fragment) , 
bo w tej porze rządca najczęściej bywał ~ la usta. Lecz przełknęl1a tylko ślinę : i znów l by musowo teraz z ojcem ochrzcić. Po-
p.odwórzu., Po~pi~s~yla:, gdyż ~idzia;o jej kicnęła. Wyraznie ją eadławiło w ' gardle, gawędek po ludziach by nie było, tej cią-
Slę po słoncu,. ~e JUZ poznawo Jest. rym-I pod nosem zaróżowiała ,wstydliwie. , głej nagany od księdza przy spowiedzi. Już 
czasem z goścll1ca dostrzegła rządcę w po- , I 
lu, Szedł akurat ku gościńcowi. Agata , Chmurka na czole Oaolanickiego zaczę- by SIę raz stało. 
pomyślała, że niepotrzebnie będzie się I ła jaśnieć, zamieniać się w ciekawość. Szła chytrze łowiąc myśli szuKa~a lep-
święcić po podwórzu, między ludźmi skom I - Coźeś to h' ł A t" szeO'@ podejścia. - Rządca - myślała -
leć. Zdecydowała poczekać tutaj. Zeszła _ . . c CIa a, ga o. - zapy- b..,' '.' • 

z gościńca,. podeszła kawałek wygonem i! tał. po umem).l, ,bo znał ją, gd~ż póki dwó.r był Jakl~ ~ły, ale. on SIę pr,ę~l"o zml.ema~ 
stanęła soble na mocno przydeptanym gra-I najmował ludZI, Agata chodZIła często do Bywało ]UZ tak, ze po godZll1Ie do mepo 
nicznym kopcu. Przyglądała się z oddale-', roboty. Szorstko wyrzekł rządca to py_ znania się zmieniał. Nawet raptem. Pom­
nO id a ljal~ick~ś szekŚtc~uset ddołbryclh krO~~'ł'fJ tanie, ale bez złości. Toteż Agata nabrała stował nieraz i wnet potem kpił i śmiał 

o amc lemu, ory sze wo no po zo - i . d .. _ się wesoło. 
tym ściernisku, dookoła omotanym siećmi r wreSZCIe o wagl l przywarowała do rąk. Zd d ł z'e J'uz' teraz, J'ak 'J'ą do-
b b' 1 t Ub . d" P -l b K ecy owa a, a lego aa.. rany w Jasne spo me l 'I - rosI a ym o acpra! - wykrztusiła. puści do siebie, nie popuści jego ręki, za 
kapelusz a CIemną marynarkę w blasku O . .. . b d' 1 l' . ł' t' l' l' t . P I - co? - rzadca cofnął SIę krok w kolana ułapI l potv ę Zle s<om ec, az 
s onca .ęgo ~naczy ~woJą ros ą pos ac: r~y : .w sko le swo ·e. T' m bardziej, że zano-
stawał Jakos często l wypatrywał w ZIemIę, tył. - 0:oś ty chCIała? 'łY .m d J, Y gos odark' ę Bydła . kb '. -k ł . . . 81 o SIę worOWI na p " 
Ja y czegos szu a. - Zeby wlelmozny pan Kacpra na or- Niemcy napędzili stado, obsiane staranni.e 

7Ł-r,! 

dynarię, to wzielibyśmy już ten ślub ... _ pola obrodziły dostatnio, a służby mało 
wypowiedziała z trudem Agata jeszcze trzymano, na miejsce dwóch for-

. . . nali, których zwolniono przed rokiem, nie 
W lewym kąCIku ust rządcy błysnęły na- bylo jeszcze nikogo. A zaś słuchy szły od 

przeciw siebie dwa złote zęby, na twarzy karbowe.go Maluty, że "będzie nabór ro-
zagrał ironiczny uśmiech. botników". 

_ Jucha! _ wycedził gniewnie. _ Coś . R~ądca nie obejrzaw~zy s~ę ani razu za 
SIebIe wszedł w podworze l krzyknął na 

se. przyc~owała, to se trzymaj! - Zosta- chłopa, który szedł z wiązką siana ku 
WIł ogluplałą ze wstydu Agatę i szedł żwa- stajni. 
wo, prawie biegł. - Kielak! Zawołaj no mi polowego 

Agata poszła za nim. Bo jakleby mo- Ciamciarę i Kacpra! Niechaj przyjdą do 
gła nie pójść? Opowiedziała już doku- rządcówki! - poszedł wolno ku rozłoży-

stym lipom i · stojącym kępą na wschod­
mentnie całej wsi, że w jesieni napewno niej stroni.e podwórza, za którymi po przez 
będzie wesele. Jałowicę przed Niemcami krzewiste bzy i jaśminy bielą odbijały 
cudem ochroniła, chowając nieraz po róż- ściany rządc<1wki. 

nych wertepach, rowach, dolinach, zaro- Agata w mig zdecyaowała się iść tam. 
ślacli. Zimą, aż w sąsieku, w kącie, za Boć przecie wołał i Kacpra. A innego 
słomą. A już tego zielska nadźwigała się Kacpra we dworze nie było_ Mile łech­
przez lato... Boże miłosierny! Powoi czek tały ją myśli, że to ta szlachta jest taka 

W miarę jak rządca zbliżał si~ do grani- dziwClczna. Taki się widział przecie na-
cy, Agata na pół stopy zsunęła nogi z kop- w kartoflach ojcowych i ludzkich, chłost- srożony L. Ano, myślała nigdy oni nie 
ca i wolniutko stanęła na równinie. Od- kę po bruzdach i w życie, krwawnik z pe- dają poznać po sobie co myślą .. . - Lekko 
biła pokłon, aż trzewiki znikły pod białą rzuwą -po miedzach, ognichę po porowi- skoczyła po zastodolu, czając się potem za 
w czarne kółka spódnicą. nach, cliabry po pszenicach, kąkole. A z krzewami podeszła i stanęła za kępą bzu 

Rządca przystanął wyniośle. Ogorzałą boru wór za worem trawsko i ściółkę. Aż 'Rządca siedział w ganku głowę ukrył 
twarz jego wyraźnie cieniła nerwowa te pazurską ogniem paliły, oczy z natęże- w dłoniach obydwu rąk, spartych łokcia-
chmurka jakiejś złości. Czarne brwi zwi- nia bolały uszy puchły z czujności. mi na stole, 
sły ponuro nad dużymi, niebieskimi ocza-
lni, rąbki warg leciutko drgały pod ugła- Na cóż by jeszcze czekała? Dokąd? Ma- Po chwili nadbiegli kłusem Cianciara i 
dzonym :wąsem. lo to naskamlała się przecie i temu Panu Kacper, któremu rządca kazał stać na bo-
a~gat~ przeczuła ten jakiś niepokój rząCl- Bogu, żeby to dziecko nie zmarłQ bez ku zaś Cianciare prZYWOłał do ,rumltu i PY.­
ł1'i dr~g! raz oclQ!ta I>okł.9n i dO"pig~ otwaJ;:shrztu. piEL~łlJ.~ł9.. się śl~pe 1>.0 ~Zyścu. ~uż tał ostro: "\ 

-- Coś robił w nocy?1 ~<~~~,V 

'- Chodziłem! - odpowh:'!dział Ciancia­
ra zginając grzbiet pałąkowato-

- Gdzieś chodzil?! 

- Koło boru i... - potoczył Cianciara 
wokoło siwymi oczami. 

- Po całym polu! - rządca poderwał 
się na równe nogi. - Zab, psiakrew pil­
nowałeś w rowie! A co się z owsem 
stało? 

Cianciara drętwo utkV\ri.ł wzrok w rząd­
cy. Opuszczone zbytnio a przy tęgie portki 
workif>m zwisały do kolan na przykulo­
nych nogach, białe wąsiska skakały mu 
r"erwowo pud no:::em. 

- Jezusię! - Agata zakryła oczy dłonią. 

Rządca grzmiał ostro i mściwie: 

. :- Ty cholero! Pół sterty owsa wymłó­
CilI na polu! Ja was będę jak tych psów 
całe stado żywił, a chamy rozkradną dwór? 
Won mi zaraz! Jeśli cię jeszcze jutro za­
stanę w koszarach to ty z więzienia nie 
wyjdziesz! 

Cianciara z kudłami na głowie jak kłak 
pakuł, odszedł wolno w podwł\rze. R7,ąd-
ca przywołał teraz Kacpra. -

.- Zostaje~z od dzisiaj polowym - mCS­
WIł rozkaZUJąco. - A teraz mi siadaj na 
konia i niech tu Raciąrzek przyjeżdża. Ja 
tych chamów nauczę! - cisnął dłonią roz­
kaz, by Kacper odszedł. 

I Odolanicki znikł wnet za Urzwiami. 

:..\!tata kłusem Dobiegła no wsf/ 



REWOL 
gram ,go~I.odarczy rzekomo "narodowy": 
,.~ale:y SI~ organizować gospodarczo. Nie 
s.t;'rzea~w~,· Żydom, nie kupować u Żydów 
nIe dac SIę wyzysk~wać ... ". ' 

c J ĄJO" Wy ha 

BALLADA O KARABINIE 

3. Kordian i Cham. 

4. "Dokonało się prawdy". 
"W Grzmiącej" Władysława Kowalskie­

go wzbogaca literaturę o nowe barwy języ­
ka: Jest on szorstki, oszczędny, gruby. Ry­
sUJe ostrość i gwałtowność życia. ! 

o zimnej godzinie, północnej godzinie, 
gdy ksi~życ Się z chmurzysk wynurza, 
gdy piorun miedziany otrząsa z snu pilni;> 
a okop zapłonie jak róża. 

. P?d~hniE:' ł,ak Kruczkowski w "Kordia­
liI~ 1. Cnamif: , dowodzi Władysław Kowal­
.,In, ze,oj('zyzna chłopów nie mogła się po­
kryv.,ac z pańską ojczyzną. Chłopska oj­
czyzna to właśnie gospodarcza walka o byt 
to spory s(·rwitutowe z dworem, to przy~ 
ftlU~ .odrobków, to kradzione dla krowy 
gan'cIe. pal,zy. W okresie wojny światowej 
- o CJC7Xznę pańs~ą zabiegali dyplomaci 
i .walczY,I WOdzowIe. Chłop walczył od 
WIeku c swoją ojczyznę 

. "Na. dworskim fornale z pogwiz-
dem l krzykIem na konie wozili kartofle 
do. gorzelni, która szła pełną parą, uprzą­
talI sterty słomy z pola, wywozili nawóz, 
z podwórza.. Ludzie uwijali ' się przy kop­
;ach, od czasu do czasu krzyczał ktoś gło­
sno, rozkazywał. Stado indyków i perlic 
na kopczykach za stodołami wrzawą ogła­
szało dworską wiosnę". 

On z tobą piechurze karabin ze stali 
w śmiertelnej, północnej godzinie 
i na nim się kwiat ołowiany zapali 
i w sercu faszysty zaginie. 

Ón wroga odszuka w kolczastej gęstwinie­
i dół mu za życia wykopie. 

Chł.op, kt.ór~ ~ał. z siebie zrobić posła 
na seJr.: panSklej ojczyzny, uznany został 
~a zclr~.Jcę chłopskiej sprawy. Wiadomo, 
ze b~dzIe g}oso~a! na ~orzyść tych, którzy 
go pCl>łem zrobIlI, me na korzyść ludu. 
, .. ~a byrr. sam wiedział, co robić, gdybym 
nnał na c~ym .. Na tych paru morgach nie 
wym~dl'uy~ mc... Polska dawniej była, 
~'y~() z1.7, ; ~olska teraz jest, chłopu będzie 
zle. Nlk. SIę tu nad chłopem me ulituje. 
Jakhy ~awet, proszę łaski pana, u chłopa 
namacc"']ą, nowy podatek wymyślą i ten 
gr(Js~ wydrą, Nijakiego wychodu nie ma. 
MUSI się tylko tak człowiek nie dawać 
aby nie zamarł z głodu. ' 

Nawet wiosna w świecie humanistycz­
nym ma swój przedzial klasowy. Inna jest 
bowiem wiosna chIopska, inna dworska, 
choć graniczą ze sobą o miedzę. 

On z tobą przez rzekę milczącą przepłynif 
i uśnie na mgnienie w o~opie. 

Jak dobrze ramieniem o ramie z tą oronią, 
gdy okiem żołnierza w świat patrzy; 

- Słowem nie znajdujecie wyjścia -
pytał Ł'izowski. .. 

. -- Ni~ ~n~jduj~! Jeżeli się nawet przy­
chowa &wlmaka ltd. Wyjście mogło być 
~ylko jedno - dać chłopu ziemię. Lecz 
ząr:lawa h'go cl-łopi w Grzmiącej głośno 
pos1awić nie śmieli, a dwór ani myślał mu 
go p,-dsunąć. Nawet dobrotliwy Łazowski 
nie zdobył 5i~ na rozwiązanie prostego pro­
blemu. Doradzał zgodę i uczciwość, pojed­
nanie dworu i wsi, jakby od czasu hra­
biego Kr!;lsińskiego nie upłynął kawał wie-j 
ku. 

=-
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odbiciem rzeczywistości życia 
Kiedy. padły pierwsz~ stn:atY Irbil ziemi jej przypomnieć co zostało straoone, wystar 

rad2'JeokIej owego letnIego pora.nJru, roz- czało I?rzyp'ID1niE'ć, :te to samo, może jeszcze 
poczyna~ącełl'o ~~zlh~re zmagant!a. z hi- WspanIalsze, odbudowane r:o~tanie P<> 71Wy­
tlerowsklm na lezdźcą, lIteratura ZSRR wlą ciGstwie. 
c~ła. się w ogólny nurt mobUllzaeJl pO' Ale w dniach wojny żolnierz był nie tyl-
wSl.echnej, ko na fr·:mcle. Żołnierzami bym również ci, 
Twierdzenie :to nie jest bynajmn~e1 prze' którzy prac'Jwali dla frontu w fabrykach 

nośnią. W szyscy pIsarze, jak jeden mąż sia ewa,~uowanych na d~lekie ziem:Le uralskie. 
n.ęli do służby w'Jjennej. Jako koresponden- ŻołnIerzamI b.yly ~~blety, prc:cu.Jące w koł­
CI, wychowawcy po]i,tyczni jako żołnierze. cha,za.ch, zołmcrzaml były dmeCl, znoszące 
Głos Erenburga zabrzmiał n~ wszystkich fa' męzm~ blokadę i głód, Z nimi! wszystki-ni 
lach eteru, rzucając hasło walki na śmi'erć j bY'ł I?lSlł;TZ ra.dzieck~. 
życie z barbarzyństwem bitlcrowslcim. Rn' . "NIeuJarzmIenI" Gorbatowa. "N.aród jest 

,. . ," d N' . f t nleśm~erteJny" Grosm~n~ Ognie" Karawa-
palaJąc nlen-aWlSC o l e ITlle c aszYR OW', . ~"<1. " 

5kich pisarze radzieccy ''Jpiewali nie tylko ]ewOJ. "Walka o pokój" Panfierowa - ,'),to 
cierpienia ludów ZSRR. Czul'i oni wra'z z Po do~umen~y powstałe w pIerwszym okresie 
lakami rozstrzeliwanymi Ila iUliicach rIDa;;t wOJny. PISZę celowo dokumenty - gdyż .są 
i męczonych w lochach Gestapo, z Żyda:ni to. obr::zy ?dpowiadające całko'Wlicie rzeczy­
pozbawionymi nawet prawa ludzkiej śmisr' l :VIstoŚCI. Wl~ra Jnber pisze ~amięt,njtktj z oblę 
ci, z Francuzami torturowanymi, z wszystki zo?-ego LenJng~du. Fac11eJe~ wznosi nieś­
mi narodami Eur<:>py, które zdław.iła stopa Ime~teln'y. pomruk partyzancklej młodzieży 
faszystowskiego najeżdżcy. ra.dzlec~lcJ. Wlera AlIgher tworzy poemat 

Tak jak żolnicrz radziecki walczył nie tyj ku CZCa .15-letnIej Zoi Kosmodiejańskiej, za­
ko o 5"'-'oją ojczyznę, ale o wolność wszyst· n:ęczoneJ ,Partyzantki, która gi!l1ie zimie­
kich nar'Jdów - tak ... pisarz radziecki gIo- ~em Stalma na uSlach., Już nie~iad'Jmo kto 
sił prawdę o imieniu tych wszystkich, któ- Jest .dla kogo ~atchmell1em - lIteratura dla 
,rzy przemówtić nie moglu. ' W chwili gdy ludZI, czy 1.udz1e. dL.a Llteraturr .. 1 jeszcze je­
Niemcy stali u granic Moskwy, gdy Len::r ~o :- w zadneJ lIteraturze sWlata nie mó­
grad bohatersko walczył w kleszczach blo·ka W1 ~~ o bohat~rstwie z taką prostotą, cal­
dy, gdy płonęły pola i w 25'letnim trudzie k~wICle .poz~a~oną patosu, jak w 1'iteratu­
budowany przemysł stawał się pastwą dy' rze r ,adzleckleJ. 
nami tu - Ale,ksk~j Tołstoj mówił o') zwycic., ~yda~e _ się, że ta p~tawa literatury jest 
stwie, które musi nadejść, które przyniesie tez odbl'cIem rzeczyWistości. Ludzie rad2liec 
z sobą WYZWOlenie dla c.a.łego świata. ey, dOkonywują swoich najwylszych poświę-

Naród radziecki w najdęższych chwilach cen dlatego, że wypływają one z ich cale­
wierzył w klęskę wroga, był fiuezl(,:-nnie prZE: gO Doastawicnia wobec życia, 7i ich stosun' 
śwladczony, że nadejdzie własne szczęśliwe ku dla Partii K'Jmunistycznej, do kraju kM­
jutro. Ale między Korcz,aginem, 'który w' cza ry budują. 25 lat życia w ZSRR wY't~orzy 
sie wojny d'Jmowej w grodzie, chłodzie, bo- ło tYJ? cz.ło;vieka, który nie może postęp o­
jach i trudzie wierzył w zwycięstwo, a oby' w.a~ m~cze.1. Te cechy radzieokie uwydat­
watelem ZSRR podczas IT -ej. wojny świato maJ.ą Się najbardziej w "BU!I'ZY" Erenburga, 
wej jest ()lbrzymia różnica. Tamten tworzył gdzlc. znajdujemy obraz dwóch światów _ 
sobie wizję przyszłości takiej, ja.k:iej nie da F:a~C.1i rozdartej między bohaterstwo rdb'Jt 
nym mu było jeszcze - widzieć, ten oglądał n~kow i zdradę burżuazji oraz Zw. RadzJe\.:· 
0woce zmycięsbwa, WiedzLaJ: już co utracił, k~, gdzie nie ma podziałU na "ojców" 1 tiz~e 
brauił swego stanu posiadan1'a. elce, na te ~y inne środowiska, gdzie ~szy 

Porównajmy Korczag1!J1.a Ostrow-kjego i scy oddychaJą tą samą miłością w<:>lności i 
młodzież książki. Fadiejewa ,.Młoda Gwar- płoną. tą samą nIenawiścią do faszyzmu, któ 
dia". Jest tam mbdy komsomolec Kosz~- ry Zd1Jszczył ich 'Zdobycze. 
woj, który staje się przywódcą bojowników Jeżeli prz~pomnimy sobie smutny ton pi.:!r 

przy pierwszych, ra.dosnych piosenkach, gdy dZWOnią _ 
on też śpiewa pieśń kukaraczczy _ 

Pamiętasz, jak załkał, jak zaciął się nagle1 

gdy An tka podcięło w pół drogi, 
tak tylko zawodzą postrzelone trznadle, 
tak jęczy skowronek beznogi. 

A może raniony upadniesz nad wałem 
i płynnej krwi szmery usłyszysz. 
On stanie, jak czujka nad ziemią i ciałE:m, 
błyszczący, milczący wśród ciszy. 

Kom·sja Główna dl Spraw Kultury 
Dzienniki doniosły: 12 bm. odbyło się w 

Prezydium Rady Ministrów pod przewod­
nictwem premiera J. Cyrankiewicza inau­
guracyjne posiedzenie Komisji Głównej dla 
Spraw Kultury. 

Fakt, że obradowała ona po raz pierwszy 
pod przewodnictwem premiera dowodzi zna 
czema, jakie PallStwo przywiązuje do spraw 
kultury. Istotna bowiem rewolucja oświato 
wo-kulturalna w Polsce polega na tym, że 
to, co było dotychczas dosyć bezładną, 
często niemal filantropijną i bezplanową ro 
botą partyzancką. w zakresie kultury staje 
się stopniowo instytucją ustawową, zorga­
nizowaną. 

Główna Ę:omfsja dla Spraw Kultury wy-

f(roniko hu.turolna 

KRONIKA PLASTYKI 
Studenci Wyższej Szkoly Sztuk Plastycz­

nych w Łodzi zorganizowali w ramach "Ty­
godnia Studenta" wystawę swych prac ma­
larskich. Wystawiono 29 prac najlepiej obra­
zujących ideologię arty.styczną uczelni oraz 
jej postępowy charakter. W przemówieniach 
wygłoszonych podczas uroczystości otwarcia 
podkreślono ścisły związek pomiędzy życiem 
przemysłowym a sztukami plastycznymi, któ­
re winny życiu temu dostarczać nowych 
form i wzorów. 

SUU:CESY 
ORKmSTRY POLSKIEGO RADiA 

W CZECHOSŁOWACJI 
Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskieg'J 

Radia. po sukcesach odnies,;onych w Brnie 
Morawskim i Bratysławie, dała dwa dalsze 
koncerty w Czeskich Budziejowicach i w Pil 
źnie. Koncerty. którymi dyrygował W. Rowic 
ki, zostały niezwykle życzliwie przyjęte przez 
publiczność czechosłowacką. 

W Budziejowicach, z udziałem przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa i władz micj 
skich odbył si~ uroczysty koncert czechosło­
wackie.i orkiestry wojskowej na cześć gości 
pol!ikich. Po koncercie wręczono dyr. Rowic­
kiemu kilka cennych upominków, m. in. herb 
miasta Budziejowic z XVI w. Również w Pil 
źnie zgotowano orkiestrze polskiej serdeczne 
przyjęcie. 

• • • 
Onegdaj Wielka Orkiestra Symfoniczna 

Polskiego Radia dała pięrwszy koncert w Pra 
dze. Koncert odbył się w Domu Sztuki. Dyry 
gowa! Witold Rowicki. Na program koncertu 
złożyły się utwory kompozytorów polskich. 

Pierwszy występ orkiestrowy w Pradze 
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem pu 
bUczności. Na koncercie byli obecni: minister 
Informacji - Kopccky i ambasador RP w 
Pradze - Olszewski. 

łonil'a trzy podkomisje dla spraw, które 
okre:;lają właśnie zakres jej działania. Są 
to podkomisje: 

1) czytelnictwa i słowa drukowanego, 

2) zagadnień artystycz.-wido~kow~ch 

3) zagadnień uczclniany'ch,; I 

Wyłania się potrzeba kształcenia dzia-
łaczy kulturalnych, bibliotekarzy, którzy 
byliby jednocześnie doradcami w sprawach 
czytelnictwa, organizatorami zespołów do­
brego czytania itd., prawdziwymi popula­
ryzatorami książki na prowincji. 
Pierwszą i najważniejszą bodaj uchwnl;~ 

Głównej Komisji dla Spraw Kultury jC3t 
utworzenie Cent1'alnej Szkoly Pracownikó:.v 
[(ulturalno-Ośu:iatowych 'tO Jadwisinie. 

"OSTATNI ETAP" 
NA EKRANACH PRAGI 

W kinie "Sewastopol" odbyła się premiera 
filmu polskiego "Ostatni Etap", wchodzącego 
obecnie na ekrany czechosłowackie. 

Na premierze obecni byli: członkowie rzą­
du czechosłowackiego, z wicepremierem Fir-. 
lingerem na czele oraz ambasador RP w Pra­
dze - Olszewski i reżyser filmu Jakubow­
ska. 

ODCZYTY W SOFII 
O POLSKIEJ POLITYCE KULTURALNEJ 
Znana poetka bułgarSka, attachee kulturaTj 

ny Ambasady Bułgarskiej w Warszawie -q 
Dora Gabe, podczas ostatniego swego poby~ 
tu w Sofii wygłosiła, na zaproszenie klubll 
Pracowników Kultury oraz Tow. Bułgarsko­
Polskiego - odczyt o polskiej polityce kul­
turalvej. 

Prelegentka omówiła szybki rozwój życ!a 
kulturalnego w Polsce, mimo ogromnych 
strat i zniszczeń, spowodowanych okupacją 
hitlerowską oraz nakreśliła główne wytyczne 
polityki kulturalnej, wyrażające się w jej pla 
nowaniu' pod kątem widzenia powszechności 
i potrzeb, jakie stwarza demokratyczllY 
ustrój Polski Ludowej. 

Odczyt ten, który wzbudził duże zaintereso 
wanie, prelegentka powtórzyła w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych dla przedstawi­
cieli sfer rządowych. 

"QUO VADIS" 
W PRZEKŁADZIE NA JĘZYK FIRSKI 

W bi~ż. miesiącu wyjdzie z druku, wydany 
w Helsmkach. przekład "Quo Vadis" Sienlde 
wicza w języku fińskim. 

Z CZECHOSWWACJI DONOSZĄ: 
W Czechosłowacji wzbudził wielkie zainte" 

resowanie film krajowej produkcji p. t. Ka­
ri.era", który będzie wyświetlany po" raz 
pIerwszy w 29 miastach Republiki. 

• * * 
. W ramach l:I:ocz~st~gO ?bchodu 3l-ej rocz-

WANDA WASILEWSKA mcy RewolucJ~ Pazdzlermkowej, nastąpiło w 
W CENTRALNYM OŚRODKU Pradze. ot~arcle wystawy "Film Radziecki" 

DOSKONALENIA obraZUJący stan i osiągnięcia kinematografii 
w ZSRR. Wystawa została otwarta w pałacu 

KADR PEDAGOGICZNYCH "Ars" i potrwa do końca listopada br. 
Na zaproszenie 'Ministerstwa Oświaty przy • * • 

była do Centralnego Ośrodka Doskonalenia W Pradze odbyło się uroczyste ot l 

i po okresie bohatcrskiej walki równie boha wszych pOWIeści pow''Jjennych w literaturze 
i.ersko ginie. On i jego koledzy wiedzą do- zachOdniej, to tym ba,rdzic.i rozumiemy dLa 
skona!e, że wróg wydarł :im nie iylk'J oj- czego pierwsza książka tego rodzaju , .. ryda­
czyznę, ale cale ich życie z tą ojczyzną zp.- na w ZSRR nazywa siG "Szczc;ściem" (Paw' 
spolone, od te.i ojczyzny nierozdzielne. Wy- lenko). A1:Itor P?k.azuie ostatnią fazę wojny 
darł im radość młodości, nauki, pracy, kolp. ~zwa1an!la krajów bałkańskich. a jednocle; 
żeńslwa i miłości. K'Jrczagin nie miał domu. srue olbrzymią, gigantYCZ'llą pracę nad odbu 
- Koszewoj miał jednakowo ukochany dom ~ową w swoim kr.p.ju. Oczywiście, że nie jcst 
rodzinny, jak i ten wie1ki wspó1ny dom, Jeszc~e łatwo. Tak jak nieŁatwo przyszły 
którym jest ojczyzna radziecka. Korczagin zwYCIęstwa (wystarczy tu przypomnieć Beka 
i jeg<:> pokolenie przez swoją walkę stwo' ,,sz'Jsa W<?łokołamska", Niekr,asowa "W oko 
rzyli republikę socjalistyczną, ta republika pach Stalmgr\łdu", Bubtie.nowa - "B4ałe 
socjalistyczna zrodziła pokolenie obrońców brzozy") tak samo roel,atwo jest dźwignąć 
którzy ginQli dla niej wlaśn:e dlatego, że tak ruiny i użyźnić zachwaszczone pol.a. Ale i tu 
bardzo ukochali życie, jakie ona im cLała. staje człowiek radziecki pełen wiary w swo 

Kad~ PedagogicznYCh w Otwocku ob. Wanda wego teatru eksperymentalnego kt :varc te no 
~as~lewska. W?,bitna pisarka. wygłosiła na mał nazwę "Teatr Filmowego Stud?r

y ,? r~!: 
k~rsle kuratorYjnych pracownIków pedago- daniem teatru b dzie ws ół lUm.. Gl 

glcznych referat o życiu człowieka radzieckie Czechosłowackim ę w ks~tafcre~.a z Fllm
b
e
k
ro 

l dlateg'J literatura radziecka po-trafila mo ją ojczyz.ll~ w swój naród. w swoją pru'iię. 
bilizować do walki z wrogiem, Wystarczało: J. Kra;iewska 

go kt '.' lU nary II R f t a orSlnego, ktory będzie następnie angażo 
. e er~ oparty . na bezpośrednich prz,~żY-1 wany do poszczególnych filmów W t -

cI~ch. l ~spommeniach literatki, wzbudził czyć, Że Teatr Filmowego Studiu~; ? :tjn<l 
~Iellne zamteresowanie wśród uczestników dynym t~atrem tego tyPU w c ł j te r 
kursu. środkowej. a e urOD G 
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E. To ... 

EKSPERT OD 
Słusznie zauwa.iyl pewien mądry poeta, 

~e czlek człekowi nie dorowna. Tym bar­
dziej, prOszę was, możnaby' tę olJi:1,ię od­
nieść do kartofli. Bo zważcie tylko: są 
między nimi i ,,amery.kany" i "żółtki" i 
"kleje" i tyle innych gatunków tudzież ro­
dza.?ów, że dlugoby tu przyszlo je wyliczać 
, omawiać. Stanowczo ziemniak ziemniako­
wi rrie jl_st równy. 

~t .. 

<~--
Na straży powyższego poglądu stal nie­

ustraszenie kierownik spóldzielni w Godzia 
nowie., Zbudttiewek. Aż 8trach powiedzieć 
jak to był wymagajClfCY czlowiek w zakre­
sie dostaw kartofli. Od r~u na oko braki 
określał: 

- Za sypkie - mówu. - Na mączkę je 
~obie przetrzyjcie. 

Albo: 
- Te b~dą pa4Ge w smaku. WieźliJcie je 

bez przykryóia 'na wietrze. 
Zdarzyło się niedawno, że dwaj gos­

podarze z Kros!towej, Długosz i Szczepa­
ttiak, 10 wozów z ziemniakami do Godzia­
nOWa pod Plyćwią przytaskali. Zabierają 
się do wyladowywania, a tu, na szczęście} 
zjawia się kie-rawnik Zbudniewek. Spoglą-
da na kortofle i nosem kręci: . 

- Zabierajcie je z powrotem - powta­
da . . 

I faktycznie bardzo starannie je przebra 
li. Własnym oczom nie dowierzając komi­
sję Z Zarządu Gminnego Krosnowa i M. O. 
zaprosili. 

- Sprawdźcie - proszą - bracia kocha 
ni, byle czego do społecznej spóldzielni 
podsuwać nie chcemy. 

Ano, komisja gatunek i rozmiar kartofli 
Dlugoszowo - 1:3zczepaniakowych zbadała, 
opinię wystawiając jak najlepszą. - Jedź­
cie z Bogiem - oświadczyli - wstydu 
Krosnowej tymi ziemniakami nie zrobicie. 
Więc Dlugosz ze Szczepaniakiem jadą do 
Godzianowa już, jak to · się mówi, na hur­
ra. Lecz tu znowu surowy Zbudniewek ich 
zwarzyl: 

- Tylko - rzecze - cztery wozy przyj 
mę, a suść, proszę uprzejmie, z powrotem. 

- Hm - zastanawia się Zbudniewek 
- no, tak, to w takim razie w drodze la-
ski wezmę i te sześć wozów, tylko po 400 
złotYCh za metr, a wy mi za tę grzeczność 
kwit podpiszecie po pięćset... 

Ale Długosz ze Szozepaniakiem to chlo­
py na grzecznośoi się wcale nie rozumieją­
ce. W uprzejmej propozycji pana kierow­
nika tylko się kantu jakiegoś dopatrzyli i 
~nać o tym dali, komu należy, że Zbudnie­
wek jest bardzo wymagający nie tyle w 
rokresie dostaw, ile w zakresie własnej 
kies.<:eni. A władze nasze zamia.st po stro­
nie wybitnego eksperta od kartofli stQltt4' 
- stanowisko Długosza i Szczepa;niaka na 
tychmiast podzieliły. 

NieszczlJsny ZbudJni6wekl lak tlobrze 
pójdzie, to wkrótce się zapewne Z1ULjdzie 
w milenoińskiej spółdzielni pracy. Być mo 
że jednak, nawet i tam kantaktu z karto­
flarni nie straci. Tyle tylko, że nie b~dzie 

ich już wybierał a ... obierał. 

- Z powrotem? - wołają Krosnowia-
- Zabierajcie? - dziwią 3ię obaj do- cy. - Jakże to takt Kartofze jak hama-

.'łtawcy, Długosz i Szczepaniak. - Jakże ny ... 
to tak, obywatelu kierowniku'! Nie po to, """ 111111111 ... 111111 111111111 111111111111111 111111111 IIIlIIlIInlll"IIII11I1I1I11I1I1I1111I1I1I1I1I1I1I1I11I1I1I11111111 1111""11111111111111111111111111111111111111111111111111 
żeśmy te 15 kilometrów :e Krosnowej je 
wiezli alJY zabierać. Powiedźcie przynaj- I Ad" ... Roąa' •• ' 
mnie/- dlaczego 1 Taki do:; ry gatunek, bie- --

lutkie~rzeszek _ przerywa surowo Zbud- PRZ YJACIEL 
niewek. - Z .. i. DROBNE. Kartofel musi Przyszedł do mnie późnym wieczorem. Byłem oburzony, ale jeszcze starałerr 
mieć swoją średnioę, -4 centymetry conaj- _ Przepraszam _ powiedział, - że tak się opanować. 
mnie.?, zrozumiano? Zresztą możecie je tu- późno przychodzę. Ale mam ci coś do za- _ Nie udawaj Greka. Wi~m, że chcesz 
11111111111111111111"1111"""""'"1111111111111111"111111111111111111111111111111111 komunikowania. pożyczyć i dlatego op,~wiadasz mi taki, 

- Słucham. głodne kawałki o zachwyconych Piryckich 
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. i zadurzonych wdówkach ... Mów - ile? 

- Tego satyryka? - Ależ daję słowo, że nie chcę nic od 
- Tak. Powiedział, że mimo to, iż jest ciebie! 

twoim konkurentem, musi przyznać łojal- _ Nie chcesz pożyczki? - podchwyci. 
nie, że naprawdę ostatnio napisałeś kuka lem. _ Więc może ~hcesz, abym poparł 
doskonałych utworów. Jest oczarowany. l cię w Urzędzie Mieszkaniowym? .Albo , wy_ 
to właśnie chciałem ci zakomunikować. ronił ci dill'mowy bIlet do teatru? 
Pokręciłem się na krześle. się 

I ostrożnie - Czyś ty zwariował?! - żachnął 
- Doprawdy? - zapyta em Staś. 

- No, to bardzo się cieszę! _ Tylko bez obłudy! - zawołałem su-
_ Tak - p"owiedział Staś z serdecz· rowo. - Nie udawaj, że nie rozumiesz. 

nym uśmiechem - ale mo~e pr~yj~~e ci Przejrzałem cię na wskrcś! Gadaj w teJ 
będzie usłyszeć, że czytelmcy ro~v1l1ez bar- chwili, o co ci cl1odzi!!! 
dzo cię chwalą. Taki Pirycki, ko~eser Staś poczerwieniał. 

rys . .l. Zarębski bądź co bądź, powiedział, ż~ ty masz . IstOt- d' t""l h a 
nie talent. Dawniej _ pOW1ąda - me tak - No, dopraw y, ty Jes es z e wyc ow . 

którą u pana kupUam. cię cenił. A teraz widzi, że' t~ j~nak po· ny! Ma słuszność Kropi wni~ki, . że ~owiada 
LraIisz. Ostatnio bordzo się usrruał, czyta- o tobie, ż'e ty jesteś czasarru meobli~zalny 

- Ta wołowina, 
jest bardzo stara! 

- Po czym pani poznała? jąc jedną twoją humor~kę· Prawie Cze· _ NieobliczalrJY! Cudnie! I co dalej 'I -
. . chow - powiada. "pytałem skwapliwie. wołowIna nie ma zę' ~ 

. Znów pokręciłem się na krześle i uśmie- _ A nioże nawet satyryk Wywijas ma 

- Po zębach! 
- Jaktol Przecież 

bów? 
- ALE JA MAM! 

W EPOCE "POMYŁEK" LEKARSKICH 

chnąłem się głupawo. rację że cza"pffi piszesz bzdury. Po prostu 
, . " _ To mnie cieszy - oświadczyłem. stare kawały l tu zle opracowane .• 

_ A jeszcze chciałbym dodać -:- ciąg- - Zle opracowane! - zawołałem z en· 
nął Staś - że pani Paprucka, Wles~ ~ tuzjazmem. - Przyjacielu - mów, co je­
ładna wdówka, Jest twoją szczerą WlelbI- szcze? 
cielką! Twierdzi, że piszesz na~rawdę w~- _ A Czarny twierazi, że twoje rymy.są 
sołE:! kawałki. I poza tym powIedzlała, ze do.... nawet nie powiem, do czego, bo Je­
ty masz intereSIU.ią,ce oczy i taki przy jem- stem dżentelmenem. 
ny wąsik. _ A siostra Paprockiej wspomniała, że 

oM 

rys. Z. Klulln 

- Tę luksusową willę wystawiło mi samo­
rzutnie nasze społeczeństwo! 

- ?1!! 
- KUPUJĄC TOWAR W MOIM SKLE-

PIE! 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lIlIIIlUlI 

JerzlI Ił'oźn!!!!! 

Pastwisko 
Będzie temu Ja1ńeś trzy ty$odnie1 Jecha 

łem autobusem i czytałem list, l\lilosny f 
Nie, jeszcze ~on~j: pasterski." D!>jechałem 
akurat do słow, ze szkoła to SWlęty p~y­
by tek wychowania ~y coś w tym rodzaJU, 
kiedy autobus nagle przystanął. 
~ Postoimy trochę w polu - oświad­

czył konduktor. - Mały defekt w moto­
rze, Kiedy jedQ.ak wys}edJiŚlIlY z ~u~bus? 
aby kości wyprostowac, oka·zało SIę, ze nIe 
stoimy bynajmnie.l w polu, a naprzeciw 
jakichś zabudowań. 

- Co to za wieś? - zapytałem przecho­
dzącego chłopa, 

- Kłomnice - odparł chłop. 
- Ano, spora wieś oceniłem "na 

oko" rozglądając się dokoła - kościołek, 
spółdzielnia, urząd pocztowy .. , Tylko szko 
ły jakoś nie wida~? 

- E - machnął lekceważąco ręką. m6J 
rozmówca - lepiej, że nie widać, bo nie 
ma faktycznie i co oglądać. Pomieszczenie 
marne, dzieci w trójkę na ławkach siedzlł. 
ciasno, położenie kiepslrle. punkt Odległy:" 

- N o to czego lepsze~o budynim nle 
wystawicie? - 7-lluważyłem zdenerwowa­
ny, - Kredyty by się przepi6Ż znalazły. M 

- Kredyty _ tak - usmiechnął sIl' 
smutno cbłop - ale z miejscem 7-3. to go­
rzej, 

PocląJPlął mnJe y-a. rękaw plM'tCZ&, 
- Widzi pan to pole! - rzekł - ., 

tam, tuż kolo szosy! 
- Widzę - oświadczyłem.. - N o, to eo f 
- Tam właśnie - WY.1aśnił ,.kłomnl-

cZak" - chCieliśmy dzieciom z naszej gml 
ny szkołę stawiać, 

- Doskonała myśl! - pochwaliłem. -
Punlet faktycznie, idealny ... 

- Owszem - pl"T..envał mó., tnfonnator 
- ale nic z tego. Tam jest ua.stwisko, 

- Pastwisko? _ zawołałem oburzony, 
- Ależ ch~'ba nic prostszego jak pastwi-
sko znaleźć gdZie indziej. a tu postawić 
szkołę? Chyba. że milszy wam jest los 
świń. leur, kaczek i gęsi, niż uczących się 
dzieci! 

- Nam uie - odparł chłop - ale ksi~. 
dzu Kubowiczowi. 

, - Księdzu KuboMczowi? A cóż on tu 
ma' do gadal'lia? 

- Bardzo dużo - odparł ponuro mies'", 
kaniec Klomnicy. - To .iegn g-runt, Prosi­
liśmy go bardilo, aby choć kilkadziesiat 
metrów odsprzedał, po dobrei cenie, ale 
ks, Kubowicz. nasz niby proboszcz, tylko 
się na to odlłł i powiada: ,.SZKODA TEJ 
ZIEl\1I NA SZKOLIj:. SZKODA, ANI PIĘ­
DZI NIE ODST~PIIj: I wonóLĘ OGROl\1 
NIE SIE DZIWIE, ŻE O TO ZARIEGA­
ClE, CHYBA DLA WSI WIEKSZV PO­
ŻYTEK Z PASTWIS·KA, NHL! ZE SZXO 
LY", , Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnięte zę chyba J'eJ' siostra zwariowała, skoro uwa­

Defekt w motorze został widać napra-
by zapytał:~m: ża cię za przystojn~go mę~czyznę! ~o - wiony. bo szofer trąbiQ"j~m d!\wał znać, 

- Ile ?.. powiada - przystoJny męzczyzna me ma ie autobus odjeżdża. Po,,;." .... nałem swego 
Staś odparł niefrasobliwie : tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! rozmówcę, a za.iawszzy z powrotem miej-

Sce 'W wozie próbowałem "zrozumieć" ks, 
- Ile? Najwyżej 31l lat! Więcej Papro· _ Ależ oczywiście, nigdy nie ma! - Kubowicza. Ostaterznie to nawet nie ta-

cka. nie, ma! A wy. gląda na 20. Ładna be- zawołałem z zachwytem. _ Kochany Sta- kie trudne: DOBRY PASTERZ WINIEN 
stYJka PRZEDE WSZYSTKIM PIJ,NOWAC PA-

N· . . d' . bestYJ'kę - odparłem I siu, teraz mówisz, jak ptawdziwy przyj a- STWISKA, Tylko czemu właściwie w ta-
~ Ie l zIe mI o . ' l' kim razie nstatni list pasterski eniskoll!.'tu 

rys. T. Ulatowski twar<;lo - idzie mi o to, ile potrzebllFsz? Cle. . zapewnia, iż, .fegn zda"';p"1, s"'-wła to niby 

I - Jakto? - sortal Staś .• - Nie rozu· I ze szczerym uczucIem ucałowałem ~CJvrzybytek wychowania? Wychowania f 
. ~ . Zrobiłem kawał panu, panie doktorze: . '1 ' . W oba policzki. Na. .,nieln'amotllych" pastuszków? 

'\'0 NIE JA MIAŁEM BYĆ OPEROWANY! Ollcm .. 



lłr '1. 
Po dwóch "tronach barier., 

Gdy radziecka strefa Niemiec tchnie atmosferą spokoju I pracy 
w Itrefach zachodnich szerzy się wojenDą histerię i faworyzuje hitlerowskich zbrodniarzy 

(Od 8pecJalnego kore8pondenta IIGło8U") 
.... Berllll w Ilsłopadsle. I 

Im dołnle,J rozln'zouewa,- fanfary prowoJennej hlsłerH na łamach sachodnlo-nle­
mlecldch dzienników, tym .pokojnlej I nerzeJ informuje prua .trely radz1eckle.ł 
• rekordach, OIlvntętych prse. niemieckich ,órnlk6w 1 metalowc6w w pracy nad ro­
lIWoJem pokojowej produkcjl Rółrllca to znamienna I charakterystyczna: ,ł6wol\ łre­
jcll\ pism, ukazuJących się w sektorze radzlecldm Berlina I w strefie radzieckiej 
Niemiec! Jesł praca oraz tywotne, codzienne sprawy I potrzeby wielkiej rzeszy pn­
~wniczej, zaś w prasie zachodnio berlinsktej I zachodnio niemieckiej na pierwszy 
plan wysuwają. się: kunktatorstwo polityczne I tendencyjna, nie brzydząca się żadnym 
fałszem propaganda, usiłująca szerzyć przekona.nie, że "wojna jest nie unikniona". 

N te jest dziełem przypadku, fe właśnie \" I przy pracy. Na czym ta "praca" ma pole­
strefie wschodniej panuje, mimo sztucz- gać, dokładnie nie wiadomo, ale sądząc z 

nie przez zachód wytwarzanego napięcia, at- kurSUjąCYCh wśród Niemców pogłosek, ge­
mosfera całkOwitego spokoju i pewności, at- nerałowie Guderian i Halder zajęci są pil­
mostera wytężonej pracy nad odbudową nie organizacją sieci szpiegowskiej na rzecz 
zniszczonych osiedl!. Zostało to osiągnięte wywiadu amerykańskiego i angielskiego. 
drogą szeregu przygotowań, w trakcie któ- Anglosascy dygnitarze czuwają nad tym. 
rych władze radzieckie przy Współplacy par- aby do fabryk i zakładów przemysłowych 
tU politycznych strefy wschodniej i organi- trafiali ludzie, zarekomendowimi przez byłych 
zacji demokratycznych, trzymając się ~ciśle generałów. Właśnie w ten sposób dyrekto­
zaleceń Układu Poczdamskiego, potrafiły zbn rem fabryki maszyn w Kolonii został nie­
dować podstawy dla wytworzenia Niemi~c dawno mianowany niejaki Schembergier, 
nowego typu. W tym celu usunięto cały daw były kierownik produkcji broni torpedowej 
ny aparat administracji państwowej, zastę- w czasie wojny. 
pując go aparatem nowym, składającym się Znane czasopismo socjalistyczne ,.Die Welt-
! antyfaszystów i demokratów, w którym biihne" zamieszcza w swym ostatnim nume- Trzej zachodni wielkorządcy - generałOWie 
klasa robotnicza ma swych licznych przed- rze zapytanie pod adresefn mO'.arstw zachod- Clay. Robertson i Kenlg. 
stawicieli. Dalej - przez _reformę rolną z11- nich, czy prawdą jest, że w fabrykach nie-
kwidowano główne bazy pruskiego junkier- mieckich: Leverkusen, Hochst, Ludwigsha- Z tym większą mocą rozbrzmiewa od stro­
stwa które zasilało pieniędzmi i ludżmi ka- fen, Mannheim, Rottweil. Allach, Kiel, Cux- ny wschodniej wyraz "Pokój" i tym więk­
dry organizacji hitlerowskich na wsc'1odzie haven, Rlisselsheim, Bambetg i innych pod- szego znaczenia w zestawieniu z wojenną hi­
Niemiec, ostoi najbardziej zaciekłej antypol- jęto na nowo pracę nad wyrobem broni. sterią nabierają proste, zwięzłe raporty, po­
skiej nagonki. Przemysł w strefie radzieckiej Nie należy oczekiwać, aby "Die Weltbiihne" jawiające się na pierwszych stronach pism, 
został albo znaCjonalizowany, albo też odda- otrzymała odpowiedź, ale nawet i bez teg0 wydawanych w strefie radzieckiej. 
uy pod zarząd radziecko-nipmieckich towa- pogłoski, przel'ikające ze stref zachodnich Raport!, które mówią bądf o zwiększeniu· 
n:ystw handlowych, co daje gwarancję, IŻ wzbudzaja zrozumiałe zanIepokojenie wśród wydobyclU węgla w kop.alniach, bą~t o zwię­
nigdy więcej nie powróci on do rąk poprzed- ludności Niemiec, która daleka jest od chęcI kszeniu uI?rawy pszenIcy na roll, bądź o 
nich akCjonariuszy, tak, jak to obserwujemy oddania swego kraju na pole eksperymen- otwarciu pIerwszych sklepów wolnej sprze­
obecnie w Z'Igłębiu Ruhry. t~lne d.la nowoczesnej techniki wOjennego J daży a.rtykułów codziennego użytku dla 

W strefie radzieckIej przeprowadzono 01- nIszczenIa. I wSZystkICh. 
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Franco i de Gaulle 
ofiarujq swoje usługi ' 

imperialistom anglosaskim 

• 
Franco 

N. odbyte, ostatnio konfe­
rencji pr~e" gen d. Ga'Ui1e 
ponown:. zgłosił pre~,. do 
ob)ęcLa woJsJrowe,o kierow­
nictWA BJ.oku 7AabOdnłe(o. Ge 
nera! oświadez;ył, bowiem, co 
następuje: ,,Nle uważam, te 
słusZJle jest umdesz.czenfe w 
AngJdi ośrod!ka obrony konty­
nentu europejskiego". 

.,Francj a - dodał on - wdn 
na być wi€likLrn mooarstwem, 
odpowuedz1aInym za Europę l 
Wschodnią Afrykę, • Stany 

Zjednoczone za Daleki Wschód". 

• • * 
Innym pretendentem do sta 

nowiska głównodowodzącego 
dla EurOpy Zachodniej Jest 
gen. Franco, który. jak po_ 
daje radio nowojorsk.:e, o­
świadczył w wywiadz'e, fe 
"mUSi być utworzona solidna 
wojskowa i pohltyczna for­
teca. która nie będz:le podda 
na oportunistyc:m.ym zmia­
nom am politycznym tar­
gom". 

Franco skarżył się, fe W. 

Brytania na.le nrletta 81ę po 
między USA 1 HiMJpanię. Jui dawno bowiem 
doszłoby do porozumienie między tymi dwa 
ma krajami. gdyby nie twierdzenia W. Bry 
tan!i, :!:e jej "opinia publiczna jest temu 
przeciwlloa". 

brzymią pracę nad oczysLczaniem ~ycia po­
lttycznego i publicznego od wpływów faszys­
towskich, zaś 'IW szkolnictwie nietylko że 
zmieniono całkowicie personel nauczycielskI. 
ele wyrugowano ze szkół zarówno hitlerow­
skie poriręcznild, jak i cały styl hitlerowskie 
go wychowania. 

Włókiennictwo szybko zmierza do celu! 
W dziele wychowania młodzieży, i w pracy 

nad zdt;>mokratyzowaniem starszego społe­
czeństwa ~tanęli po stronie władz radziec­
kich WS7.yscy wybit1"iejsi antyfaszyści nie­
mieccy: działacze politycznI, uczeni li teru ci 
I publ'cyści, którzy bądź powrócili z em!­
p,racji. bądf. też wyszli z hitlerowskich obo­
zów kC'ncentracyjnvch, lub z ukrycia, gdzie 
przf'byli lata wojny. 

Rozpęd przedkongresowego współzawodnictwa wzbiera na sile 
p nemysł bawełniany ko do chwili zrealizowania zobowiązań kończaln1. Podobne wyniki uzyskały PZPW 

przedkongresowych. Nr 30 w Zgierzu. Natomiast zakłady Nr 31 
Współzawodnictwo przedkongresowe. w 

przemyśle bawełnianym nabiera coraz WIQK 
~Z€go rozpędu. Wieść o triumfie w PZPB 
Nr 3, które wypełniły swe zobowiąz.ania na 
dwa dni przed terminem, pobudziła całą 
klasę robotniczą. Lodzi do dalszych wysił­
ków. 

Jeszcze w porzedclz.ień triumfu "Tró,;ki" 
- 17 listopada przebąkiwano już w Łodzi 
tu i ówdzie, że na PZPB Nr 3 "szykuje się 
bomea". I ta wiadomość skłoniła załogi Ia­
brycwe w przemyśle bawełnianym do zdwo 
ienia wysiłków. 

I tak oto PZPB Nr. 16 wykoczyły te­
go dnia wn<Jd swó,; ~kh' pcYi-om wyk,)­
Iluiac plan dzienny aż w 138 proc .. S?ID? 
.. Trójka" wykonała plan w przędzalni sreu 
nioprzędne,; w 104 proc., w odoodkowe.l. w 
112 proc., nie mówiac .iuż o tkaln~, ,ktora 
OISiąg'l1eła niesłychany wProst stoplen wy­
konania planu. 

Najlellszy wynik dnia osią.gnęły PZPW w Zgier:ru uzySkały w przędzalni 118 proc., 
Nr 6, które wykonały plan w 159 proc. a w wykoIlczalni J09 proc. wykazując przy 

PZPW Nr 3 os:iagnęły w przędzalni 149 tym niewielki niedobór w tkalni. 
proc. planu dziennego, w tkalni 132 proc., Ogólnie 11iorar. llf'l P 7-V stwierdzić. że WY-
a w wykończalni 127 proc. niki osiagnięte 18 listopada porze? fabryki 

PZPW Nr 4 uzyskały 123 proc., a w przemysłu wełnianego biorące udział we 
PZPW Nr 2 126 proc. w przędzalni. w tkal- wsnółzawod'lictwie nrzcr1k"n'n'f'~""vvm. są 
ni - 101 prO<!. i J 05 proc w wykończalni. lepsze aniżeli w"n.iki z dni PO~ich. 

PZPW Nr 1 wykonały plan w tkalni w P ł 
J 20 proc .. w wykoiiC'Z::l.lni w 108 proc. Na- rzemys 
tomlast pri'cdzaln.i nie udał:> się 18 listo pa- Jedwabniczo-Galanteryjny 
da osiagnać więcej niż 99.5 proc. planu. 
Wykonał v również plan z nadwyżką 

PZPW Nr 39 (114 prac. VI przędzalni i 109 
proc. w tkalni) i PZPW Nr 37 (103 proc. w 
przedzalni i 1 J 2 proc. w tkalni). 

PZPW Nr 35 nadal planu dziennego nie 
wykonały, choć wyka.7.ały znaczna poprawę 
w pOTówn~nill z wvnikami pr'Xlukcji z dni 
pODrzednich. PZPV{ Nr 36 wykonały z nad­
wyżka plan w 1J'rzędz.a.1J1i i tkalni, wykazu­
iac iednoczo.';n.ie nievlie1ki l';Nhhó,. w WY-

Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczo-Galantery,;nego Nr 1 w Łodzi wyko­
nały 17 listopada plan dzienny w produk­
cji 'pluszu w 100 proc .. a w produkcji d:r.va 
r.ów i chodnil,ów w 109 proc. 

• • • 
Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar 

Skiego i Galanteryjnego Nr 4 w Lodz:i wy­
konały 15 listopada plan dzienny w 107,1 
proc. 

Ludzie ci prowadzą dziś na bastionie stre­
t, radzieckiej wytężoną walkę z epigonall:i 
hItleryzmu i reakcji, które usadowiły SIę 
po zachodniej stronie barjery graniczne;' 
Walka ta prowadzona jest na każdym od­
cinku: politycznym, społecznym I kultural­
nvm. za~ przpbieg jej śledzony jest z uwa­
gą przez !'połeC7.ellstwo niemieckie. przp~e 
wszystkiem w Berlinie, które zda;e sobIe 
coraz lepiej już sprawę z tego. do czego 
zmierzają poczynania strony zachodniej. Ppd 
czas bowiem, /tdy strefa radziecka i siły w 
nip; panujące mają po swej stroni(' najpo~ 

tężniejszego sprzymierzeńca, którym jest 
pokój. to strona zachodnia ma na swym iron 
cie ... niemieckich generałów, właśnie tych sa­
myc'), którzy poprowad7.ili armię Hitlera do 
klE'~ki. a naród niemiecki do katastrofy. 

Wielkim błędem taktycznym ze strony mo­
carstw anglrsaskich w roz,<rywce o dusze 
t sympatie po-wojennych Niemców - było 
wyciągnięcie z obozów i użyci~ do ,.pracy" 
dla swych interesów osobistoŚCI tak skom­
promitowanych. jak /tenerałowie Guderia~ i 
Halder, generałowie Braemer, ~amntz, Bal­
lau Lemelsen jak admirałowie Hor~tman 
i S~hultze, jak' szef lotnictwa grupy "Rei~h" 
generał Stumpf, który tylko co zos!ał ume­
wlnniony przez sąd woienny b:~tYJs.ki. 

PZPB Nr 7 uzys'k"ły w tkalni rekordowy 
dla nich poziom 120 proc., a w przędzalni 

"Z;~~~",;0:a~r8Ó~icach uzyskały wpraw - Przemysł włókien sztucznych przekroczył plan 
Ilue w tkalni 102 proc .. ale za to w przę· 

dzal1'iach p{"s7ło znacznie le])iej (cienko-. dzięki temu zinniejszymy import o 2 miliony dolarów 
przędna - :140 proc., średniopr.::edna 
108 nrn.c. i odpadkowa -- 106 proc.). PRZEMYSŁ WŁOKlEN .SZTUCZNYCH Wyprodukowanie dodatkowych ilości 

PZPR w ZgierZIU osiagnęły Zinowu 108 przekroczył ,;eszcze 17 listopada r<?c~ny tych ~tykułów umożliwi 'przemy~ło,,:,'i, w~ó~ 
proc. n1anu. , plan nrodukcii (pod względem wariosCl w kJenmczemu Z'l.oszczędzeme nowazne.l llosel 

P7.PB Nr 2 uzyskały 17 lif'tcmada w tkal cf'nach z r 1937). wełny i bawełny - flurowców sprowadza-
ni 113 TlMC. planu. a w przędz"l.lnl odnadko Dzięki temu do końca roku bieżacego do- nvch z 7l~g'ranicy 2)3. ~~IZY •. 
wej w 123 proc Pl'700,zalnia średnioprzęd- starcz~ dodatkowo nasze fabryki sztuczne· Dodatkowa produkCJa dwusJar~ku wę.gla 
na wyki1z'lła niedobór. go ienwabiu około 2 miliony kg włókien Przyczyni się również do zmnieJszenia lID-

WszysCY ci generałowie IWYZSl oflce,owie 
hitlerowskiego Wehrmachtu zostali przez An 
/1:losflSów ullJkowani w komfortowych willach 
i mi"s7.kaniach. zaopatneni w specjalne przy 
działy żywności i papierosów i posadzem 

ciętych około 350.000 kg przedzv ze sztuez portu tego cennec;ro al'tvkułu. 
Przemysł wełniany nego iedwabiu. po kilkRse~ tv~iecv kg ~"'"u- Nad])rogramowit produkria w przl3mv,;lp 

18 listoTYclda uzyr,Y::łło !'Izereg' fabrvk pr7.e Siarczku w<:gla i snor:ow'zz~łpk. po klll{a_ wM1<i o " SZhl""""v"h nozwoli na ZMNJE-J_ 
m"słu wełni::ł'1egoo nOf>konałe wvniki prrl- clZit:;sió,t. tV~l~CV ~~ T1r'1'f'tiz~ Artex, tomoIa_ SZF.:NIR IMPORTU dwufliprc71{1l wegla. 
dukcyjne. zbliżają.c się w ten sposób szyb- I nu l rozne.l ume.l prodllk::.ll. \Ą'ełnv. bawełny. za DWA MILIONY DO-

l'Jó~imy front gospodarczy, front kultural­
nv. PronH Tak. to sformułowanie zawipra głę; 
h~ką. treść. Front go~noilnrczy: praru.i.ący w 
ś~iadomT'm w~-si1ku wn1rzą. o wykoname pla­
J1ÓW pro·r111kr:<"jn:vrh. walcz~ i zwyciężają., . 

Nowe czasy wymagaią now,ei postawy pisarza 
Klika uwag na marginesie narady literatów i dz'ennikarzy w redakCji "Głosu" 

Front kulturaln:v: w~lr~:,rn1'1 o kulturę dlA. naJ- Do redakrji rohotnic.zrj party-jllPj gazt'ty tiu 
szer~zvrh mas. dla tvrh Któr7.V s~. tw6rrami mnie prz:vsz1i Iiterari z Kuźnicy: Jastrun, Ma­
wiplldch, rl'woltlryj'lwh. nrzf'mi~n. dokonan;l"ch tuszewski. Pollak, Brondyq, Hertz, Sowiński ze 
i dokonywującvrh ~ię w no~ri Pol.ce. "Wsi": Bnczk6\VIla, Kamińska. , Sobierajski, z~a 

Z,,-,-r;l'.twa -Frontu go-porlRrrzpgo"ę łatwo ni poeci - Pasternak, Brzechwa ślliew~k, lite 
i dla' każdl'~o (nawpt rlla m~ll<ontl'nta) oo-tr~e ratki i tlllmlłrzki Petersow~, Slobodnikowa. 
galnp. - Bo przeliCZA;!\. Aię na metr:v tl{anin. D:v-kURję zagnił tow. tTzrlnń~ki. Mówił o no­
tonn" ,,·C'rrla. i 7.ho';/l. 7nbz'1. i rllkru. TIorl7.i Ri~ wyrh bohat!'Tnch - rohotnikach i o chlopach, 
w ":llln,: ~o",v r7ł,.,,:<"i~', - 1,,,,lown;~7v ~or;~li którzy w coUZirllll\'m twórczym tl'urlzie bllrlUj,! 
lZmu. W.,.tar~zy zajrzeć dziś do jMlnej choćhy- nOn'A' Rori[\1iRtH7.n~ ~to~u11ki' "poll'rzne. Opowia 
z !óil7.k{ch f8h~vk. hv prz('kona~ si'l' o tym, że rlal fnkt\~ dohr7e znane ilzienlllkarzom part." .i­
to nie fra7.es. WRpółzawodnidwo przNlkongre- 11ym, a '11o,,,e dla. literntów. Kreślił Rvlwctki 
80we. Wielki. czyn popr7.('cb:a,i,!c:v 7.:i.ednor7,enio przodowników pracy, takich jak G()ł:vgowska, 
klasy TohC'tniczej - ponrwa i entU7.,lR7.mt'm za 1<t6T!1. rano prnrując wo Eabr;l"ce wzorowej jako 
pala. naj~zersze ma~y pracujących. W~p617.o.lVod instruktorka mlnrly-rh, po połurlniu "niele~R\­
nich'l'o. plan, produkcja, są to dziś niPjako ORO nin" a z wła~nr.i woli pnychodzi 00 macierzy­
bi.tA Rrrawy każdrgo ŚwiRrlomp~.o robotnika. Rtrj ffl hr~'ld do PZPR Nr 1, by romóc swoim 

I te nowe czaq·. ci nowi l'ld7ie domar-a.ią. Rię w wykonaniu planu. Czyż takie fakty nie są. 
nie tylko upowszechnienia oświaty i kultury, godne pióra piRarza f 
alo n~wej kultury, nowej ~ztuki, nowej k~iążki. Slll~znie podkr('ślił tow. Uzdań ski - m6wif}c 
Nie są to problemy łatwe ani proste. Jaki powi o w~p6łpTacy litl'Tatów z partyjną. gazetą., że 
nien być udział pisarza, literata w tym nowym nie chcemy robi6 zamachu na ich całą. tw6r­
życiu? rzoM. Nio tak rozumiemy zam6wienie społecz-

Rozmawiali~m:v niedawno na ten temat z li· ne - by dyktowa6 7amów1enie w ści<łyrn tego 
teratami, my rl7icnllikarze .,Glo~ll". I ch06 na-I Rłowa znaczeniu, ale pewien przyn'l,imoipj zo.­
iwnoś~ią byłob:v: st~~ierozenie, ż~ oil jc.~ol'~(l kr~s ~racy tw6.l'cze;i litpra.ta u~poł:cznio[:ego na 
zebrania - moze ~lę coś zasadmczego znuem6, Jezy SIę robotmczeJ gazeCIe - teJ gazene, kt6-
to przecie! wyjaśnili~my Bobie to i owo i do- ra do'ciera do robotnik6w i to szerzej, niż pismo 
..:wIU. 40 PłW11J'ch lf1lioW\,. , UteraAlda. ,Szerzej nawe\. J1ij :bi,w... ~t6l'J'Gh 

robotnicy nie ~f) jp-zcze mR~owvmi odbiorcami. 
MatpJ'iał literacki ilJa gazetv zhierany i opra' 
cowany ~łuż:vć moż!' niRarzowi jako notatnik litp 
rarki. ~7.ki~nwniK. jRko twor7Vwo które nr?vrla 
się h.vć możlJ przy oprarnwaniu wi~kszych dzieł 

W d.vRkn~,ii wvpo'll'iprlzil'li Rię i łitl'rR~i i rlzipn 
nikarze. RU7rTze, he7. pOZV - onowiarlali nam 
towarZVR7e o ~w"ch trnrlno~ri~rh, nO~7.111,iwa­
IIiarh. 'Jnk rlotrzt'~ rlo ma~1 .Tak pi~fI~' ('7.y ro­
hotnik, ktrlrl'g'O s,vlwptki h~rlzil'mv chrieli lla­
krl'ślić nip 7,urhowa Rię ahv wohcc pi<nrza ~7.tU 
('zoip- tak jak nr7!'d ohil'kt.\'wrm aparatu foto· 
gmfic7.nrgo' Mówili o tym Pasternak, Hertz, 
PeterRowa i Br7.echwa. '\;Viple rozprnwiRno na 
trmRt nnw:vrh form lit(,l'R~l<i~h. jrzyJm zrozu· 
minłpgo dla czytelnika. Nikt z zahiprR.iąr.'-rh w 
iI~' Rkll~ji rrłoR ni!' hronił """'i,,trrro Rpokoin" pi 
.arZR. 7.am:v1,a.hrpgo Rip .. w wir';'v z kośr'i ~ło· 
niowl'j". I to by-ło b~rdzo znRmirnne. Nnto· 
mia~t nirktóT7.:V, jak ob. R"hiNRj~l<i ze WRi 
r.zy Rowiń~ki z Kuźnicv pORzli w Rwy-ch rozwa­
żaniach dalej - kontaKt z ma~ami to 7.daniem 
Rohi"raj.kip,,-o i~totn~. tr"E~ prArv Tli~1r7a 
to całe j<'go ż~-rie. Z wi,?zi z m,,~ami czerpie 
pi~Rrz i porta ~ilę ~wo .jrj twórr·7.0§d. 

Serdecznie i z pa"jf} m6wił towarzysz Leon 
Pasternak. I słus7nie podkreślił, że przed Sierp 
niowym Plenu KC PPR nie było Błusznej i 
,konkretDAi llni1 lt J)Oli1;.Tce kultura.hW. Sier»t 

niow6 Plenum - to byt OŻyWl'zy prąd powie­
trzA.. Wvjo.śnilo Rię wiele Rpraw. . 

Życzliwie i ze zrozumieniem kn-t:vkowali PI­
sarze na-za gazrtę porl1<reś1njąc, że nasz doda· 
tek litrrnrko·naukowy jest r10hry i może nieja 
ko 8pelni6 rolę łęr7.11ika mi~dzy autorem aro, 
botniczym p7.ytelnikiem. 

Wil'l~ na"; pnświęrono omówieniu w.nółpra­
Cy ze świptlicAmi. Tow. PptprRowa 0pow1eo1.ia­
ł~ s~e doświaorzenia. Jrżrli wiprzór al1tor~ki 
pi~nr7a w rohotnir7.Pj ś~irt1icy ma Rię uoać -
ni" ,,",...t~rr7.a rlohrn wolfl pi~Ar7'l.. Wi on 7f.r tnki 
mll~i h\"6 uprzpd11io Rtarannie przygotowany 
przn? kiero,,·nirt,,·o Świrtliry-. 

ZahiprA1i tl'Ż dOR i r17.ien'likarze - ci z ,.Glo­
m" - którzy rn'17ienn;" ~ą we fahn'karh i na 
Ini. któr?v 7żvli się z fahryką. ho wiplu z nich 
włR~n;o 7. fahryk w~'~7.łn. OpowinrlAli o l11,17iRch 
" w;n1kirh wydnr7pnin r11. któn-rh ro 07if'11 Fa 
świadkami.""': ('7ę~tO żałuję, że nie jeRtem li~ 
trr"t"'T( - nowicr1 .. inł it'r1rn 7. tO'~AI'7"'ZV­
w mojej codzil'llncj w~dr6wce widzę ludzi,' kt6-
ry-ch ż~-ciE' - to goto~a. pi~k11a fa huła literac­
ka - to historia rol.kil'~o ruchu robotniczego. 

• • • 
Nie, nie wynaleźliśmy recepty na rozwiąza. 

nie wRz~'stkich POTuRzonvch w dyRkllsji zagad­
nień. To Rą. sprawy, kt6re nie przy okrągłym 
stole znajunją rozwiązanie. Ale wyjaśniliśmy so 
bie ,,-iel!'. Pi('T"~7P ~~i~lpj~7P kontaktv zo~~ ały 
l\aWi~7.lłllr, mAnI\" nn rlzirje. że utrwalą się one 
we wRpólnr.j prary. Do tematów poruszonych w 
tej dyskusj~ nie.jednokrotnie powr6cimy' na la­
JIl.i,ch na.szeJ ga.zet.:r ( ,..J 

,L~ 
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RO!lioą silr.J pokoju na Jwiecie 

sla • ze • I • ć l i-z O 
• 
I cza 

Ludność pod przewodnictwem ZSRR i obozu demokracji przezwycięża zakusy imperialkizmć Ul t ..I l machł-
Nł obecn 'III ji Z d' ~ i W ł wiu w ma- Nieustannie demas owa n ryli§< 

ej ses ~roma zem~ Ge~e-I świata o konieczności baczncgo śledzenia za rł? ~. polskim mle. c ~ we roc a
z 

n~'w bit- nacje, kłamstwa antysov..deckle .1 osr.-
ralnego O~Z w Par~zu toczy SH~ ~aclę~ knowaniami nowo-upieczonych pretenden- n~f~scle swym, podpisanym prze.~ J Y Eu- czerstwa wrogów demokracji, Gocjaltzmu l 

ta walka polt.tyczna między zwolenmkaml tów do panowania nad światem. meJsz'ych uCZO~Yc~,. arty!Otów i p~~oaJzYświa_ pokoju! Nie osłabiać walki o pokój, którego 
trwałego pokoJu demokratycznego z jednej I Nie można podawać w wątpliwość faktu, ropy. l Ameryki? os~adc.zył - "I'!~ b Y bro- tak łakną ludzie pracy na całym świecie l 
.tron:r i adeptami imperializmu z drugiej' że obecna sytuacja międzynarodowa jest na- ta me chcą wOjny I mają dość Sl :",~~:. o Oto hasła, którymi powinni kierować się w 
strony Na czele obozu antyimperialistyczne- ł' ",,, •• ,,,,,,,,,,,,,,, "", .. , "", "''''''''''' "" "'", ,m.' "".".",."" """" """ """, I swej dzialalności wszyscy przodujący ludzie, 
1[0 i demokratycznego, obozu zwolenników ł Napisał specjalnie dla "Głosu" I wszyscy bojownicy o pokój i współpracę mię 
"'ojowego rozwiązywania wielkich i ma- ALEKSANDER FADJEJEW ! dzynarodową. W tej walce o po~Ój nie ju 
łych sporów między państwami, stoi Związek G d"" -I steśmy osamotnieni. Opieramy Slę na wo 
Radziecki, którego delegacja na III sesji Zgro r i aulor "Młodej war 11 """'''"'''"'''''~,_"~."~ na:odów, dążących do pokoju i wsp6łpra~ 
madzenia Generalnego dokłada wszelkich sta . ·"'T·"·""""'''~''''''''':''"'k'''''''·''·''"''''''' "d"" """"""i"·'d' '''''':''''''l''''''''''ś'''ć'''''''''''''''''''''''''' '" n" I' c,"" 'p""'~~~'j" l"" '~~'~;;~''''''~~~ed zamachami no- rruędzynarodowej. Jesteśmy przekonani. 

, b l d k .. l . ł . pięta. ym Wlę sza o pow e zla no S\?Oh- S ta wola usunie wszystkie przeszkody wzno-
ran, a y .u z osc uwo mo. na, zosta a o~ Clę- czywa na siłach. po~tępo. wy.ch wszyst.kic we go faszyzmu. Intell!1:enci świata! poczywa szone na tej drodze przez SiN. reakcji i ._ 
żaró h ś b j . i d ó b i t l na nas wielka odpowiedzialność wobec włas-w zWlązanyc . z wy clglem z 1'0 en o kraj w, na klaSie ro otmczeJ, na. n e Igen- nych narodów, wobec' ludzkości, wobec hl- gresjl. Międzynarodowy obóz zwolenników 
groźby nowej wOJny. Na czele obozu imper- cji. Sytuacja obecna wym<lga od mch ak~yw- storii. Podnosimy głos w obronie pokoju, w pokoju i demokracji na którego czele atol 
ialistycznego i antydemokratycznego stoją nej .działalności w obr~mie ,Pokoju przeciwko obronie swobodnego rozwoju kulturalnego Zwią'zek Radziecki. ~zrasta i potęrnieje co­
Stany Zjednoczone w sojuszu z Anglią I Fran po~ze~aczom do noweJ w?Jny. kit narodów, w obronie Ich niezawisłości naro- raz bardziej przekształcając się w wielk, 
cją· Wspaniałe, niezbite dzięki sile swej 10- wI~towy ~ongr~s dZiałaczy ;: sY~: n~ dowej i ścisłej współpracy". I i niepokonan'ą siłę. 
giki i przekonywujące w swej prawdzie wy- ~O~b~r~o~n~le~P~o~k~o~J~u~,..!k~to~r~y~o::d::b:y;::ł~s:.::ę:...:....::.::~p~.:::...~=::...:...::::.=:;;:",..:.:.;::;;,;:.:.::;;.:.:;;...;.. _____ ........... :...._...;. ___ ~_..;.. __________ _ 

stąpienia delegata radzieckiego Wyszyńskle- h lIk. 
~;.o~;:;~;!:,::::~~:..łY g" !mp,,!.II,- "Tygodnik Powszec ny. 0rnentule ... 
TJ właśnie on! - imperIaliści - nie chcą Ty odnik Powszechny" _ organ Kurii K~ił że występuj~ przeciw podziemneJ akc~1 d;rwer-I WprawdZle leplej p6fno Bij w~ale, &;le ta O-

llstanowienia trwałego pokoju demokra- żp~o-JetTopolitalnej Krako'\'l'skiE'j ogło~ił w nr ~yjnt'j. Ich twierdzen:e o ~ezcplowOŚCI teJ .a,~. rl('~?~łoM .rzuca.. char~ktery8t!ezne 'WIa.t.ło 11& 

tycznego, nie chcą współpracy z pokojowym 47 (192) komentarz do ol'tatniego listu bi,ku- cji świadczy niewątrhwie,~.ze tr7:p1;wo ocem.aJą vlaścnve. lnte~cJe au,or6w. hstu pa,gtertl1dego. 
krajem radzieckim. To oni stawiają opór re- pów polskich. Autor komentRT7.3, p. TUTowicz, obecną rzeczywistość. liile .mmE'~szy reallzm Zrel'ztą lntf'ncJ6 t~ wyłllŻl!- Jak. (lzydło Jl worka. 
dukcji nadmiernych ciężarów podatkowych zajmuje ~ię tą częścią li8tu, która zawiera (cy· w:rkazu.i.e p. Turowicz w swolch komentarzach zarówno z treści h~tu, pMtorskielro, ja~ i • ko­
związanych z wściekłym wyścigiem zbrojeń. tnjemy lIłowa p. Turowic7.a) "myśli i wskaza.· pISZąC, ze mentarzy "TyI!'Oil~l~a , ~tó7' je~t o:flcjalnym 
To oni sprzeciwiają się redukcji zbrojeń i nia. w pewnym Rrn8ie nowe ... pll'rwAzy raz ... tak "jest złudzeniem, by nIelegalna. dzialalnoAć orgoanem krakowslueJ Kuru BISkupIej: 
zakazowi użycia broni atomowej. Dla wszyst- ja~no ze 8trony Kościoła w Polsce ,formułowa- polityczna. mogła przynieść ~ltkiekOlwiek ~o- Choilzi. o. to,. te. to rzek,ome. pot.ęplenie a,'kcj!. 
kich uczciv,rych i obiektywnych ludzi na świe no". rzyści ... " Dziś bowiem - pI,ze p. Turowlcz dywerSYJneJ me JP8t w lstocle zadnym potę· 
cie stało się dziś jasne, że broń atomowa jest Kiewl}tpliwil'l p. Turo-wicz ma rację. W osta- -nielegalna działalność polityczna. Ill& za- pieni.em, ~ tylko radą, .aby n~epot;rzebnie nio 
bronią agresji, nie zaś obrony, że jest ona tnim liArie bi~kllp6w pohkich mamy pewne no- pewne niezbyt wielkie rozmiary, zaś dywer- nara7.a~ ~I~, ho i tak I11ru/:'o. ~l~ DlS dokona. 
przeznaczona do masowego wyniszczenia lud Wl'l ~formułowania, ktńre nie miały dotąd miej. 8ja zbrojna. została. w ogromnej mieue zl1k· (,boil?i o to, że w wYp0wiedt.larh tyeh Itni d?" 
JlOŚci cywilnej wielkich miast. Widoczne la- ~ca. w żadnej z dotychc7.asowyrh wypowieilzi widowana.... 'Wl'Im ni.e "oRtały P?tęplons .zbrodni.cM cele,)aJde 
ury arcyzbrodniarza Hitlera, który pretendo- Episkopatu w Polsce Odrodzonej. Bo prO~lmy O czym śWladczą te glosy' Są. ons wyrazem prz;l'"~wlPrały podzlPl11u w JPgo dZlałalno~Cl. Nie 
wał do panowania nad światem, nie dają pos!ucb·a~: całkowitego bankructwa wszelkich rachub, te znaleziono ani słowa potępienia. dla tych, kt6-
spokoju monopolistom zza oceanu. Marzą Niech nikt nie' da. Bit 8prowokow~ do uda. się akcj, dywereyjną w jakiejkolwiek b~df rzy mają na. swym anmitomiu letkl i tYll4ce po-
oni o wykorzystaniu broni atomowej dla te- Nll:ROZSADNYCH krokOw prze. ciemne el.. mierze osła.bi6 nu ze PatBtwO Ludowe i mha.- mordowa.nych na,J1epszyeh IYJIÓW ludll polald .. 
go samego celu, do którego dążył Hitler, to menty ktO' re chciałyby osłabi~ *ywotno~~ na.- mowa.6 jego rozwój. S, one reroltatem eelkowi· go, dla tyeh, ktÓrzy l':& a.merykd.lld. tłolary 
znaczy dla ustanowienia panowania nad świ8 rodu. tycie polskie pcrw1nno n&Il1 być drogis tego rozgromienillo reakcyjneogo podziemia.. ezko spi~ko-wal! przl'ciw wł!l~nemu krajowi, odda,~ 
tern. i święte. Nie wolno go NIEPOTRZEBNIE na- da. tylko,. że bi~lmp~ po.l~cy tak ?Ó~~O g~os w się w słnżhę .obcego. wywia~u. :Mamy natomia.st 

Odpowiadając na pytanie korespondenta raoŻać, Krwią polSką nie wolno szafować w tej spraWIe zabIeraJą, ze odgorltD1czlIJą Sl~ od prlihJ glor~-flkowaUJo. podzlemla. 
"Prawdy" wielki wódz narodu radziee- BEZCELOWYCH rozgrywkach". akcji dywersyj11l'j, doriero teraz, gdy wchodzi- Tak np. p. Turowicz, wyrażająC! się II 1lJiIl'" 

kiego Józef Stalin, zdecydowanie zerwał mas Bardzo to r07.~ądnie ze strony autorów listu, my w piąty rok niepodlrgłości. ni"m o liście biskup6w i nllzywająo ten lUt 
kę z podżegaczy do nowej wojny. Odpowia- ,,'I'I"ezwnni~m ilo rozwagi, i J'palizmu" pł~ze: 
dając na to pytanie, czym może się skończyć Przeglqd prasy radzieckie)" "Tak jest: spokojna, systematyczna., wytr.. 
to kolejne szaleństwo imperialistyczne, Sta- wala praca, praca POZYTYWNA, praca. OB-

lin oświadczył: "Wszystko to może się skol 1- Monopol.·s'CI· DI·SZCZą z· ywnos'c' GANICZNA duto skuteczniej i głębiej moj. 
czyć jedynie haniebnym fiaskiem podżegaczy wpłynąć na. przyszłe losy naszego n&rOdu, 
do nowej woJny. Churchill. główny podżegacz niż Jakiekolwiek CHOĆBY Z NA.rLEPSZYCH 
do nowej wojny, dopiął jedynie tego, że stra- W ogłoszonym na "łamach gazety "Trud" tów żywnoścJ, w celu pomocy głodującym INTENC.JI PŁYN4CE, awanturnicze lombi-
cU zaufanie swego narodu oraz sił demo- artY'kule p.t. ,,Monopoliści za-oeea.n1czni nisz narodom świata. Jeooak7,e przytoczone przy " 

-~ć b k' d t j d k ... ~. ś' d nacjo pol.\tyczne • ~ kratycznych całego świata. Taki sam los cze- czą żywn~ ", N. Wołgin przytacza o szer- .a y rozrzu ne gospo ar ł z..,uzem W18 - We7.Wllnie do praey, to drugi 1IOwy tIlomsni' 
ka wszystkich podżegaczy wojennych. Zbyt ne dane o tym, Jak kon:ystając li braku żyw czą o tym, że apele te l wszelkie plany ,,0- w o~tatn\m liście b\sku'(l6w. Pam\ęta.my llrr.e­
żywe są w pamięci narodów potworności nie noś Ci i głodu, panującego w wielu krajach szczędnościowe" mają charakter czysto de- ciez, jak w poprr.Nlnich. ~wolch li8t!l~h potępia. 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo- Europy i Azji, monopoliśC!i krajów zaocea- magogiczny. 1\ wzmożony. wy. ~iłek narodu w pracy. nad odbu 
łeczne, stojące na straty pokoju, aby ucznio- niemych śrubowali ceny produktów żywno- Wbrew postanowieIiJlom ONZ, rząd ame-
wie Churchilla w dziedzinie agresji mogli ści. Zamiast kierować masy żywności na po rykański i cieszące siEl jego protekcją mono ilową, jak pom8towali nil. nIch w~p6łzawodni(l· 
Siły te przezwyciężyć i skierować świat na moc głodującym. niszczyli je oni, bądź też pole spożywcze i handlowe niszczą produkty tWR. Ostatni list ~wiRiic:>;y wymo'Wnie, że jego 
drogę nowej wojny". przeznaczali na pokann dla bydła. W ubie' żywnościowe, w celu pod~rzymania cen mo- Rntorowieo ~po~trzpcli "WTe~7Pip. :i~k ohrn hrzmial 

ł k d 1947 48 170 'li noJH)Iistycznych na wysokim poziomie i Sztu ich glo~ w nRRzym kTllju, 'wiailczy, że nie czu· 
Rnumi.eją to wszyscy demokraci świata g 1m ro u. gospo a:<;zym - . mi 0- ,l'~ ~iA< '.'11" onI' n" !<iłrrh "r7ńciw~t.wiRć się po. now buszh (487 mlJ.:ona ton) zboza zostałQ cZllego wytwoTzeroa warunków ostrego bra- '" .' 6 ~"" ~ u 

Ze słów Józefa Stalina czerpią oni wia- . . , , . (I',żnrmu nnrto"" t-w6rrZ'".1· prftc~. , kt6ra .;eot dziA zuzytych na pokarm dla bydła.. W blezą ku żywności. W ten sposób imperialis.tyczne "., n, " . rę w swe siły. Fińska gazeta "Tiuekansan . - k pT7.c'Woc1nim ha~łem olbT7.TIl. lil'J' większości nuo. Sanornat" w artykule wstępnym pisała' cym roku gospoda,rcz~ 1!M8-~9 na pokarm koła amerykańskie będą mogły wy orzystae 
"stwierdzenie" że polityka zbrodniczych pOd-l dla brdła prz~z~acza SIę 10 milionów buszlti żywność jako narzędzie dla uja;rzm1enda go duo 
żegaczy wojennych nie może skończyć się pszemcy, ~h?ClaZ u~odzaJ kultur paS'tewnych spodarczego i pOlitycznego narodów świata, Ale p. TUr01"ic7., lI.utorytatywny komentator 
czym innym. jak tylko ich porażką, oraz że w roku blezącym Jest rekordowy i l?'r:zekra znajdujących się w potrzeb:e. ,.li.tn". pi~7ąe o tE'j 'J')oz;I'"twnp; pracy, ujmuje 
lo! Churchilla oczekuje wszystkich innych l <:za plon lE'szłoroczny o przeszło 3Q mlhonów NajskuteCZT1iiejszym wabikiem. za pomocą to z:tgallnienle pod swoim 'Własnym, specyfi· 
podżegaczy, stanowi poważne ostrzeżenie pod ton. którego udało się e-ks.pansjÓ'n;~tom amerykań cznym ką.tl'm -widzenia. 
adresem głównych podżegaczy wojennych, . Za ~adem ~taOO", ~jednoc:zonym 1 skJlm 7J11~ kraje IZBchodn4<Tl!'I.m"opej!lkie Ze sł6w p. Turowicza wynika, te jem ma ~a.­
jak również tych wszystkich "uczniów Chur- I!l1.ne kr.aJe 7)aoceanJ!czne ZlIzywają 0l?'0m~e w steć planu Marshalla była żywność ką§ preten~.ię do podziemia, to tylko tę, że Je­
chilla", którzy w ten czy inny sposób oka- masy ZIarna na pokarm dla b7(dła 1 'LW.e.- A przecież plan MarShalla zmierza właśnie go działalność jest mniej skuteczna od "pracy 
zują poparcie kierownikom obozu imperia- rzą domowych. Na przyrządzeme sucharów do wzmocn;enia zależności tych państw od orgoanicznej", kt6ra 'Prowadzona w imię tego 8a­
listycznego lub dążą do połączenia się z ni- dla psów przeznacza &ię w Australiii cot'ocz Stanów Zjednoczonych w dziedzinie żyw- mego celu - przynieM może, zdaniem autor. 
mi w celu' prowadzenia "zimnej" albo "gorą- nie do 100 ty~. buszli ~zenicy. W jednym ności i produktów rolnych. o wiele lep~ze rezultaty. Szczerze i otwltreiel 
cej" wojny. Inna gazeta fińska "Ni u Tid" tylJko mieście Sydney praC'\lje 9 fabryk ta. Tak się przedstawia polityka żywnościowa I kim są. w świetle tej wypowied1.;i ci, kt6rzy 
słusznie podkreśla, że omawiając kwestię ber k:ch sucharów. W KanadZJie na pokarm dla .,humanistów" z Wall-Street, demaskująca zza 'W~golo. ~trzelali do działaczy df'mokratycz­
lińską, Stalin punkt za punktem wykazał, iż bydła przeznacza się więcej pszenicy ruż na Jstotny Sens demayQ~1i Słownej monopolri.- nych, którzy zaprłniają. ławy oskarżonych nit 
imperialiści angielsko-amerykańscy nie chcą potrzeby ludnośCI!. stów amerykańskich o "oszczędzaniu" żyw- wszystkich procesach o szpiegostwo' 
spełnić warunku, przyjętego przez ich włas- Pod wpływem światowej opinii publiicmej ności i ~lce z głodem. Skrywając się za Nie potrzeba zbytnio łamać sobie głowy, II.by 
nych przedstawicieli ... " Wszyscy szczerzy przy - pisze Butor osobistości oficjalne i zasłoną dymną dZlWięcznych frazesów o ,,'PO dopowicil?:if'6 do końca myśl, kt6rą. przerwal W 
jaciele pokoju i współpracy między naroda- zwierzchniey państwowi Stanów Zjedno- mocy" dla głodnych, monopoliści zaocean1- roło-wie "T.'~odnik" _ to "romantycy". To d, 
mi powitali z radością to wystąpienie mą- czonych, Kanady l innych krajów, rozporzą czni zm:erza.ią do ujar7mien'a na'l"odów eu- którzy choć są. niNo7.wllżni, jednak "ilzialaj!ł w 
drego wodza Związku Radzieckiego. Wystą- d7aj,ący nadwyżką żywności, zwrócili się do ropej"kich za pomocą planu Marshalla l in- najlep~7.oj intencji". Oto jaką. piękną laurk~ 
pienie to raz jeszcze przypomina narodom ludnOŚCi z apelem Q 7laoszczędzen~e produk nych tel'(o rodzaju planów wy~tftwia organ Kurii ~l{rytobójcom i agentom 

IłrtQznI noszeqo ludu zdobuUJo !HoshUJę 

Wielkie powodzenie wystawy polskiej sztuki ludowej 
(Korespondencja własna "Głosu") 

Moskwa ~ w listopailzi(' I formie charakterystyczn!'j właśnie dla danego Cccha ta ~zczpgńlnie jaskra'Wo występuje w 
Otwarta niedawno W Moskwie wystawa. pol- narodu. Wystawa 8ztuki polskiej jl\..~krawo de- cera,mice, w tkaninach dekoJ'acyjnych w dywa. 

sklej sztuki ludowej l rzemiosła artystyc~nego mon~truje wielostJ'onnoM uTdolniefl, wynalaz- nach i mRlowidlnch śriennych. Lekkie linie lra­
cieszy się dużym powodzeniem w~r6d pubbczno· czoM i fantazję narodu poI81dego". łązek z kwiatami i o'Wocami. z 'Wplątanymi we 
ści moskiewskiej. W obszernych salach Aka'le- "Rławni mi~tr7.o'Wie sztuki luilo-wej - pisze w7.ńr figurami ptaKńw i z'Wir1'7~t, ktńrvmi chlop 
mii Sztuk ZSRR widzimy cod~ennie artyst6,:", inźynier SZllbunin - ~wymi pi~knymi d7.irlRmi ki rowiatu ililchrowsldrgoo ozdahi'lj:). 'J')irce iścia 
inżynier6w, uczonych, robotmk6w, gospodyme otwieracie duszę narodu polsldeg? Jl eż rado§ci nv ~wYrh chat, noilobne ~ą ilo ja8lnawyrh ma­
domowe, młodzież szkolną· Studenci sztuk lnęk i optyrni7.ml1 w malowidłach §dcnnych chat, w lowirlcł śriennyrh chat llkrniń~kich. Stylizowa­
nych oglądają. uważnie eksponaty i przerysowu ko~tiumllrlJ! Njrchnj je~7.r1.(, w~panialcj. j(,~7.rzc nv ornamrnt roślinny i barwna gama polRkich 
ją je. Wszystko to świadc7.y o zainteresowaniu rnilo~nirj r07.l,witn 8ztnl'!\. Polski Dcmokratycz- W7.OI'ÓW na dywanach pr7.:",pominaj:). kilimy 11-

jakie budzi w ludziach radzieckich życie i sztu nej!". kraiń~kir. Wełniane n(\ rzuty i tkaniny dcl<ora­
ka narodu polskiego. ,.Talent nutlarRki nnronu polsldego znnjilujc cyj:r. intrn'~'Wn!). b:uwą, i g('omctr;vczl;Y\n orna-

Jalde uwagi nasuwah się zwiedzajll-cym "'!- ja.hawy w~'ra7. w malowidłach ściennych chat. m('ntclll rr?,~·pominają. w7.or7.~~te rhn~ty rhlopek 
stawę~ Co im Rię najbardziej podob!ól.? .Odpowle w ilckorar~'jl1ych wycinankach 7. rapieru. świac1 ohw()rlu cJlarko.".hirgo i c7.('Tnirhow~kirgo. Ce­
t1zi na to pytanie nltld.f szuka~ w kSIędze 1;a: C7.y on O optymizmie. jnld nar6,1 polski zac ho· mmil'a pohk'1. rcl7.I1()'·o!lnn, w formi!', umicjrtnie 
miątkowej 'W;I'"stawy. Wlcle zaplsanych w 111e.) wał mimo ~ir7.kirco rloRwi'lrlr7.enia -wojny". - oren1j:jra kolorowymi glinami i polpwami, pokTe 
uwag podkreśla przede w~zystkim optymistycz 7.ari.ała w hi~dze pamiątkowej artystko. Wa~il- wna jt'st 'WFnlJom ~arnrnrzv ukraiń8kich. 
ny charaKter polskiej sztuki ludowej i rolę tej jewa. Ta wspólnota i bltskoś~ jt'r,hn .ztuki naro-
sztuki, jako wyrazicielki myśli i nastrojów na- W uwagnc.h R'W;I'"ch publir7noM moskiewska du pol~ldrgo i naro<lńw Zwil17.kl1 'Rall7.irrl,i€'''o 
rodu polski~go. a podkrr~la wysoki smak artystyczny i niepospoli wywołnje szczególną sympatię puhliczności JU~-

"Język ludowej sztnld stosowanej jest Z!lW- te mistrzostwo, charakteryzujące ekspooaty. skicw~kicj. 
sze najbardziej wymownym ję7.yldem )T\i~il7.yna. Wielu 7wil'Clznj:).cych podkr('~la pokrewne ce· Wystawa polikie,i Rztnl,i łndowPj prz~'r7.~'ni 
rodowym - pisze profe~or Akademii },{alar- chy między polSką sztuką. lnc10wą a tw6rczością. ~i~. bez wl1tnipniR <lo ćlnl~7(,C:o Toz"OjU i utr-wa.­
skiej K. Jon. Sztuka. ludowa. przekonywa o narodów ZSRR. "Pr7.~-,i("t11nie mi b~'lo -wykryć lenia. przyjaźui międzv bratnimi na~odallli de­
wspólnocie myśli i przeżyć, wła§ciwych 'Wszyst -wsp6lnotę języka plastycznego sztuki narodów l mokratycznej Polski i Z"iązku Radzieckiego. 
kim narodom. Ró-wnocześnie zaś pokazuje ona sło'l'l"iańskich" - piSM kandydat his~!ztu-
~ p:1Yśli i ,Uczucia w niepowtarzalnej, Iwoistej ki N. S31kG. ~a. SUlVorowa 

obcego wywiadu. I właśnie ta laurka, to nic 
inneg0o, jnk przyznanie się, że chod7.i jedynie o 
zmianę metod walki z obozem demokratycznym 
bo dotychczasowe metody zbankrUtowały. ' 

Ta nowa. taktyka. nie jest wynalltikiem &u 
autor6w listu p!l~terskiego, ani "Tygodnika, Po­
wszechnego". Takie same '"strategiczne" roz­
ważania. możemy 2,nalcźć w r6żnych emigracyj· 
nych wydawnict.wach. Dlatego nil! dziwnego, te 
taki np. lonilyński "Dziennik Pol8ki" - "Dziell 
nik żolnierz:t", z pełnym uznaniem podkre€la 
ostrz(>ż"nie bi8kup6w na temat "bezcelowych 
rozgrywe kIt i pisze, że jest ono "szczeg6lnie 
dziA aktualne i w!\żne lr kraju". 

U poil~taw tej nowej ta.1ctyld lety łw!a,do­
moŚĆ własnej bezsilnoki l zdanie lię wyłącznie 
na siły zewnętrzne. Bardzo misternie wyraził to 
li~t pa~terskie: 

"To co na globie czek& nI rozstrzygnięcie 
jako potworna gra przec1WSt&W11ych sil, skoli 
czy się triumfem tego eo dobre, zdrowe, Awi, 
te". A w innym mit'jllCu: "Naród musi pozo­
stltĆ Silny, żywotny, zdolny do urzeczywistnia 
ni~ tego, co jutro ma. stanowić jego wieI. 
kość". 
Jutro. 
W Pol~ce dzisiejszej nie wid?::). biskupi wielko 

ści. Ohcv im jest poryw twórczy szerokich mali 
na1'Odll, hudnhcych Pol~kę sprawiedliwości spo. 
łec?:nej. Po~tawy autorów listu pa,ter~kipgoo i je 
go komentatora nie można nazwR.Ć in!lrzcj, niż 
postawą imigra~jl wewnętrznej, Hasło ich to _ 
przetrwać ciężkie dla reakcji czasy. Złudne to 
hasło. Nic bowiem nie zapowiada że dla rea.keji 
Cluy ~en1& llia na 1aJiu&. ~A.ClCI 
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Nowy tramwaj jedzie nowym torem Wielki wiec protestacyjny 

Warsztatowcy MKZ wykonali swe zobowiqzania 
Przedwczoraj, gdy W$dad!łem do tramwaju, 

ogarnęło m.n.:e zdl\lmienie, ZnaLazłem się w 
mpeI;n1e nowym wozie, pachnącym jeszcze 
~ farbą. 

Zarr.ąd Wojewódzki Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De· 
mokrację w Lodu. wzywa wszystkieh 

- Czego mam się bać? Przede wszystkim I górna została doprowadzone już do końca, członlców l podopiecZJ1ych do wzię;cia Js.k 
to jeżdżę już 36 lat, a powt6re - nasi sieć dolna wysunęła s,ię już daleko za wia I T .. dz' ~ Wi Ud Wie. 
warsztatowcy są dobrymi majstramd. Mam dukt. Najgorszy odcinek jest już zrobiony t llaJ IczrueJszego u la w.. e m 

Ale konduktor wyprowadził mnie Jednak 
II błęd'U. 

- Jaki On tam, panie, n0wy. To nasi war 
sztatowcy tak go pięknie wyporządzili. FaJ' 
nie, nie? 

do nich zaufanie. - ten, gdzje trzeba było zrobić głęboki WYICU Protestacyjllym" - pod hasłem "DoJna 
Trasa prOwad"Ll na ul. Warszawską. War- kop i wysoki nasyp. Około 15 tysięcy me- gamy się uwolnienia z faszystowskich wl~ 

sztatowc~ c~cą pochwaUć się .prze? .,dro- trów ~ześciennych z' eml zostało przekopane zień Hiszpanii I Grecji działaczy demokra-
gowcaml . ze swoJe Zl)bOwląza.l1Je JUZ wy' i przerzucone. . t'czn-rch" kt' odb~dzi s· w dniu 21 
peln.:l.i. Nowy tramwaj jedzie nowym torem. Mieszkańcy ul. Warszawsk'ej % niec:erpliwo.·J ~ , o~. ..: e lę • 

Trzeba pr7yznać, że t.empo robót na War ścią oczekują dnia, kiedy otrzymają "wła- ~ 11, br, o godzlIlIe 10.30 w saU CRDK 
~zawskiej je!lt po prostu niesłychane. S'et ~ny" tramwai Klim. I Piotrkowska 243. 

D,ieln;~o Górno obraduje 
Jak nas poinformowano w dyrekcji takich 

,..nowych" woz&w przygotowuje się co mie­
frląc dziesięć sztuk. Stary, odrapany grat, od 
którego odwracamy wzrok, znika pewnpoo 
razu w hali remontowej, by wyjść stamtad 
po pewnym okresie czasu n:e tylko od5w·ie 
rony, ale prawie oa~kO'Wicie przebudowa.ny. 
Takich ~parutałych przemian dokonują ślu 
'1U'7le, tokarze, stolarze, la1dern!cy i elekt~o 
monterzy - WntUII, Jerzykowsk\ Adel t , Re 
bel, Grabowlc:t, Mazurek, Augustynlak i wie 
lu innych, których nazwiska nie zmieściły­
by się w ramach tego artykułu. Są wśród 
n:ch peperowcy, pepesowcy i bezpartyjni. 

Skarbnice zdrowej Dłyjli ro otniczei 
Konferencje przedkongresowe uczą i wskazuiq wlaściwe drogi dalszych poczynań 

Im w~ystkim bliska była troska. o lt>d­
ność ruohu robOtniczego, wszyscy uradowali 
się z zapowied~ zjednoczenia. Radość ~wą 
'WYl'azi.11 w najpjękn 'ejszy 5'PQs6b, na jaki 
stać robociarza - przez przyjęcie TObowią­
zania o 7:\'liększeniu wydajności pracy. Z;1a' 
lazło to swój konkretny wyraz w przepro­
wadzeniu poza p],anem głównego remontu ł 
przeróbki wa~1U doczepnego na mot0rowy. 
Wczoraj właśnie przyobiecany wagon opu­
ścił warsztaty remontowe. 

Uroczystość przekazania tego wagon.u l1re 
zydentow[ m:asta, tow. stawińskiemu, mia­
ła w sobip naprawdę coś w7..ruszającego. 

.,Obywatelu Prezydencłel My, robotnicy 
warszt·at.ów, odda.,i('my ten wóz Wam, niech 
służy nasa;emu mi.a.s~u, niech będzie WYTIto 
zem naszej radości ze zjednoczenia ruchu 
robotniczego" ~meldował towarzyszowi 
prezydentowi l"ObotmJk wa,rszta,tów, ślusarz 
Mint.us. 

Prezydent Stawiński w hardzo serdecznych 
słowach p0dziękował d7.ielnym wars7.tatow·­
com w lm' en,lu mieszkańc6w Łodzi i Zjedno 
czonej Partii. 

O tym. jak aktyw Dzielnicy Górnej po­
traktował swą konferencję przedkongreso­
wą, świadczy fakt, że punktualnie o 3-ej kon­
ferencja rozpoczęła swe obrady, a Komisja 
Mandatowa mogła zakomunikować: obecność 
delegatów IDO-procentowa. 

25 mówców zabierało głos w dyskusji nad 
referatem o zjedl~OC7.eniu ruchu robotnicze­
go, wygłoszonym przez drugiego ~ekretar7R 
Komitetu Łódzkiego tow. Grudzińskiego r 
nad sprawozdaniem Komitetu Dzielnicowe­
go. 

' Byłem już poprzednio na 3-ch konferen­
cjach dzielnicowych - na każdej z nich po­
:r.iom dyskusji był wysoki, bardzo wysoki. 
Ale dyskusji na takim p07.iomie. tak głębo­
kiej znajomości spraw swego terenu i tak 
zdrowego politycznie ujmowania ka7dego za­
gadniEmia nie doświadc::o:yłem poprzednio ni­
gdzie. 
Radość z powodu 7.jednoczenia, entuzjazm, 

bojowy duch - tak, to bylo dominujące. 
Ale uderzająca była wielka trzeźwość sądów. 
Dokonano szczegółowej analizy osiągnięć i 
błędów, zakreślono nowe zadania i wskazy­
wano wła~ciwe dro~' '"', rn'llizacii. 

Dużo uwagi zwrócono na problematykę 
kulturalną. Komitet Dzielnicowy sprawy te 
zaniedbywał - stwierdz!l! mówcy. Są bibl!o­
teki świet1!cowe - mówił' tow. Łaszewski 
z Zakładów Silników Spalinowych - a czy 
ktoś kompetentny przejrzał je? W wielu bi­
bliotekach bodai że połowa książek - to sta 
ra makulatura brukowa. Stąd wniosek: Wy­
dział Propagandy Komitetu Dzielnicowego, 
Komitety Fabryczne, Związki Zawodowe mu . 

szą w jak naj szybszym czasie zająć się bi­
bliotekami fabrycznymi i zaopatrzyć je w 
najlepsze dzieła literatury polskiej i hriato­
wej. 

A same świetlice? Głos ma tow. Teodor­
czyk . z PZPB Nr.7: Mówimy często o tym, 
że kler usiłuje wychowywać naszą młodzież 
w duchu antydemokratycznym, że działa w 
duchu reakcyjnym na część klasy robotni­
czej. Czy my nic ponosimy za to winy? Trze­
ba nam \"ięCe j świetlic robotniczych i mło­
dzieżowYl l, więcej odczytów i referatów na 
tematy naukowe, społeczne i polityczne. Na­
leży zaintpresować robotników nauką, litera­
turą i s7.tuką. Wtedy wysiłki kleru zostaną 
udarE'mnione. 

- Więcej świetlic młodzieżowych! - wo­
ła tow. Kubiclm z Ligi Kobiet - więcej wy­
kwalifikowanych kierowników świetlic. Bo­
wiem w dobrze zorganizowanych świetlicach 
'-'-yrasta nasza nowa proletariacka inteligen­
cja. 

- Zjednoczenie obu partii musi dokonać 
przełomu w dziedzinie kulturalno-oświato­
wej - stwierdziła tow. Grabowska z PZPB 
Nr. 7 - Swietllce dla dorOSłych są zaniedby­
wane, He pracują, nie przyciągają mas ro­
botniczych - i to jest wina aktywu partyj­
nego i związkowego. 

- Winniśmy więcej i częściej prowadzić 
robotników do tefltnl! - oświadc7.a ta sa­
ma towarzyszka. Przed wojną większość ro­
botników nie wiedziała nawet, co to jest te­
atr. Dziś robotnik winien korzystać z teatru, 
bo teatr - to źródło kultury duchowej. Motorniczy Leon pjpja ~taje na ~wym 

miei~cu l daje sygnał oCl.iazdu. W.Óz udaje 
się w swoją próbną podró:t. Jest to jedno­
cześnie podró;': pr0l)a~andow!l, bo nad r~f1ek 
torem w1dn~eje tabUc!!. z napl!;E'm: .,Z oka. 
z.li Uedno(''' ... nia ruC'hn robotnl~e~o wyko. 
lIlJall pra,{'~n5cy WarSlZtatów Głównych 
MZK", a na $'Zyhach wymalowane są napi­
I'y podobnej treści. 

SlodeDl no§zf1f ch ortqhulów 

Na przyszłość będą szanoy/at cudzy czas 
- Nie boicie !\\ę, towarzyszu, prowadzić 

taki wóz? Nie wiec'e przecież, jak go W)'­

remonto'vali? 

W związku z :r:amie"T.czon~ w Nr 29~ "Głosu" 
interpe1ft.ej~ pt. "Obowiązki od niechcenia" na 
temat niepunktualności. w jednym z rE'jonów Za 
n:ądll Nierurhomości, otrzymujemy od Zarządu 
:\fif'i.l,iq~o wyjn~nicnie nn~tępu.ią cej treści: 

KONFEKCJA ZDAŁA EGZAMIN 
Jak Ośrodek Nr 3 wykonał plan przed terminem 

"Za.rząd :Miejski 'W Lodd na ~kutek przepro­
wadzoneiro dorbod:r.8nia stwierdził, ie i!totnie 
w dniu 28 patdziernika rb. admini~tratorz:r Re 
jonu 3-go pr:r.y ul. Kiliń~kirgo 94 ap6tnili eiQ, 
do prncy. Wol)ec t('go kicrowIlik0Wi 3·go Re.io 
nu ud:dclono upomnienia, !I. administratorom 
zWT6cono uwagę na obowią7.ck punktualnego 
r07.poczynania znję6 biurowych". 

Cie~7.ymy aię, że interpelacja naRzcgo czytel­
nika odniosła skutek, kt6ry przy-hieRie pożytel, 
~z('rokim TZP~7.0m intere~ant6w Rejonu 3-go. . ............................ . Nasz; korespondent f. abr. yezny dono~i: I uroCl\y~tej akRdemii w Roczniet Rewoluc.ji Paź 

W dniu] 1 listopanR rh. załogi\. PFK OSrod dziP'rnikowej, by pla,n wykonlLĆ do dnia. 20 bm. 
ka Nr 3 w Łodzi, wYkon~ła. roczny pla,n pro- W dniu 11 bm. wykonltnie rocznego planu UWAGA, MŁODZIEZOWCY • P.P. "FILM 
dukcji w wysokości 100,55. proc. staJo lit faktem, dlatel!o eieszymy li, ogrom- POLSKI" 

Nie łatwo b;t"lo ,.. eilJgn przell',ło 10 mi!'~ię· nie, te d<>lo!yli'my je~zc7lt! jednlł eegielk, pod Zarząd Koła ZMP przy Dziale Produkcji 
ey pokonyw9~ liczne, tnldnośei eo dzid nil. te budow, gmllchu dobrobytu Pol!!ki Ludowej. Po Filmów w Łodzi zawiadamia wszystkich 

f b ki członków ZMP it w dniu 21.XI. br. o godz. 
renie a ry , stanowiliŚlny dalE'.;, i;e do :ko~ot. roku damy " 16-ej w sali pro.lekcyjnej przy ul. Sienkie-

Naj ci ęiszyl11i mie!iąr.ami by-ły, lipiec, ~ier- krltjo'l'l"i l'onA.d 80.000 - sztuk bieliznyekspor wicza 33 odbędzie się ogÓlne zebranie koła 
pie~, i wrzesień, kiedy to niepowodzenia !pa- towej, Załoga tutej~~a zwycięstwo idei zjecł- ZMP. 
dały na Ośrodek jedno po drugim, zllznacz:d pię noczenia kla~y robotniczej udoknmentuje Cl\y- Obecność wszystkich członków obowiązko-
epadek produkcji i w z'I'I"1ązku z tym spadek za wa pod rygorem org. Na zakończenie zebra-
robków. nem najwy-datniejszej praey. nia będzie wyświetlany najnow$zy film. 

Zagadnienia kultury i oświaty robotnicze' 
były poruszane i na tej konferencji l na 
wszystkich innych. Materiały z ~ych konfe­
rencji winny być przedmiotem dokładnych 
studiów Wydziału Propagandy Komitetu 
Łódzkiego i odpowiednich wydziałów Zw. 
Zawodowych. Bo z materiałów tych wynika 
jeden niewątpliwy fakt: klasa robC'\tnicza o­
cenia, jako niedostateczną dotychczasową 
pracę kulturalno-oświatową, żąda jej roz­
szerzenia i pogłębienia i - co więcej - sa­
ma wskazuje sposoby poprawy. 

O współzawodnictwie pracy. Głos ma przo­
downica pracy - prządka z PZPB Nr. 17 
tow. Józefa Oficz. 

Nasi wrogowie myślel1, że w związku I 
błędami i odchyleniami w pewnych ogniwach 
part! załamiemy się. Omylili się. Partia sta­
ła się jeszcze silniejsza, niż była, klasa ro­
botnic7.a jest jeszcze pewniejsza słuszności 
swej drog!. Pracujemy dalej z zapał~m, roz­
wijamy wsnółzawod .. bo wiemy: każdy metr 
i każdv 1,i]O'!!'P111 10 krok Jr" .n~;"l;~T'l'O'vi. Dy 
rekcje! Rady Zakładowe! Oniekujcle się przo 
downikami! Bo dzi~ robotnik - pr7.0downik 
oracy jest jak t.olnlpr7. nfl fronele. Nie pyta­
my o masło, czy o słoninę, lecz o niedoprząd, 
o szpulki. 

A o tym, że przodownikami pracy nie wsz~ 
dzie opiekują się, 0!10w;"o7.;ała nrzodownica 
z PZPB Nr. 7, tow. Woźniak. Gdy leżała w 
szpitalu - nikt z fabryki jc>i nie odwiedzał. 
To było dla niej tymb;1rdziej bolesne, że do 
innej robotnicy, tow;:""7,,~~lTI 7. PZPB Nr. 1, 
która leżała z nią w iedne; MIl, nT7.ychodziU 
towarzysze z Dyrekcji, z Rady Zakładowej, 
wvpytvwn li personel sznitlllny o ~tanie jej 
zdrowia, starali $ię o potrr.ebne lek:ustwa. 

To co mówiła tow. Woźniak było aktem 
oskarżenia. Byl! na sali towarzysze którzy 
z powodU tego przemówienia oblewali się 
rumieńcem wstydu. Niech na przyszłość wy­
ciągają' odpowiednie wnioski! 
Niemożliwe jest w krótkim sprawozdaniU 

poinformować o tych wszystkich zagadnie­
niach, które poru!;zono na koferencji - na­
leżałoby opublikować cały protokół dyskusji, 
a ten zająłby sporo kolumn naszej gazety. 
Ale protokóły tej konferencji i wszystkich 
innych są i stanowią skarbnicę zdrowej myś­
l! robotniczej. Z protokółów tych winni czer­
pać ci wszyscy, którzy zajmują jakiekolwiek 
stanowisko w pracy partyjnej, związkowej 
i w administracji. 

Z wieloma przem'lwiającyml nfl omawia­
nej konferencji spotkamy się podczas Kon­
ferencji Miejskiej. I cieszy nas to, że Aktyw 
Dzielnicy wybrał t'lklch towarzyszy, jak Jó­
zefę Ofi9 z PZPB Nr. 17, Władysławę Jo­
chim z P7.FR Nr. 7. H"l",,,, i'\111eiewi"z Z 
PZPDz Nr. 5, Stefanię Mis!pwicz z PZPW 
Nr.6, l wielu innych towarzy~zy zasłużonych 
w pracy partyjnej i zawodowej. słusznie ob­
darzonych zaszczytem reprezentowania swej 
dzielnicy. 

W ty-m cz~.je pT2:E'prowadznno zmianę ~y~te- ------------------------------------------------------.... """_ ......... =-
mu prar.;v, rozpo~r.ęto usilne ~tarani& o o~j~g- MIGAWKI Z PZPJG NR 1 
nięcie jnkn'ljlppS7.Pj .i~kośd. N!m:e wyroby ""ę' 
druja ot' ZSRR, do Ju~osławii, Anglii, Sznecji 

i Holandii. Racjonalizacja przy pomocy , lustra. Kiedy będzie żłobek. Tempo, tempo ... 
Najeżało z nowo pr7:v.i~tych sil przcRzkolit! i N:t tkalni PZPJG Nr. 1 czynne jest jedyne w fachu jest bardzo trudno, bo fachy są rów-

wy~pecjaliT.owR.6 dziesil}tld !T.waczek • bieliź- w Polsce krosno skomplikowanej konstruk- nież dwa - górny i dolny. Ob. Skwarczyński 
ni arek na Kur~acb Prz:rspo~ohjenia. Pnemysło cji. Osnowa na nim idzie aż z pięciu wałków. ponadto niedowidział, co ogromnie utrudnia­
'l'l"ego. W)"s7.kolono 2 kur~y po 2R osóh, które po Dwa krzyżujące się czółenka wiążą jedno- lo mu pracę w tych warunkach. 
za nauką. kroju i 81.ycia otrzymllły u2:upełnie- cześnie dwie sztuki. Są to chodniki dywa- Chcąc sobie ulżyć, wpadł na bardzo prosty, 
nit! wia oomości og6lnokształcących . Po kilku nowe. ale skuteczny pomysł, który, jak się obecnie 

. k Na tym krośnie pracował do niedawna ob. okazuje, może ulżyć w pracy I normalnie 
mieslęcznPj przerwie rozpoczął 8it trzeel un, Skwarczyński Henryk _ wytrawny i doś- widzącym tkaczom. Polega on na tym, że 
kt6ry zakończy się je!zcze w tym roku. wiadczony tkacz. Jego ciągłym utrapieniem z boku krosna ustawiono zwykłe lustro, któ-

Uczrstniczld kursu po skońr7.eniu mwki ~t,,:ją były często rwące się nici. W tkaninie nie re przez odpowiednie nastawienie go i na­
do normnlnpj pracy prty ma..~T.ynacb, by ?O~lę- można nic dostrzec, bo, jak już zaznaczyliś- świetlenie osnowy, odbija w swym wnętrzu 
k8zy6 zalog~, ale już li pewnym wyroblemem my, krosno robi dwa dywany naraz, prawy- obydwa fachy. W ten spo~ób tkacz, nie opu­
epołeczno-'l'l"Jcho'l'l"awczym. mi 8tronami do środka l widać tylko lewą I szczając !;wego miejsca przy krośnie, dostr?e-

stronę, na której błedy prawej strony nie ga natychmia~t każdą zerwaną nitkę. Wy-
NastąpilI!. zmiana dyrekcji. Nowej dyrekcji uwidaczniają się . Dostrzec zaś zerwaną nitkę starczy mu od czasu do CZR!lU spoglądać w 

po prz:ezw:vci~żeniu w~zyetkich przeszk6d udn~o 
8ię zy~ka~ zllufanit'l, po'kona6 p~wne op?ry i z~le 
ch,eenie w~r6d załogi, udało 81Q rÓWnIeż zW1ęk 
8l!y~ r.:trobki i powoli 7l dnia. na dzid P?dnosić 
produkcję, tak, że wykoname planu me było 
juź zagrożone. 

]\ie~t('ty, pokOllltnie tych wM:pt'kich trudno, 
~ci nie prznzlo do~tl\tecznie w porę, by przy­
jęte pr7rz 'ZaJog~ i D:vrcke.ię zohowiązanie z 
dnia 1 11lRja. rb. O wykonanie roczne~o planu 
produ'krji do dnia 31 pnźrl7i"rnikn. mogło 7.0~t~ć 
'l'l"J'konRnp. Jednald;e na ~'Rp6In:vm zcbramu 
Rady Zakll1rlnwej, Dyrekcji i obu Pa~tii posta 
nowiono ~p6źniony plan wykona6 w Clą.gu dwu 
dziestu dni. 

Na. a.pcl g6rnik6w Zabrzc·WscMd, dla u~1.c~e­
nia wiplkirgo momrntu lli.tm·ycznego, ]nkLm 
będzie KOI1~rp~ Z.ic.lnOf'7.rniow:v ob.\1 partii r~ 
botniczych, załoga fabryczna, komitety PPR l 
PPS, Rada Zakładowa i dyrekcja, postanowiły 
, uehwaliły %li!odnie w dniu e liatoDa.da. rb. na. 

, .. teroeloc;~ CZQtp.'oihóUJ 

Zapomniana lica 
Ulica Adwokacka przylega coprawda do 

przelotowej arteriri ul. Zgierskiej, jest jed' 
nak tak zaniE'dbana, że stanowi unikat swe­
go rodzaju wśród wszystkf,ch liliI(' okolicz' 
nych. Ostatni raz nawierzchnię iej. zmienio­
no na wiele lat przed wojną, Podczas woj­
ny nikt o jej wygląd n .e dbał a obecnie 
stanowi ona coś pośredniego m1ędzy polną 
drogą a jakimś matecznikiem. Niebezp:ecz­
n'e zwłaszcza bywa chodzić tu wieczorem , 
a jeżeli jest to JUż konieczne, to trzeba 
brnąć Środkiem iezdni. Chodzenie po jezdni 
nie je&t. jednak bezpIeczne, a św : adczyć mo­
że o tym wypadek prz~je(:hania, jaki zda­
rzył się tu niedawno. 
Mieszkańcy ulicy Adwokackiej clernieli 1 

czekali na zlitowanie s ę ZarL.ądu Miejskie­
go, łudząc się nadZ Ieją, że o ile pobliskie 
ulice, jak na przykiad Jasna, Stefana i Mu­
rarska otrzymały nawierzchruię, to i ul . 
Adwokacka nie zvstanie pcm nięta. Dotych 
czas jednak rachuby te wciąż pozostają w 
sferze niez'szczonych ma rzeń. 
Może Zarząd M: ejski przypomni sobie tę 

najbardziej potrzebującą nawierzchni ul'cE; 
Adwokacką Mieszkańcy tej uLcy gotowi by 
lr. by pomagać przy pracach ~iemnych, po­
święcaiąc chwile wolne nd zajęć, bylebs 
tylko Zar7.ąd Miejski z~\fi;ądzil ulożenie na 
wierz.chni je.zcze w tym roku. 

Stały CzYtelnik. 

lustro. 
Ob. Miller, pracujący obecnie na miejscu 

ob. Skwarczyńskiego, łl1rdzo sobie chwali 
wynalazek swego popl'7.ednika. Kierownic­
two fabryki już w najbliższym czasie ziłsto­
suje go przy krosnach pluszowo-żakar~ 
wych. 

Mal! obywatele dzIeci pracownlk&w 
PZPJG Nr. 1 w wieku do lat trzech, stano­
wią bardzo liczną gromadkę. Jest !ch 180. 
Wszystkie one domagają się wielkim gło­
sem żłobka, którego fabryka dotąd nie posia­
da. Co stoi na przeszkodzie zorganiiowani'" 
tak pożytecznej instytucji? 

Dobre chęci są, pieniądze równiet, lokal... 
Właśnie ten lokal. Niby jest - niby go nie 
ma. Rrzccz w tym, że kilku pokojowe pomie­
szczenie, odpowiednie na żłobek, a znajdują­
ce się na terenie fabrycznym, zajmuje na 
mieszkanie były dyrektor PZPJG Nr. 1. 

W tym wypadku winę ponoszą władze 
CZPWŁ. Sprawa ciągnie się już dostatecz~ 
nie długo, by mogła zostać załatwiona. Dla 
dzieciaków musi się znależć miejsce. Ich mat 
ki chcą pracować spokojnie, bez troski o po­
zostawione w domu dzieci. 

ZEBRANIE BIBUIlTEH:ARZY l 
WISTOW POLSKICH 

ARCHI· 

W środę, dnia 2-l listopada br. o godz. 
IB-ej odbędzie się w Archiwum MiejsJ.dm 
pl. Wolności 1, mies:ęczna konferencja z od 
czytem kol. Bła~zc7yka Leona. p. t .. ,Atticu! 
księgarz rzymski ! wydawca"_ Wstępy woJ.., 
llY dla WSzYstk!lc.h. 



Str. 3 

Sklepy PSS zostaną o licie zaopatrzone 
Nr 319 

Wokanda na wesoło 
Zgaduj zgadula ... 

Gdy mistrz kraW'ieck.i, Alojzy Nosek, po 
Zwiększoną falę zakupów w okresie przed dach poważne ilości margaQ'llY, która hę· i skubanych wynosić będzie 320 zł. za kg. dłu~iei tulacl.ee wojeIlll'lej osia.dł w ~, Ul 

świątecznym lubią. wykorzystywać kupcy dzie sp1'7,edawana J)() 375 zł. za kg. Niewątpliwie tak bogate zaopatrzenie łOżył tu pra<:owIliię. Za,trudn:bł u IliebJe 'W cha 
d!a niczym nieusprawiedliwionego J)()dbi,ja. W okresie przedśwłlltecznym sklepy k~. sklepów spÓłdzielczych w artykpły pokupne ra'lcterze cze1admdk.a kTarwieckJiego p8.tM Ur­
rua cen. Tym szkodniCZym próbom wywoh lonialne PSS-u zaopatrzone zostaną. w po- w okresie przedśwłą.tecznym Pl'ZYczYlli się syna Zdziebełko. Obaj panowie byli żona~ 
nia drożyzny p1'7.eciwsta wf się w sJ)()sób ważne ilości wszelkich konserw oraz w drób do zahamowania wszelkich spekulaf'viT\vch Jakoż wkr6tce poprawn4! ~i rod2lin 
zdecydowany pomy&lana na szeroka skale i dziczyznę. Za.iące snrzedawane będ<t po działalności centrali automatycznej. Ponadto za.częły 6ię psuć, bowiem palOli Kunegunda 
akcja kontroli spQłecznej. 650 zł. sztuka. cena kur l kameI, bitych ku. (m) Nosek była Z1l'ZdroSil1a o męża., lktóry d.air%ył 

Na. ukrócenie zakusów spekulacji wpływa. s'LCZególnymi względami młodą p!llIlil\ cze-
niewątpliwie także interwencyjne dz~ałanie Koszty pobytu W Sz·p.-talach liadn1kową· 
sklepów spółdzielczych, które na okres śwh ChmuTY - IlIiczym w ~reckiej tregeddi -
teczny zostaną obficie zaovatrzone ·we Miasto podwyższa opłaty za place naras.tały stopnriowo, a nieuchr<mlITie nad 
wSzystlde w tym okresie najwiecej pOKupne l' Z wych od Zarządu N·l·eru~homości w Łodzi. spokojnym dotąd firmamentem. obu st.adel 
artykuły. Na ostatnim posiedzeniu Ko eglUm a- - małżeńsk;ich aż wYŁadO'w'ały S1ę w bójee 

Specjalna rola przypadnie placówkom rządu Miejskiego wybrana została Komi- Od 1 stycznia obowiązywać będą następu- przy użyciu' rekwizyt6w krawieck.Lc~ pod po­
PSS-u. Jak się d :nviadujemy. już obecnie sja, która będzie opiniowała sprawy udzie jące- opłaty: za place handlowe i przemy- stacią żelazka, duszy do pra<.owaJtna, nozye 
do ma2;aZJnów spółdzip.lni przybywah 1:1a- lania przez Wydział Oświaty zapomóg słowe ogrodzone od l-go metra kwadrato- i iil1>Ilych na.rzędZJi cięższego kaLi,bru. Rzeczy 
sowe transporty wszell.jego rodzaju J>i)szu. uczniom szkół miejskich. wego 7, 6 i 5 zł. miesięcznie w zależności tl' p[ętrzyły się wczoraj na sali rozpraw w 
kiwanych towarów. Ustalono również opłaty za leczenie w od strefy miejskiej, w której plac jest po- Sąd-zie Grodz:kim, dokąd pospieszyl!i wszyscy 

O tym ł . l . dz 6 :; 4 ł niemal rrriesZlkańcy ulicy Kaczej, występu-, że cukru nie zabraknie, nie warto Ml'eJ'skich Zakładach Lecznictwa. Od l-go ozony; pace meogro one - , , z .j A_ .... _ ......... _ 

Ó •• jący na ro:vprawie w chaTakterze "VVJJi;l~UW. nawet wspominać. W sklepach przed świę- stycznia 1949 r. za pobyt w szpitalu i sa- działki pod ogrodnictwo - r wmez w za- Sędzia udzJellił gł<l'SU oskarżonej _ pani 
tam.i znaJdzie się duża ilość maki pszennej natorium będzie się płacić 600 zł. dzien- leżności od strefy - 7, 6 i 5 zł. rocznie za Marcjannie Zdziebelko. 
50.procentowe,j, odpowiedniej do pieczenia nie za dziecko w prewentorium - 500 zł. metr kwadratowy; działki do 500 metr. _ Proszę Sądu. siedziel1śmy ~O'bie, ~by 
eiast. M~ka ta sprzedawana bedzi~ no 77 zt ' l t l . kWc".dratowych bez wzgl. ędu na strefę - d . d 1_--..... ~m za kg S d "1 ,.. d dziennie. Ponieważ średni msz ec.zema nigdy njc, na po· worzu po .... ~"an<o. 

• nrowa 'lono powazne 10SSCJ ro zy- . Z d 5 zł. od metra kwadratowego rO'cznie. ł b k b' +- h łu --'..,. nek. których kilogram kosztowa6 będzie chorego wynosi 700 zł. dzienme, _arzą Jestem s a a . o le"<1 i c ora na P ea, vvu,,~ 
1700 zł.' Zaopatrzono skJe'1v w herba.te w ce- Miejski przeznaczył na ten cel 23 miliony Drzewa owocowe dzierżawione będą po żeby zapomnieć o choroOle. zadawałam zagad 
nie 4 tys. zł. kilogram i kawe DO 1400 d. za złotych. . 150 zł. za sztukę rocznie. Cena ta jest wy- ki do rovwiązania. BO', panie sędzio, wszak 
kg. Orzechy włos"ie sDrzeil~!'vane h"dą, no Zamówiony już został sprzęt do Publ1cz jątkowo niska. Zważywszy, że drzewa śm'ech - to zdrowie! 
540 zł. lu~, Cukier!<i nah,'ć bejlzie możn'> .iuż nej Biblioteki Miejskiej którego koszt wy owocowe dają przeciętnie po kilkadziesiąt pisze ~ę P~~e~~ci~ie mog:l~~a~~ąć~D~~~ 
za 340 zł. kg., mak niebieski kosztować ma nieść ma około 10 mil. ~ł. l kg. owoców i ma na celu zachęcenie miesz ta NO:5kowa kJuc'>y koło !Dnie, chce mi OCZy 
250 zł. kg. • • Omawi.ano następnie sprawę pod wyż- kańców Łodzi dO' dzierżawienia ogródków wYdrapać. Wtedy jej mąż, Nosek, męczy 

Ponadto na okres s;Vlatec~ny. rSS zaopa- szenia opłat za dzierżawę placów użytko- działkowych. (m. z.) mnie i dręczy. _ Parui Marcysiu, Ma>rcysi:'łt 
trzy swe sldepy w ""lęksVj. Ilrsc śJe!lzj SO-I ko _ pyta _ no nrlechŻ€ nam P1lllli pawle, 
Jonych po 2M zł. za kg. Nie zabraknie rów_ 
nlet niezbędnego do nnv!?:otowania DPtraw K"lk' h telefono' W dla ŁodZI" dlaczego dobranoc p~sze się razem? or~z ciast th'.!'i7,f>7,ll. PRR. no~ł.~iI ... 1' ... s',h_ ! I a tysięcy nowyc - Bo gdyby me razem - odpowiadam -
'1I1111 11l1 l l lJ l ll l ll lnlllnl lllllJl lI llIl lI llJllIllIllJ l lI l lJ llJ l lJ llJl ll l ll lnl1II IJ I IJ IIIIII I II I II I II I IIIII I II I II III~I I IJ IMII ! 1I! I . to nie byłaby dobra ... 

Rejonowy Urząd Telefoniczno-Telegraficz· zwraCa uwagę -zainteresowanych, aby we Nie zdążyłam skoń,czyć, panie !ęd7lIlO, a O Łodzi w kilku wierszach' I ny w Łodzi otrzymał pewną ilość częśCi wy własnym dobrzezrozumi.anym ilnteresie Noskowa jak nie zac1IDie mnde wyzywać od 
. h kt6 ożliwią usprawnienie składali wniosk! do Rejonowego Urzt:du Tel. bezwstydnic, że specj1łlll'lie takie mgadikl. 

KUKIEŁKOWY TEATR OBRAZCOWA nuennyc, re um Telegr. w Łod-zi, ul. Daszyńskiego S8, front zadaję, żeby jej męża bałamucić. Wstyd Ind 
- zespół radziecki o światowej sławie, przy- ; działalnDści ce~tra.l'i auto;natycznej . p~adto l-sze piętrO' - Dział Abonentów Telefon1cz . się zrobiłO' przed pub!J~cZlIlością, więc złapa' 
je~dża do Łodzi w najbli~szych dniach. Bi-' wkr6tce spod~ewane Jest nadeJ~c.'e ze nych nr 149-18 w ~awie instalowania dpa- lam po kolei, co mi pod rękę popadło, to 
lety na występy są do nabycia już od jutra Szwecji organ6w łąC'Zących. 00 umozhwd za rat6w telefonicznych. . dU5zę, to nożyce i już ru.e pamiętam 00 jes:z 
w sekretariacie Towarzystwa Przyjaźni Pol- instalowanie dCJodatkowo kilku tysięcy apara Powyższe dotyczy r6wnież tych osób, które cze - dla obrony mQjej cz,cl kobiecej! Ja. 
sko-Radzieckiej. tów telefon1~nych. zł.ożyły podanie pned 1 czerwca 1948 r., ~zwstydinń~~1 Ja chciałam o m~ej choro-

ODSNIEZANIE ULIC 
było tematem konferencji w Zarządzie Miej­
skim, kt6ry przezornie chce już obecnie przy­
gotować miasto na przyjęcie zimy. Oby spra­
wa Ddśnieżania ulic nie pozostała wyłącznie 
tematem debat, ale naprawdę zorganizowano 
odpowiednie brygady, które uchronią mie­
szkańców Łodzi Dd tonięcia w śniegu. 

NA SPROWADZENIE WODY 
Z NIEBIESKICH tRODEŁ 

Dyrekcja Poczt i Telegraf6w w Łodzi lecz dotychcza« . bez skutku. b:e zaPor:nnle~ i dlatego te mgaclki •.. A 7!I"eU 
__________ tą nic me W1em, co dalej było, bo zemdla-

łam. 
Przedsprzedaż biletów koleJ· owych Przesłucha.1li. świ~dkowie stwner<Wj]t. tA 

pćini Zd-ziebełko wyszła po'Z,a granice kon.>iecz 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Lodzi podaje do wiadomości, że celem uspraw­
nienia odprawy podróżnych, -począwszy od ·dn. 20 
listopada br. wprowadza ~ię sprzedaż biletów 
kolejowych na dzień następny na stacjach: 
Lódź - Kaliska, Lódź - Fabryczna, Często-

. chowa, Ostrów Wkp. i Włocławek. nej obrony Czci i zraniła bDleśnrie panią Ku 
Na wyżej podanych stacjach, podróżni mogą. negundę Nosek o czym świadczy zresztą 

zaopatrywać się w bilety w dowolnych relac· blizna na ~ej ~Óle: 
jach w przeddzień wyjazdu o każdej porze I Sąd skazał Marcjannę Zdzńebełko na " ty-
dnia. godrue aresztu z zawieszeniem OIaOZ na 5.000 

złotych grzywny. (P) 

do Łodzi, Rada 'Państwa przeznaczyła na Z, , I h t ....... I"' ta,· 
razie l mil. zł. Pieniądze te zostaną zużyte ZUpO te.., pracu,ą C ę n.~ ~Z!l ą ."1:1'1 

~~~~eIn~:~~~eG:df::ic~~;.rozpoczął pań_\ Godny uznania rozw-Óle . czytelnictw-a 
400.000 ZŁ. NA STYPENDIA 

DLA STUDENTOW prasy robotniczej w PFK - Ośrodek Nr 2 
wyasygnowała Ł6dzka Izba Przemysłowo- Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, I wij. prenumeratorów "Głosu Robotniczego", czono tysięczny egzemplarz ob. Tomaszewskiej 
Handlowa. aktyw partyjny z udziałem dyrekcji PFK wśród wszystkich pracowników. Wł. - szwaczce O~rodka. Nr 2. 

KKO PRZEKSZTAŁCONA ZOSTAŁA Ośrodka Nr 2, przeprowadził ·akcję werbunko- Zameldowano że już dnia 20 listopada wrę' Z uznaniem należy 8twierdzi~, że pracownica 
Ośrodka Nr 2 nie tylko z zapałem pracujlj., ala 

NA INSTYTUCJĘ PAŃSTWOWĄ J · 20 I t k chętnie również czytają· Na 2100 zatrudnionyeh 
a jednocześnie majątek jej przeszedł na wlas a,a pO Z • SZ U a czyta prasę: ,,Gl. Rob." _ 1000; ,,Kurier Pop."J 
noM Skarbu Państwa. Pod względem perso- _ 450, "Trybunę Wolnogei" _ 300, "Wolnoś6"J 
nalnym, finansowym, i rewizyjnym KKO w mogą nabywać ludzie pracy w sklepie PCH _ 30. 
Łodzi podporządkowana została Narodowe- Państwowa Centrala Handlowa rozpoczęła ak PCR zaopatruje szpitale, żłobki, przedszko- Podkre~lU teł trzeba ofiarn" akcjA kolporte 
mu Bankowi Polskiemu. d ó b" ó . 'tf " cję dostarczenia lndr10m pracy w okresie prze la. i stołówki, kt re mogą 1'0 l" zam wiema, rów między innymi tow:- tow. Cłapy, Madej&, 

(m.) świl}tecznym tanich jaj w cenie po 20 z1 za w Centrali, przy ul. Kilmskiego 88, oraz w filii Rychterowej, Karolczakowej, Btudzińskiej l 

W czwarte'~ plenum' MRM 
Prezydium MRN komuniku.ie. że wyzna­

czone na poniedziałek dnia 22 bm. XIX 
i XX posiedzenia plenarne I\lie.iskiej Rady 
Narodowej odbcdą. się w czwartek, dnia 
25 bm. o ~odzinie 17 w Sali Obrad Dr'LY 
ul. Nowotki 16 z tym samym porz~dkiem 

. dZiennym. 

(~~~~![!~IL,~II!!::;~!~:~~::~~If:~;~]~ 
Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO RADZ. 
"Tpwarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272-b, zawia­
damia, że przyjmuje prenumeratę pism ra­
dzieckich na rok 1949 tylko do l grudnia 
b, r. 

MŁODZIEZ SP DLA UCZCZENIA 
KONGRESY) ZJEDNOCZENIOWEGO 
Młodzież hufca "SP" przy XII Państw. 

Gimn. i Lic. w Łodzi, dla uczczenia KDn­
gresu Zjednoczeniowego. ofiarowała 7 .dni 
pra,~ przy Ddgruzowaniu Kraju. 

ODCZYT 
W Klubie Społ.-Lit. "Wieś" ul. Piotrkow. 

ska 133, 2-gie piętro odbędzie się we wto­
rek, dnia 23 listopada br. o godz. 19,30. od­
czyt ob. Jana Aleki'andra Kr6la p. t. "Hi· 
storia ruchu ludowego". Wstęp wolny. 

OFIARY 

sztuk,. przy nI. Piotrkowskiej 238. Odbiorcy detaliczni Pietrzakowej. Dzięki ich wzmożonej energii, o-
W ten sposób ukrócone zostaną. ma.chinaeje mogą. kupowa6. jaja w dowolnych ilośeiach za siągnięto tak duży rozwój czytelnictwa.. Za­

spekulant6w, usiłujących zazwyczaj przed świę okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych w filii chęcamy inne fabryki dla podjęeia podobnej ak 
tarni podbijać ceny artykuł6w pierwszej potrze przy ul. Andrzeja 17. cji na swych zakładach celem rozpowszechnia­
b.1. Sprzedaż roz-poe,zyna eię w dniu dziSiejszym. nia na~zych pism robotniczych. (w.h.)· 

~ rf~6Ii(~ I W powietrzu tr~eba przestrzegać 
~~ przepisów ruchu 
Niezwyk.ła sprawa toczyła się wczoraj I praw przeciwko kierowcom samochO'do-' nie przepisów prowadzenia ... samolotu. 

przed Sądem Starościńskim przy łódzkim wym lub woźnicom konnym, obwinionym Pilot M. J., zamieszkały w Łodzi przy 
starostwie południowym - pierwsza w lonieprzestrzeganie przepisów drogowych. ul. gen. Świerczewskiego 19 miał za za­
dziejach lotnictwa w Polsce. Dotychczas Tym razem właśnie w Łodzi rO'zpoznawa- danie z ramienia Aeroklub~ Łódzkiego 
byliśmy świadkami olbrzymiej ilości roz- na była pierwsza sprawa o nieprzestrzega- przeprowadzenia próbnych lotów, celem 

zbadania sprawności silników na maszy­
nach "Pipper". Ookarmł2nie dziatwy w świetlicicl1 SZkolnych Podczas jednego z takich lotów treni.n-

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego przeszło 2 miliony zł. gowych pllot. wystartowawszy z lotniska 
rozpoczął obecnie prace przygotowawcze Dokarmianie dzieci w świetlicach rozpo Lublinek, leciał nad wsią Józefów pod 
do rozszerzenia akcji dokarmiania dzieci w częło się już przed paroma tygodniami i Łodzią· W pewnej chwili opuścił się z apa­
świetlicach szkolnych. Akcja ta finanso- obejmuje 1740 dzieci z 28 szkół podstawo- ratem dla dokonania skrętu. Nagle silny 
wana będzie przede wszystkim przez Cen- wych. W roku przyszłym liczba dzieci zo- podmuch wiatru w prawe skrzydło spawo 
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego, stanie powiększona. Inspektorat Szkolny oował opt:tszczeni(, się samolotu niżei, nad 
który na ten cel na rok 1949 przeznaczył wyasygnował na ten cel 100 tys. zł. którym pilot przestał już panować. W 

--------- ostatniej chwili udało mu się zeń wysko-Co u§I •• sz •• ". •• przez radio czyc, a samolot runął na ziemię i doszczęt-
., .., ~ nie spłonął. 

pokój", 14.35 KOJlt:ert Polskiej Kapeli Lll~o- Pilot został pociągnięty dO' odpowle-
wej. 15.00 (L) "Protegujący i protegowam" . dzialności za zbyt niskie prowadzenie ma-
16.00 Muz.VI\!lo poważna, 16.45 "Nowe ksią.żki" 

7.00 Sygnał czasu i pobudka, 7.05 Wiadom. 
gospodarcze dla wsi, 7.20 Muzyka poranna, 8.00 
Dziennik, 8.15 Przegl. -prasy stołeczne,l, 8.20. Pro 
gram dnia, 8.30. Muzyka pOTanna, 8.55 W\ado-

Na zebraniu w dn. 18 bm. Koło PPR przy mości Społ. Kom. Radiof. Kraju. 9.0.0. Nabożeń 
Łć'dzkim Zjednoczeniu Przemysłu Masz:v,n stwo ze SZC7.0c1na. 10.00. .A udyda dla chorrrh. 
Rolniczych, zorganizowało zbió.~kę na stra]-I 10.Jo. Koncert rOZl'y,,"kowy z CZ\lchowa. 11.0.0 
kujących ((ć'1"ników we Francl\. w wymku Wsze('bnica RAIliowa" 11.20 L) "Na widolVlIl 
kt6rej koło PPR przekazuje 21.500. zł., koło tygodnia" _ 11.30. (Ł) Nowe nagrania płyt. 
PPS - 8.500 zł. 11.45 L) Z frontu radiofonizacji" - wiadom. 

17.00 "Podwieczorek prz,y mikrofooip.". 18.00 szyny, co w konsekwencji miało tak zgub­
Recytn.eje konkllT~owe, 1il.!i Recital skrzypco- ne skutki. 
wy T. Dul)i~kiej, )8.35 ,,1Ifn1nilie świata". 19.00 W świetle przewodu sądowego i na pod­
..PasażPi T kJa.y" - a.udyc.ja rozrywkowa wg stawie opinii biegłych ustalono, że zasad­
A. Czr.l'llOwa, 10.2!i (I,) R('cital fortepianowy, niczo skręty mogą być dokonywane na wy 
19.4fi (1'-) "O współczesnej literaturze białorlls- sokości 70 metrów od ziemi, odchylenie 
klej". 20 .00 Dzit'nnik. 20.45 (L) Wiadomości więc w tym wypadku było stosunkO'WO 
Sp01:towe lokalne, ~0.~5 (Ł~ Omów. p.rog~. lo~. nie wielkie. W grę raczej wchodził błąd 
na Jutro. 21.00 "Z zy?la ~wllizku RRdz~ecklego. w wyszkoleniu i _ jak oświadcz li bie-

tli • • w omów . . Dyr. Okr. P. R. A. śmiejalla. 11.55 
Korrritet PPR przy Komendzie Wojew6dz- (Ł) Komunikaty. 11.57 Sygnał czasu i Hejuał 

kiej M.O. woiew6dztwa łódzkiego w Łodzi 12.04 Poranek Symfoniczny. 13.00 Radi0kronika, 
przesyła kwotę 30..100 zł. z dobrowolnych 13.10 Naciekawsze wiadomości. 13.15 "W żyra· 
składek pracowników Komendy Woj. MO ja· kowie orz~. traktory" 14-.00. ., l',onzią podwodną 
kD pomDc strajkującym r~l,~ ... "~~"', Francji... . 1 
w ich walce z wyzyskiem kapit"H~tów i za- i balonem do bieguna" - 14.10 "OpowiedzHl 
chowaniem suwerennDści przed imperializ- dzięcioł sowie" - audycja słowno . muzyczna 
ftlem amerykańskim-- dla dzieci. 14.30 ~Studenci świata. w walce () 

21.30 "Na muzyczne.] f Rh" , 22.00 WIadomOŚCI . " y 
Rportowe, 22.10 Muzyka taneczna, 22.4!i (L) g~l - pIlot n~ łeden ułamek sekundy n;6g1 
Fra~mcnt sztnld "Kf'\nrt Win~low", 23.00 Ost.a me dość cz~]me obserwować lot, a stlny 
tnie wiarln1110sri. 2~.10 MU7yka taneczna, 23.5Cl! podmuch WIatru dokonał dzieła. 
Program na. jutro. 24.00 (L) Konrprt życzeń, W wyniku rozprawy Sąd skazał niefor ... 
0..40. iŁ) Zakończenie audycji i HYJlll1- tunneeo Dilota na 30.CQO ~tych grzxwnz. 
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Kronika m. Radomska Budowa nowej hali montażowej w "Metalurgii" 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 21 listopada 194B r. 
Dziś: Marii 

W AZNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publlczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 Powiatowa Komenda MO. 
51 Miejski Komisariat MO 
50 Szpital Powiatowy 
91 Starostwo Powiatowe 

--:0:-

.. Niedawno ~emu. zbyt pospiesznie pisa-I biarkach i tokarkach młodzi chłopcy ze 
hsmy o zakon czemu sezonu budowlanego szkoły przemysłowej. 
w nasz:(m m~eście. Dwa ~roź~e dni w l~- Hala warsztatowa jest już pod dachem 
stopad~1e, ~tore z~:=t:"ały. S1ę meodw?łaln~e i oszklona, obecnie wykańcza się najgłów­
zapow1adac nadeJsc1e zImy, sprawlły, ze niejsze roboty wewnętrzne. 
roboty budowlane uległy nagłej przerwie. . 'l' . . , 
J dn k r t d k t ł'ł' l "Jes l pogoda potrwa Jeszcze z tydz1en 
~ ~ 1S opa ,prze sz a C1 SIę· W o ~res _ dwa, uczniowie jeszcze w tym roku bę-

ozywlOnych robot budowlanych. dą się tutaj uczyć" - powiadają do nas 
Buduje Zarząd Miejski w oparciu o do- murarze. 

datkowy budżet na 1948 rok, buduje prze- Obecnie trwa w najlepsze budowa no-
mysł państwowy i w dalszym ciągu budu- wej olbrzymiej hali montażowej. 
je domy mieszkalne inicjatywa prywatna. Powierzchnia jej wyniesie około 1000 m. 

Na terenie Państwowed Fabryki Maszyn k\';adratowych. Budynek jest już podciąg­
Młyńskich i Odlewów buduje się war- nięty pod dach i obecnie stawia się we­
sztat szkoleniowy, potężną halę montażo- wnętrzną konstrukcję. 

wą, która da zatrudnienie dziesiątkom, Ambicją kierownictwa robót i murarzy, 
Adres Redakcji l Administracji a może i setkom nowych metalowców. oraz robotników montażowych jest, by 
"Głosu Radomszczańskiego" Warsztaty dla 45-ciu uczniów, w któ- jeszcze w tym roku można było nad skle-

Radomsko, ul. Reymonta nr 3D. rych ustawia się już obecnie maszyny, bę- pieniem zalożyć dach. 
:te I dą uzupełnieniem ośrodka praktycznego "Sprzyjają tym postanowieniom - mó-

Administracja - telefon nr 12. czyn- szkoły przemysłowej przy "Metalurgii" - wi robotnik tow. Oborski - ciepłe dni. w 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej tutaj niedługo uczyć się będą przy obra- ciągu ostatnich dni listopada budowa wy-

Fabryka Wyrobów Metalowych i Papy-własnością Państwa 
Dwa podniosłe momenty przeżyła 

ostatnio załoga Fabryki Wyrobów Me­
talowych i Papy w naszym mieście. 

Pierwszy - to fakt wykonania przed 
terminem rocznego planu państwowe­
go, o czym już pisaliśmy. 

Obecnie załoga otrzymała wiadomość 
szczególnie radosną - Fabryka Wyro­
rów Metalowych i Papy, zastal a wresz 
cie, po wieloletnich procesach sądo­
wych i dochodzeniach - przez Główną 
Komisję do Spraw Upaństwowienia 
Przedsiębiorstw - formalnie upaństwo 
wiona! 

Tym samym zakończyła się wielolet· 
nia walka robotników tej fabryki o jej 

proces o reprywatyzację, jaki prowadzi jego fabryka, to nowa placówka, stwo 
b. właściciel - będzie procesem z na- rzOna robotniczymi ręk:uni. 
mi!" B. właściciel postanowił zrzec się pre" 

... Kilka dni poźniej rozpoczęli robot- tensji do swej byłej fabryki. Tym nie 
nicy wspólzawodnictwo pracy. To była mniej jE'dnak sprawa odbyła się: Głów 
odpowiedz, jaklej właściciel zapewne na Komisja do Spraw TTpaństwowienia 
nie spodziewał się. Przemysłu - stwierdziła tę oczywistą 

W dniu 12'ym bm. ostatni rozdział prawdę: fabryka jest nowa. bo stworzo 
walkj o upaństwowienie fabryki rOze- na przez robotników po 1945 roku. 
grał się przed Główną Komisją do Wyrok mógł być tylko jeden - upań 
Spraw Upaństwowienia Przemysłu. Na stwowienie. 
kilka godzin przed rozpoczęciem rOz- Nikt inny, tylko robotnicy wywalczy 
prawy b. właściciel oświadczył przed- li tę fabrykę, postawili. ją z gruzów i uru 
stawicielowi załogi fabrycznej, że prze- chomili. Oni wygrali sprawę przed Qłó 
konał się, iż Fabryka Wyrobów Metalo ł wną Komisją do Spraw Upaństwowie­
wych i Papy po 1945 r. - to już nie nia. 

raźnie "skoczyła". Ale - kończy - jeśli 
nawet pogoda nie dopisze - tak czy ina­
czej - robić będziemy. Idzie tu bowiem 
o rzea~ najważni.ejszą, rozbudowę zakładu 
i stworzenie warunków dla nowej produk­
cji". 

Z nowym rokiem fabryka rozpocznie 
produkcję ugniatarek dla mas plastycz­
nych i pomp odśrodkowych. 

(Dz) 

.t'H.ZEMYSŁ CHEMICZ;NY ZAOPATRUJE 
WIES 

Dzięki znacznie zwiQkszonej produkcji 
Jrodk6w do zwalczania szkodników roślin­
nych, przemysł chemiczny dostarczy rol­
nictwu około 1.400 ton preparatów owado­
bójczych, wartości około 135.000.000 zł. 

ZASŁUżONA DZIAŁACZKA ROBOTNI­
CZA JAKO .t>IEl<. WSZA W POLSCE KO­
BIETA - PRZEWODNICZĄ.CA WOJE-

WODZKIEJ RADY NARODOWEJ 
W Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 

odoyło się posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. ' 

Obie partie robotnicze na stanowisko 
przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej postawiły kandydaturę ob. Wikto­
rii Hetmańskiej. tow. Hetmańska, córka 
robotnika rolnego ma duże zasługi w dzie­
dzinie obrony interesów klasy pracującej. 
Pracując przed wojną w charakterze ro­
botnicy rolnej w majątku obszarniczym, a 
następnie jako pracownica fabryczna, tow. 
Hetmańska rozwijała równocześnie ożywio­
ną działalność na terenie związków zawo­
dowych, za co spotkała się z represjami ~e 
strony wladz sanacyjnych. 

upallstwowienie. 
Dawni robotnicy fabryki pod nieobec 

ność w!aściciela w 1945 roku przystą­
pili do uruchomienia swej placówki pra 
cy. Ustawili maszyny, zmontowali je, 
przystąpili do współzawodnictwa pracy. 

Walk-a o prawa • • I 

ucznlow I rze m ieśl n ików 

Gdy robotnicy dowiedzieli się, że da 
wny ' właściciel zgłosił się po "swoją" 
fabrykę i wystąpił na drogę sądową o 
przyznan:e mu plonu wysiłku rąk ro­
botniczych - Odbyło się zebranie zało­
gi, na którym robotnicy oświadczyli -
"FabrYka "'" 1945 roku nie istniała, myś 
my tę fabrykę stworzyli nie dla byłego 
właściciela, ale dla państwa, i dla nas 
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Od pewnego czasu notujemy na na' stali z pracy przez prywatnych przed­
szym terenie walkę o poprawę warun- siębiorców. Ludzie ci już znaleźli lepszą 
ków pracy i płacy, jaką . prowadzą rze pracę w przemyśle państwowym - ! w 
mieślnicy najemni i uczniowie w rze- rezultacie majstrowie, zwalniając Ich z 
miośle radomszczańskim. pracy, sami na tym stracili. 

Zaczęło się - jak sobie to nasi czy' Walka przybiera na sile, ale prędzej 
telnicy przypominają - od ustalenia czy później majstrowie będą musieli 
B-godzinnego dnia pracy w piekarniach podpisać umowę zbiorową z czeladni­
potem walka przeniosła się na teren kami. 
rzemiosła stolarskiego, gdzie stolarze I A oto meldunki z frontu walki z wy­
najemni zażądali uregulowania stawek zyskiem młodocianych i czeladników w 
i zawarcia umowy zbiorowej. rzemiośle naszego miasta. 
Są już pierwsze ofiary tej walki - W tych dniach do Powiatowej Rady 

najczynniejsi związkowcy wyrzuceni zo Związków Zawodowych zwróciło się 

zObowią~!~.!l!~~ngresowe Niewidomi otrzymują ekwiwalent 
w dniu 20 listopada 1948 r. w Dyrekcji za karty żywnościowe 

Lasów Państwowych w Lodzi odbyło się 
, zebranie pracowników tejże Dyrekcji po- Ministerstwo Pracy i 'Opieki Społecznej 
święcone uczczeniu Kongresu Zjednoczenio- podaje do wiadomości, że każdy niewido­
wego obu partii robotniczych. my i jego przewodnik posiadają prawo 

Po przemówieniach przedstawicieli Pol- do otrzymania kart żywnościowych I kat. 
skiej Partii Rohotniczej, Związku Z&w. 
Prac. Leśnych i Przem. Drzew., Związku i ekwiwalentu pieni.ężnego za karty żyw-
Młodzieży Polskiej oraz Dyrekcji, praco- nościowe i opałowe. . 
wnicy jednogłośnie postanowili uczcić Zjed Ekwiwalent ten w stosunku miesięcz­
noczenie się obu Partii Robotniczych - nym wynosi w okresie od 1 kwietnia do 1 
uchwalając następującą rezolucję: lipca 1948 r. - 650 zł. (w m. st. Warsza-

wie 735 zł.) i od 1 lipca do 31 grudnia 
Solidaryzując się z załogą kopalni Za- 1948 910 ł ( t W . 995 · ł)' 

brze-Wschód, która postanowiła wzmożo- za ~. ,z. w n:. s. karsza;,~~O ł z(. , 
nym wysiłkiem przedterminowym wykona- . ~a. y zas omawla~y o res '. z:' w 

, l d k .. .,. d I mleSCle st. WarszawIe 8.175 zł.) l tylez dla 
ruem r?cznego p a~~ pro u ?J1 UCZCle zJe - jego przewodnika. 

W celu otrzymania ekwiwalentu pienięż 
nego za kartki żywnościowe - kaźdy nie­
widomy winien w terminie od dnia 25 li­
stopada do 15 grudnia 1948 r. zgłosić się 
do Zarządu gminy, na terenie której miesz 
ka i przedstawić: a) zaświadczenie od le­
karza specjalisty względnie ze Związku 
Pracowników Niewidomych, stwierdzają­
ce, że jest niewidomym, b) zaświadczenie 
stwierdzające miejsce zameldowania. 

Ponadto Ministerstwo informuje, że 
ekwiwalent ten nie dotyczy niewidomych 
wojennych i niewidomych inwalidów pra­
cy, którzy otrzymują już ekwiwalent przy 
pobieraniu rent. 

kilku ucznIOW terminatorskicn, kt6ryc~ 
zatrudniał właściciel piekarni, niejaki p. 
Pastak P. Pastak przyjął ucznia Sztek" 
lera Witolda do piekarni l po 6-du mie 
E:iącach zwolnił go z pracy bez podania 
powodu. Podobnie przedstawiała się 
sprawa z drugim uczniem Praszczyń' 
skim, którego również po pewnym cza­
~ie Pastak zwolnił z pracy_ bez podania' 
powodów. 

Powód zwolnieni3 z pracy udało się 
jednak ustalić - otó Pastak nie meldo" 
wał ucmiów w Ubezpieczalni Społecz· 
nej Gdy ci żądali zameldowania, zwal 
niał ich z pracy. Sprawą zainteresował 
się Inspektorat Pracy. 

Drugi wypadek, o kt6rynt' cncemy pi 
sać, jest szczególnie częsty w naszym 
rzemiośle. 

Niedawno temu Powiatowa Rana Zw. 
Zawodowych, pragnąc zorientować się, 
czy właściciele warsztatów rzemieślni­
czych wypłacają terminatorom i ucz­
niom należnOŚci zgodn:e z obowiązują' 
cymi stawkami, wprowadziła we wszy­
stldch prywatnych zakładach pracy obo 
wiązek umieszczania listy wypłat na 
widocznym miejscu, tak, by każdy ter­
minatOr i czeladnik, byli zorientowani 
w swych zarobkacn. Właściciele pry­

watnych zakładów rzemieślniczych -
jak wykazała to kontrohi - listy płat; 
wywiesili, zmuszając groźbą wydaleni'a noczeme obu Partu Robotmczych, praco­

wnicy Dyrekcji Lasów Państwowych Okr. 
Lódzkiego zebrani w dniu 20 listopada rb. 
uchwalają co następuje: S

. · O· z pracy do podpisywania rzekomo 

Irazacy l rmowcy otrzymany~~ wypłat, a wypłacając niż-
. sze tygodnlOwkl. 

Wzmóc wydajność pracy we wszystkich 
komórkach organizacyjnych Dyrekcji L. P. 
Dążyć do całkowitego zlikwidowania ist­

niejących zaległości w poszczególnych Biu­
rach i Oddziałach w Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych. 
Wezwać wszystkie Dyrekcje L.P. na tere­
nie całego Kraju oraz personel jednostek 
terenowych Dyrekcji L. P. Okr. Łódzkiego 
do powzięcia podobnych uchwał. 
Wezwać wszystkie instytucje zatrudnia­

jące pracowników umysłowych na terenie 
Lodzi do podjęcia podobnych uchwał. 

Za Komitet Organizacyjny 
(-) Stanisław Anuszczyk 

otwi erają nowe śW.ethce nrzed KonO'resem ZJ' ed noczenia I Ostatnio tego rodzaj~ skarga zł?żo' 
I' & na zOstała na RakowskIego AntonIego 

W zw.iązku z Kongresem Zjednoczenio­
wym Partii Robotniczych w OSP i ORMO 
czynione są przygotowania do uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego w ramach 
planów i zamierzeń Powiatowych Komi­
tetów akcji przedkongresowej. 

W ramach tej akcji otwarte zostaną no­
we świetlice, które staną się ośrodkami 

kulturalnego i społecznego wychowania 
ORMO-wców i funkcjonariuszy straży. 

I tak nowe ośrodki świetlic zostaną uro 
czyście otwarte w dniu 5 grudnia w Zduń­
skiej Woli i w Ozorkowie, w dn. 4 grudnia 
w Aleksandrowie, oraz w pow. Brzezi.ń­
skim w miejscowości Natolin i Niewiadów, 
pow. łowickim w Goleńsku, gm. Jeziorko. 

Czytajcie "Głos Radomszczański" 

właściciela zakładu krawieckiego. . • 
I tą sprawą zainteresuje się Inspekto­

rat Pracy. Trzeba pokreślić, że w wal­
ce o słuszne interesy czeladnika i ter­
minatora w prywa'tnym rzemiośle w 

naszym mieście pomocną jest Powła" 
towa Rada Związków Zawodowycn, 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

---- - --" - - ~ ~ -~-~-----~~.-~~------------~--~-
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TEATRI" 
WYSTĘPY ARTYSTOW RADZIECKIOH 

. ~owa.rzy8two Przyjaźni Polsko_Radziec­
kieJ w Lodzi podaje do wiadomości swym 
członkom. że w dniu 22 bm. o godzinie 16 
w 8~ f.JRDK ("Lurtnia") wystąpili artyści 
radzieccy po raz trzeci. Bilety na wyżej 
wymieniony występ do nabycia w dniu 22 
hm. od godz. 10 w sekretariacie Towany_ 
8tw8o przy ul. Piotrkowskiej 272b. 

Państwowy Tł'at-r Wo.lska Polskie~o 
ul. Jaracza 27 

Driś o godzinie 15 i 19.15 dwa ~ 
Wienia PO'Pul.ar:nej komedii C7-eskiej J am.a. 
Drdy pt. "Igrru3i2lk.i z diabłem". Ciekawa 
treść,. Pi~e melodie i tańce czyni~ sztukę 
w rezysern Leona Schillera widowiskiem 
pełnym uroku i optymigtYC<lJlei wiary w 
człowieka. ZeSllół tworz~ : FijeWska. Ż'ycz­
kawska, Bartosiewicz, Puchniewska. Skwar 
ska, Borowski. Biernackd Bolkowski De_ 
juoowicz. Grabowski. Kiosiński. Ko~łow­
~ki, ~ubelski, Lapif.~ki. Lod~lń",;ki. Mac:ie­
J~kl .. O~do'l1, Staszewski. Wojci€':!how­
skJ, Wozmak i słuchaoze PWST Muzyka 
Tomasza Kiesewettera i Wła.dysiawa Racz 
kGwskieg-o. dekoracje i koetiumy proiektu 
Otto Axera. tańce w układzie Jadwigi Hry 
lliewick·;ei. ' 

Państwowy Teatr Powszechny 
uJ. ll-go Listopada 21 _ tel. 150-36 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
15 obrazach L Erenburga pt. ..Lew na 
placu". 

TEATR .. SYRENA" Trflnsrutta 1 
Dziś o godz. 19.30 .. PANI PREZESOWA" 

Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Codziennie o 19.30, w ".~.::::~lcle o 16 

, 19.30 .. Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż­
ne. Wkrótce otwarcie sewnu 1948-9 
,.Porwanie Sabinek" z J. WE;'«rzynem i H. 
Gruszeck~. 

Teatr .. l\ffiJ.,ODRAl\f" 
ul. Traugutta 18 (~mach OKZZ) 

Dziś o ~odz. 15 i 19.15 "Gody weselne" 
- Widowisko ludo ve w ulL.adz.ie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widoWisko 
opiera się na motvwach ohrzednwvr.h. tek:; 
tach mówiolllych. śpiewach i taiH''';chzwi~-
2;anych z llldowvrn obrzędem sobótki, we­
!Oela i dożynek Komooą.yc.ia mllzycZllla 
Władysława RaC2kowskieg-o i Kazimierza 
~iko~kiego. T:>ńr.c Barl-J'łrv Fi;ewsJd~.i. de 
kl'lrar..ie i kostiumy Staonisława Cegiel­
skieg-G. 

Teatr Kamł'ra)ny Domu Żołnierza 
ul. Daszy'ńsl<iego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.30 
i 1D.15 sztuki T. RRl tig-ana .. Kadet Win_ 
slow". Udział hiorą: Stanisław BieIiński. 
Hele.na Buczvńsk:t, Edward Dziewoński, 
Irena Horocka, Wanda J:lKubińska. Janusz 
Jaroń, Halina KogS'Jbudzka. Andr7ej Ła_ 
pickL AdBm Mikolpiewsk;' i Kons\anty Pa­
gowski. Reżvseria Erwirn-a A xera. Deko,ra_ 
cie i lrostiumy Wład"f'łC'w1'I Daszews.kiego. 
Kas'! czyn,11a od 12. Tel. 123-02. 

ADRIA - "Noc w CC'sablance" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - "Dzieci ulicy" 
godz. 16. 18.30. 21. VT nid7.. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Gilda" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15.30 
fill.1'" 'ł1iedóz~T,....l"~·'Hr iJL., ~~-, ...... l"7·",;.'tr 

GDYNIA - .. Proln'am aktualności lrraj. 
i zagr. Nr 39" 
~odz. 11. 12. 13. ln 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży)) - .. Uczennica 
I-ei A" 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 

MUZA - . .r-\'reżownil, vV"reg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filP'1 rj"7.woloJ'" d 1:;l """~-'~;eży 

POLONIA - .. Pieśń taigiu 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZFDV\TTOANIE - .. Poi"dynek" 
g{)dz. 18, 20. w niedz. 16 
film n~o:"'olnny rllf1 .,..-' - ·'7.V 

ROBOTNIK - .. Cygańska mihść" 
godz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film 1"i~dozw"l"n" dhl m!nr1zi"?'y 

REK'1RD - .. Wesoły pens.ionat" 
g-odz. 18. 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - "Osta.tni Mohikanin" 
gndz. 18. 2n IV J1'~rlz. 1h 
film rlnmvolonv dl'!. mJnr1?;il'z" 

STYLOWY - "Siostra lokaja" 
l!odz. 16.30. 1830 20,n "I n1l"dz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,N::1rzecwn'! 7. Turkmenii" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.DzvTonnik z Notl'e Dame" 
g.odz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Przvgcda na w"'kacjach" 
.I!odz. 17. 19, 21. w nie(h~. 15 
film dozwoloJ1v dla młodzieży 

WISŁA - "Tchórz" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - .. Wielkie nadzieje" 
godz. 15.30, 18.15. 21, w niedz. 12.45 
film dnzwo)onv dlll młodzieżv 

WOLNOr,:f: - .. Dzwonnik z Notrp. DamJ" 
godz. 15. 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolny dla młodzieżv 

ZACHĘTA - ,.Iwan Groźny" 
godz. 18,30; 20,30, w n,iedz. 16,SO. 

\-film . d0/ll!lt01anv od lat 16 

( 
( 
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W trosce o przyszłość piQściarstwa łódzkiego 

WYli/lad .,Głosu" z przewodniczącym Wydziału Wyszkoleniowego ŁOZa 

Przewodniczący Wołu Sportowe/!'o ł,OZB 
Dębsld Czesław 

zadowolenl~m, gdyi dowodzi to, te ŁOZB I r6w. W perspektywie bowiem mamy klIn 
myśli również poważnie I o przyszłoścl boksu meczy naszych junior6w z juniorami innych 
łódzkiego. okręg6w. 

O celach i o tym czego się po tym tur - Turniej ten powinien więc być. dużym 
niej u dla młodzików spodziewa Wydzia.ł Wy- dopingiem dla naszych adept6w pięśclarstw~, 
szko.}eniowy ŁOZB mówi nam jego przewod którzy do tej pory nie mieli częstych okazJi 
niczący Czesław Dębsld, niezmordowany po- do wystąpienia w ringu. 
szukiwacz ukrytych talentów. Nagrody. 

- Cel tego turnieju jest wyraźny - m6- - Aby bardzi~j z~chęcić młodziet do ma-
wi nam młody, wybijający się działacz spor- s?wego z~łaszama Się do turnieju będziemy 
towy, znany również ze swej działalności na Się staralt, ~by ,,:,szyscy startujący zawodnI­
terenie sportowym Zawodowego Związku ~y otrzy~a~1 oprocz ?yp.lomow pamiątkowych 
Włókniarzy. Chodzi nam przecież o zapew- Jeszcze Jakieś upommkl. 
nienie przyszłości pięściarstwu łódzkiemu, a - Sądzę - mówi nasz rozmówca - przyj­
tę przyszłość można mu tylko zabezpieczyć dą nam w tym z pomocą nasi Włókniarze, 
przez intensywnI'! szkolenie obiecującego na- którzy z pewnością docenią znaczenie tego 
rybku. turnieju dla boksu łódzkiego. Związek Za-

- Aby ten narybek mieć trzeba go szu- llvodowy Włókniarzy już nie jednokrotnie 
kać, to właśnie będzie zasadniczym celem na zresztą dał dowody swego przychylnego u­
szego turnieju. stosunkowania się do tego rodzaju imprez. 
Przy ringu urzędować będzie Komisja Spe- Przychylne również stanowisko zajął w tej 
cjalna... sprawie Zarząd ŁOZB i przyrzekł ze swej 

Przez cały czas trwania turnieju - ciągnie strony jak naj dalej posuniętą pomoc tak fi­
dalej nasz rozmówca - wszystkim walkom nansową jak i organizacyjną. 
asystować będzie specjalna komisja składa- Prowincja ożyje 
jąca się nie tylko z przedstawiciela Wydzia- Jak się dowiadujemy z · dalszej rozmowy 
łu Wyszkoleniowego i Zlłrządu ŁOZB, ale wstępne walki turniejowe odbędą się na pro­
r~wnież z kilku naj~ep'szych naszych trene-: wincji. Pierwszy dzień eliminacji prowdopo-

Wydział Wyszkoleniowy ŁOZB w swym row. Zadamem KomISJI będzie na podstaw~e dobnie odbędzie się w Aleksandrowie, drugi 
komuniI{acie oficjalnym podał do wiadomo- obser,:"acji :vsz~stkich walk :VY,branie. naJ- w Zgierzu, trzeci w Pabianicach, a dopiero 

ści, że zamierza zorganizować turniej bokser bardZiej ObIeCUjących zawodm~ow, ktC?rych finały w Łodzi. W ten sposób ożywi się macz 
~ki dla zawodników, których wiek nIe prze-I zgrupujemy w jedną grupę trenmgową i da- nie sezon pięściarski na prowincji I zjedna 
kral'za 18 lat i nie stoczyli więcej niż 5 walk. my jej nie tylk,o j~k. naj~epsze w~unld tre- pięściarstwu nowych zwolenników. 
Wiaa~omość tę przyjęliśmy z nie!!amanym ningowe. ale rowmez naJlepszych lnstrukto- I KilIta słów o ... higienl,e. 

Warto jeszcze na zakonczenie wspomnie6 
i o innych inowacjach jakie postanowił wpro 
wadzić Wydział Wyszkoleniowy ŁOZB. A 
więc przede wszystkim to, że Wydział Wy­
szkoleniowy będzie systematycznie przepro­
wadzał kontrolę treningów w poszczególnych 
klubach i zwracał baczną uwagę na higienę. 

Dzisiej'sze boje A-klaso"\Ve 
Vi dalszym ci:j.gu na. czele tabeli drużyn pił- Wynik remisowy będzie dla Tomaszowianki suk 

karskich klasy A okr~gu łódzkiego znajduje się cesem. 

Conrordia z Piotrkowa przed Włókniarzem ze Bardzo ciel,awie zapowiada się mecz koleja-
ZgiPrza. ropra'V1ł swoją. pozycję również TUR 

ZK rzy łńrlzkich z leadcrcTIl ta').)eli, Concordią. piotr 
łórl7.ki. W dalszym d:)gu pecho"-o gra Z 

l' kowską· Goście powinni tldokumentowae., że 
Łlidź. Ta ki sam pr7.chicg. jeśli idzie o ko eJa- znajdują. się w dobrej formie a pierwsze mil'j­
rzv mialy zawody w ubipgłylU 8ezonie. Tracono tIr" t d . ł dk t lko 
pt;nkt. p~ punkcie a na ~iosne nie starczyło SC? w. a Je I me .les . W.' em przypa li y 
. h I .,.' I l t < ko' o~ej oSlągmęte zostało przez rzetelną pracę nad so­
lr ~ J.v ZflJ:j.C pJ(:rws~'l- 0,11 ,ę w . ~c . bą.. Kolejarze mają. okazję wvkaz~ć, że mimo 
tahrll. Oby hl~tOrJn. nie pntworzyła SIę, .leszcza. d . , b' h' tk . h hod 
jr~t C7.aS ;,hy \,\,yrówlluć stracone punkty... mepowo 70('11 . W .0. ccnyc spo -amac ,11~ ~ą 

D . . . h' . ł . k' d' . d T 7.l\ zrspól nll]lcple] zaawanROwnny techmczme. ZlSH1.1 o a ~('spo y z'~ICrs -le u aJ!). SIę o o .. . 
mas7.owa. Borut~ zmierzy się z Lechią.. Więcej l ŁKS zmiprzy się w Lod7.i z kolejarzami z 
~7.a nR nosiarla zesplil gOf;]1odarzy. 'l'omaszowian Kolus7,ek. Po ostatnim sukcesie gości, w meczu 
ka "~d7.ifl miała trudną. ]1rzeprawę z Włliknia- z ich kolegami z ł"oilzi, należy się liczy6 ze 
rzem, należy się liczyć ze zw.vci~stwe1l1 gO:lci. zwycięstwem ZZK Koluszki. 

. Pijakom wstęp wzbroniony! 
- Często się bowiem zdarza - m6wl nam 

przewodniczący tego wydziału - że zawod­
nicy trenują w przepoconych brudnych ko­
stiumach a z rękawic przy uderzeniu unoszą 
się .kłęby kurzu. Po stwierdzeniu takiego 
zaniedbania będziemy surowo karall kluby. 
Sale treningowe zamkniemy również osta­
tecznie dla piiaków - kończy nasz rozmów­
ca - którzy często po treningach zaprasz 11 
swych ulu bieńców na... ..Jednego", roztJ_\~1I;o 
jąc młodzież, która przychodzi tu przecież po 
coś innego. 

(kr.) 

o nas dzi!ł 'czeka? 
Piłka noźna, boks i pływanie powinny przyciągnąć dużo publiczności 

Przedostatni swój mecz ligowy rozegra Wi- porlobnie zdobędą dahze dwa punkty, torując przewidzieć komu one pr7.ypadną W udziale. Za 
dzew dzisiaj z Wisłą. krakowską.. Dla ohecnego sobie w ten sposób drogę rlo zaszczytnego tytu ·Wartą. przemawia własny teren i przychylnie 
leadera tabpli zawody te hędą. mialy kolosalne łu mistrza Polski. Mecz dzisiejszy zapowiada nastawiona publirzność. 
znaczenie, utrata bowiem choćby jednego punk się interesnją.co. W HALI WIMY 
tu przy równoczesnym z"Ycięstwie Cracovii Drugi zespół ligowy Łodzi, LKS udaje się do Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy odbędzie si, 

nad Lpgią., p07.bawi WiRłę możliwości otrzyma- Poznania na zawody z Wartą.. Oba te kluby są. decydnjl)ce spotkanie o drużynowe mistll!iOł!two 
nia tytułu mistrza Polski. :Mimo wielkiej ambi zagrożone spadkiem z pierwszej ligi, oba więe okręgu łódzkiego w boksie. Włókniarz będzie 
cji. jak~ posiann Wiilzrw. kral{owanie nrawilo- dąż~'ć będą. no zrlohycilt ]1tlllkt6w. Trudno .ipst mial za przeciwnika Zryw. Ten osta~ni musi za. 

wody wygrać, jPśli chce wyprzedzlć w tabeli 
swego rywala. Włókniarzowi wystarczy ehoćby Sport UJ ZSRR asuan _ 

Z 700 do 700 tysięcy 
wynik remisowy ab:v zdobyć tytuł mistrza z'o­
dzi. Żałować jedynie należy, że zarówno mee .. 
piłkarski Widzew - Wisła jak i spot.kanie bok 
serskie Włókniarz - Zryw odbywać się będ~ 
CI jednej porze. wzrosły zastępy sportowców litewskich 

NA PŁYWALNI YMCA 
MOSKWA, (ohs1. wł.) Litwa jest jedną. z re 

publik radzieckich, w której sport roz\'\'ija się 
niezwykle szyhko. rlzipki umasowieni1l. Ohecnie 
ćwiczy tam stale około 700.000 zawodnikIiw, 
nale:i.ą.cych rlo ponad t.vsiąca towarzystw spor­
towych. Dla porównania warto prz.vtpczyć, że 
prz<.>d wojną. lic7.ha sportowców na Litwie się 
gała zalcdwif' 700 osóh. sport howipm uilostęp­
ninn" hvl t;<,l]':o dla wyhn\ll;ch. 

Sportowry lit"w."" J'l1n.i~ już za sobą. wiele 
poważnych osi:)g'n;pć . W t,m roku ponad 30.000 
ofo'óh 11 7 r<: 1, ::tło n,in;fl1~ . 11nn\V"'7ni!'d~ ('(\ nI") nO~7,e~ 

W związ.ku z "Tygodniem Akaopmika" AZS 
organizuje w niedzielę dnia 21. 11. 48 r. mię­
dzyuczplniany turniej w pike si~tko"'d i ko· 
szykowr.i. W turnieju hiorą I1dział druż~'ny U. 
Ł. - rolitechniki - S. G. II., oraz repre~en­
tapii pozostał~'ch wyższych uczelni. 

Rozgrywki rozpoczną. się o gorlz. 16.30 IV sa· 
li Y. M. C. A. 

Dochód z te.i imprpzy przeznaczonv .iest cało 
kowirie na F. P. O. S. 

Mamy już Zwiqzek Gimnastyczny 
W dniu 28 paździprnika oilhdo się zehranie 

organizacyjne Okręgowego Związku Gimmls, 
tycznego w skłarl którego weszli: 

]. Prp7.es ob. Dvr. Dołowv 'l'podor. 
2. I Wirepr~z('~' oh. Rosi{'~ki Włarlysław. 
i'l. U Wiceprez<,s ob. Kpt. Kirkirki. 
4. ~ekrctarz Ref. spr. ob. pro.f. Go\aAzewska. 
5. z-ea seluetHl'Zn oh. nndch. lIIurowański. 
6. skarbni'k ob. Lindner. 
7. gospodarz ob. Banasiak. 
8. Ref. ~pr. męskich ob. Woźniak. 
9. ~złonek za.rzs.dll ob. OwaiJ.u.. 

nia 7naezków GTO pierwRz!'go i drugiego stop­
nia, llo7,winął się ró",ni"ż hard7.o poważnie sport · 
na \'\'si litewskiej, grlzie tylko w t:VTU roku pow­
Etało !:l00 110Wych kolektywów sportowych, któ­
Te mają. łącznie ponarl 20.000 członków. Sportow 
cy ci, zarówno w miastarh jRk i na wsi, mają. 
do swc.i (lvSllOZ.vc.ii ponarl 700 urzą.dzonych ho­
isk i ~tat1ion6w sportowych. 

RE'zon lotni w Rrpllhlirp J.itrwskiE'j 7.akończy 
ły Z9\'\'Orly koszykówld 7. ll,hir.łpm n-ciu miast, 
w ktńr:nh piprws7.e n,i ... .isce zfljrlfl ilrnż~'na Ko· 
wnR.. 

10. ezlonek zarz~dll ob. 
11. człon"k zarządu ob. 
l'? c7łonrk zRr7.:)ilu ob. 
Komi~.ia Rewizyjna: 

D)r. Nowak. 
B~dkowski. 
świętosławski. 

1. Ob. Wizytator Szumlewska. 
2. Oh. W;r~ilVTpktor Okoński. . 
3. Ob. Dyrpktor OrRzul~k. 
Sekretariat Z\'\'if)zkU mipśd się przy ul:' Na­

rutowicza 41 TU. J fl II p. front. 
('zynny we wtorki w godz. od 10 - 12·ej. 

Prezes LOZB 

Na pływalni YMCA odbędzie się dzisiaj t0-
warzyskie spotkanie Grom-Filmowiec. W zespo 
la gości zobaczymy najszybszego pływaka Pol­
ski Marchlewskiego oraz Sitkowskiego. Filmo­
wiec przeciwstawi najsilniejszy skład z Jert 
i BOllicekim na czele. Do najciekawszych nal&­
żyć będzie bieg na 200 m Bonieckiego z mi­
strzem Polski. 

SALA YMCA 
Piłklt ręczna: godz. 9.30; zawody o mistr~ 

stwo klasy A w siatkówce żeńskiej i męskiej. 

POZA ŁODZ~ ... 
W kraju odbędą. się następują.ce mecze ligo­

we: W Krakowie: Garbarnia - Polonia (War 
8zawa). w Molicy: Lrgia - Cracovia, w Pozna­
niu: Warta - ŁKS, w Wielkich Hajdukachi 
Ruch - Polonia (Bytom) w Tarnowie: Tarno­
via - AKa. w Rvhnikn: Rvmpr - ZZK. 

Do tabeli najlepszych 
wyników w lekkiejatłetyce 

. Tabelę najlepszych lekkoatletów łódzkich, 
Jaka została zamieszczona w ostatnich nume­
~a~h "Głosu RObotniczego" uzupełniamy ni­
zeJ p~d~nymi wynikami osiągnietymi przez za 

pełni swe funkcje nadal wodmkow ChZKS "Boruta" (Zgierz) i ChZKS 
W niektórych dziennikach łódzkich nl<Rzała .,Concordia" - (Piotrków) na II-Ogólnopol­

się wiailomn~'ć o zglosz!'niu rezygnacji prezesa skich Igrzyskach Sportowych Zw. Zaw. Prac. 
ł~OZR ob. Stępienia z zajmowanego stanowis- Przemysłu Chemicznego w Sierpniu br. WEl 

Włocławku. . ka, którlj. jakoby spowodował zatarg LOZB 
z ł,KS·em. 200 m. - 24.0 - Różycki (Boruta) 

1500 m - 4:35.0 - Zieliński Czujrmy się w obowią.zku wyia~nić. źe proś- 4:35,4 _ Gibki " 
ba o dvmh:5~ 7.gło~7onR prZf\Z rrpze~a f ... OZB ,000 m _ 16:!11.8 _ Jasiniak n 
n!r ab~oll1tnir nie n;inł'l wsp(,lIlP[((l z. t.l'~ zatar- 1"lnn m _ 47.1 _ 
g1f'Dl, 1:t,6ry .lak ~l~r1omo z~gtał Zh~ld~Wany 4x400 m _ 3:45,0 _ " ,. 
całkowiCie pomyśli ŁOZB. ~a zalwnczeOle do- oszczep _ 4392 _ Kubik ._ 

U~my je~zcz~ że prośhe o ~.~misję .Zarząd r..OZ:SJ 800 m - 2:08.1 - Ksiażczak ( .. Co~cordiał1. 
rue przYJl}ł l prezes St~Illen pełm swe funkCJe __ 
:u.d~ D-028SOCi 




